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Po wizycie LECHA WAŁĘSY

W Tarnobrzeskiem zawieszono strajk
Województwo tarnobrzeskie.

Ostatnio jeden z najgroźniej­
szych ośrodków zapalnych w

Polsce. Od 14 dni strajkuje
eałe województwo, w tym
zakłady o pierwszorzędnym
znaczeniu dla polskiej gospo­
darki: Huta Stalowa Wola o-

raz Kopalnia i Zakłady Prze­
twórcze Siarki. Strajkujący
domagają się przede wszyst­
kim poprawy zaopatrzenia,
które faktycznie jest tu poni­
żej wszelkiej przyzwoitości,
drastycznie nie mają, oni po­
krycia kartek na mięso. Ma­
ją także sporo uwag do funk­
cjonowania wojewódzkiej ad­
ministracji.

Tak było do wczorajszego
południa. Do Tarnobrzegu
przyjechał przewodniczący
Komisji Krajowej „Solidarno­
ści" LECH WAŁĘSA. Zamiast
zapowiedzianego spotkania w

Kopalni Siarki w Machowie,
spotyka się najpierw z Za­
rządem Regionu „Solidarnoś­
ci” Ziemi Sandomierskiej.
Przedstawia argumenty, a

także sytuację w kraju, która

Finał sprawy przed Sądem RejoiŁOwym w Dąbrowie Tarnowskiej

Po napadzie na milicjantów
w Radgoszczy

Jak nas informuje prokurator
wojewódzki w’ Tarnowie — do
Sądu Rejonowego w Dąbrowie
Tarnowskiej skierowany został
akt oskarżenia przeciwko Józe­
fowi K. Zygmuntowi, K. Fry­
derykowi I„ Marianowi B„
Franciszkowi M„ którzy 30

sierpnia br. w Radgoszczy bę­
dąc pod wpływem alkoholu do­
puścili się czynnej napaści na

funkcjonariuszy MO, narażając
ich na bezpośrednie niebezpie­
czeństwo utraty życia, ciężkiego
uszkodzenia ciała lub rozstrój.
Oskarżono również Józefa K.,
Zygmunta K,, Fryderyka L,
Franciszka Jana M„ Zofię B.

O cenach benzyny mówi minister Knapik

Który wariant lepszy?
WARSZAWA. (PAP). Ben­

zyna stała się jednym z naj­
ważniejszych problemów dnia.
Ogłoszenie przez ministra
przemysłu lekkiego i chemicz­
nego Jana Knapika za pośred­
nictwem telewizji 4 warian­
tów likwidacji kolejek przed
stacjami CPN zaowocowało
lawiną pytań. Dlatego też
dziennikarz PAP przeprowa­
dził z ministrem rozmowę na

temat przyczyn kryzysu ben­
zynowego i wyboru optymal­
nego wariantu łagodzenia go.

—- Panie ministrze, koniecz­
ność rezygnacji z importu ro­
py arabskiej, która przecież
nie była w całości przerabia­
na na benzynę, nie tłumaczy
krachu. Niedzielna „Trybuna
Mazowiecka” pisze, że o kil­
ka procent w stosunku do
upływu: czasu opóźnił swoje
dostawy Związek Radziecki.
Czy to jest druga przyczyna
braku benzyny?

— Zarówno ropę, jak i pro­
dukty naftowe otrzymujemy

Fragmenty wystąpienia MARIANA JURCZYKA
emitowane w audycji radiowej „Sygnały Dnia"

(tekst spisany w redakcji „Gazety" z taśmy radiowej)

Wczoraj „Gazeta Krakowska” podała tekst Polskiej Agencji Prasowej, który omawiał wystąpienie Mariana Jurczyka w

Fabryce Mebli w Trzebiatowie, równocześnie —- z tego co wiemy — jako jedyni podaliśmy pełny tekst listu M. Jurczy­
ka do marszałka Sejmu oraz pełny tekst protestu Zarządu Regionu Pomorza Zachodniego NSZZ „Solidarność” w tej
samej sprawie. Późno w nocy połączyliśmy się telefonicznie z M. Jurczykiem, który udzielił nam krótkiego wywiadu.
Zapowiedzieliśmy również za DTV, że autentyczne nagrania wypowiedzi Mariana Jurczyka nada Polskie Radio w audy­
cji „Sygnały Dnia”, wczoraj o godz. 7.30. Ponieważ być może nie wszyscy Czytelnicy audycji tej słuchali, przedstawiamy
tekst spisany z taśmy magnetofonowej, na której audycja ta została nagrana. Taśma zawiera wypowiedzi Jurczyka i ko­
mentarze Polskiego Radia. .,,,., ...

Przypominamy te wszystkie nasze publikacje dlatego, że trudno by nas było posądzić o jakąkolwiek manipulację w

tej sprawie. Można skonfrontować wypowiedź M. Jurczyka w wywiadzie dla „Gazety Krakowskiej” z zapisem tej taś­
my. Równocześnie jednoznacznie musimy stwierdzić; że wiele wypowiedzi przywódcy szczecińskiej „Solidarności” prze­
kazanych w’ tej audycji radiowej budzi sprzeciw’ zarówno co do treści politycznych jak i ich formy, które przecież
świadczą o poziomie kultury politycznej. Uważamy równocześnie, że w takich dyskusjach politycznych, jakie prowadzi
się z Jurczykiem, jedyną metodą rzetelnej polemiki jest przedstawianie wiernego tekstu jego wypowiedzi * nie tzw.

omówienia, które jest często świadomą ozy nie świadomą manipulacją.

Wielu spośród naszych słu­
chaczy zbulwersowała wiado­
mość Polskiej Agencji Praso­
wej o wystąpieniu Mariana
Jurczyka w Trzebiatowie. Pa-

dly tam słowa, które nawet

tych którzy krytycznie ocenia­
ją działania rządu, parlamen­
tu lnb partii muszą głęboko
zastanowić. Spotkanie prze­
wodniczącego Zarządu Regio­

zmusiła Prezydium KK do o-

publikowania znanego oświad­
czenia. O godzinie 13 Regio­
nalny Komitet Strajkowy po­
dejmuje uchwałę, która ma

niezwykłe znaczenie, nie tyl­
ko dla regionu.

„Trwający od 14 dni strajk
powszechny w regionie wy­
kazał zdecydowanie i zwar­
tość organizacyjną związ­
ku. Mając świadomość swej
siły i nieustępliwość odpo­
wiadamy na apel Prezy­
dium Krajowej Komisji i oso­
bisty wniosek Lecha Wałęsy
w aktualnej sytuacji w kraju.
RKS postanawia: Zawiesić
akcje strajkową w regionie
od drugiej zmiany dnia 2. 11.
br. Jeżeli rozmowy z komisją
rządową nie dadzą szybkich
i pozytywnych rezultatów
strajk w regionie zostanie
wznowiony i uzyska pełną ak­
ceptację j poparcie Komisji
Krajowej. Strajk nasz musi
zakończyć się zwycięstwem.
Jednocześnie z chwilą zawie­
szenia strajku obowiązuje w

całym regionie gotowość

i Stanisława B., którzy wspólnie
i innymi osobami będącymi w

stanie nietrzeźwym zniszczyli
samochód marki „nysa”, wła­
sność KW MO w Tarnowie.
Straty ok. 30 tys. zł. Ponadto
oskarżony został Jan G. będący
też w stanie nietrzeźwym za to,
że wspólnie z innymi osobami
zniszczył milicyjny samochód
m-ki „ułaz” przewracając go do
przydrożnego rowu. Powstałe
straty wynoszą ok. 13 tys. zł.

W toku śledztwa zastosowano
areszt tymczasowy w stosunku
do pięciu osób, jednakże z u-

wagi no ciężkie warunki mate­
rialne oraz fakt, że byli jedy­

ze Związku Radzieckiego zgo­
dnie z ustalonym harmono­
gramem. Niewielkie opóźnie­
nie w stosunku do upływu
czasu nastąpiło w dostawach
benzyny niebieskiej, ale z ko­
lei z lekkim wyprzedzeniem
otrzymujemy benzynę żółtą.
Zabrakło nam po prostu 1?—
—20 proc, benzyny w stosun­
ku do zapotrzebowania.

— Odczucie kierowców jest
takie, jakby brakowało 50
proc.

— Tak to na rynku rzeczy­
wiście wygląda. Jest to jed­
nak, moim zdaniem, wynik

nastrojów paniki. Nawet dro­
bny zapas w postaci jednego
kanistra powoduje przecież
wzrost zapotrzebowania o 50
proc.

— Panie ministrze, zapro­
ponowane warianty są trochę
dziwne, Idea pierwszego • i
czwartego jest identyczna: po­
szukiwanie ceny zaporowej,

która zniechęciłaby do zaku­
pów benzyny, z tym, że oczy­

nu szczecińskiego Związku
„Solidarność” Mariana Jur­
czyka i aktywem związkowym
odbyło s>ę 25 października w

Fabryce Mebli w Trzebiatowie.
Pragnąc wyjaśnić co rzeczy­
wiście wtedy on powiedział
sięgnęliśmy po taśmę dźwię­
kową. Spotkanie trwało około
dwóch i pół godziny — złoży­
ło się nań wstępne wstąpie­

strajkowa. Za RKS NSZZ
„Solidarność” Ziemia Sando­
mierska, przewodniczący
STANISŁAW KRUPKA”.

Tak więc już ok. 15. rusza­
ją poszczególne zakłady. O
godz. 18.50 przystępują do
pracy Kopalnie i Zakłady
Przetwórstwa Siarki. Cały re­
gion pracuje, choć emblematy
strajkowe nie znikną z zakła­
dów. Gotowość strajkowa bę­
dzie jeszcze trwać. Dzisiaj
spodziewane są rozmowy z

komisją rządową, która zapo­
wiedziała swój przyjazd wczo­
raj w godzinach wieczornych.
Gdy przekazujemy tę infor­
mację "nie ma jeszcze wiado­
mości, kiedy zjawi się ona w

Stalowej Woli, i kto stoi na

jej czele. Przypomnijmy tyl­
ko, że będzie to już1 czwar­
ta z kolei komisja badająca
na miejscu sprawę. Sądzimy,
że tym razem jej pobyt bę­
dzie owocny. Na to liczy eałe
społeczeństwo regonu.

Lech Wałęsa podczas wczo­
rajszej wizvfy w Tarnobrzes-
(DOKONCŻEŃIE NA STR. 2)

nymi pracującymi w gospodar­
stwie, uehylo.ro areszt w sto­
sunku do 3 osób. Przed sądem
stanie 8 osób, w tym 8 odpo­
wiadać będzie z „wolnej stopy”.

Śledztwo było pracochłonne,
przesłuchano w sumie 50 świad­
ków, dokonano szeregu konfron­
tacji i oględzin, wyłączono do
odrębnego postępowania mate­
riały dotyczące zaboru broni je­
dnemu , z funkcjonariuszy w

trakcie zajścia. Broń znaleziono
po otrzymaniu anonimu, w któ­
rym poinformowano o miejscu
jej podrzucenia. Przeprowadzona
ekspertyza wykazała, iż pistolet
nie był używany, (wiąz)

wiście, każdy posiadacz samo­
chodu będzie głosował za wa­
riantem czwartym, tj. za ce­
ną 32.— zł/1, a nie pierwszym
wg którego płaciłby 50,— zł/1.
Po co więc w TV pokazywa­
no wariant pierwszy?

— Pokazaliśmy warianty,
nad którymi rnyśłeliśmy w re­
sorcie. Otóż wiele osób, które
się nad tym problemem zasta­
nawiały, było zdania, że ce­
na 32,— zł/1 nie zmniejszy po­
pytu. .Za, cenę „zniechęcają­
cą” uznały one dopiero kwo­
tę 50,— zł. Zdawaliśmy sobie
sprawę, że wybierając z tych
2 wariantów — większość wy-
bierze .4. Wszyscy muszą się
jednak liczyć z tym. że jeśli
nie dojdzie do spadku zaku­
pów — cena będzie rosła, aż
do momentu zrównania popy­
tu z podażą:

— czyli w interesie właści­
cieli samochodów leży wybór
wariantu czwartego i jedno-
(DOKOŃCZENIE NA STR. S)

nie Mariana Jurczyka ora*
liczne odpowiedzi na pytania
zgłaszane na kartkach. W na­
szym kraju odbywają się «"
becnie setki i tysiące spotkań.
Nie jesteśmy w stanie ich
transmitować nawet w więk­
szych fragmentach. I tym ra­
żeni Marian Jurezyk mówi! o

problemach swego związku, w

tym personalnych, • straj­

LEONID BREŻNIEW udzielił wywiadu tygodnikowi „Der Spiegel"

Polska jest dla nas przyjacielem, dobrym sąsiadem
> i sojusznikiem, odnosimy się więc do niej tak,

jak powinien się odnosić sojusznik i przyjaciel
Ostatnie pytanie: W RFN ocenia się rozwój wydarzeń

w Polsce, jako bardzo poważny. Czy można przyjąć założe­
nie, że w Związku Radzieckm sprawa unormowania sytuacji
w Polsce traktowana jest w ścisłym powiązaniu ze sprawą
zachowania pokoju w Europie?

Odpowiedź: Niewątpliwie tak — w ścisłym związku ze

sprawą zachowania pokoju, i a dodałbym jeszcze — miejsca
socjalistycznej Polski w Europie.

Na Zachodzie wiele jest spekulacji na temat Polski. Speku­
lacji różnego rodzaju, lecz większość z nich zmierza do jed­
nego celu — jeszcze większego destabilizowania sytuacji,
podważenia pozycji socjalizmu w tym kraju, skomplikowania
stosunków Polski ze Związkiem Radzieckim i — oczywiście
— wyciągnięcia z tego wszystkiego odpowiednich korzyści
dla zamierzeń bloku NATO.

Ten i ów nie może się doczekać, aby zwalić na barki na­
rodów ciężar wojny,,zimnej”, bądź też innej. Związek Ra­
dziecki nie zajmował się tego rodzaju sprawami j nie ma

zamiaru się zajmować. Polska jest dla nas przyjacielem, do­
brym sąsiadem i sojusznikiem. Odnosimy się więc do niej
tak, jak powinien się odnosić sojusznik i przyjaciel. ZSRR
stara się ułatwić Polakom również wyjście z trudności go­
spodarczych, udzielając im w tej dziedzinie odpowiedniej po­
mocy, w miarę swych możliwości.

Byłoby dobrze, gdyby na Zachodzie zrozumiano, że pokój
i spokój potrzebne są wszystkim państwom Europy, nie zaś
wyłącznie krajom wspólnoty socjalistycznej.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Sytuacja w kraju
W Zielonogórskiem

ZIELONA GÓRA (PAP), j
! Na tle konfliktu lubogór-

skiego strajk w woj. zielono­
górskim trwa już 12. dzień,
choć od apelu Sejmu PRL i
oświadczenia w sprawach
strajków KK NSZZ „Soli­
darność” upłyne.ły dwie do­
by.

W Konińskiem

KONIN (PAP). Od trzyna­
stu dni trwa w woj. koniń­
skim gotowość strajkowa o-

głoszona przez Zarząd Regio­
nu NSZZ „Solidarność”.
Przyezyną jest negatywna o-

eena reakcji władz woje­
wódzkich na postulaty zwią­
zane z poprawą zaopatrze­
nia rynku, a także brak —

jak się mówi — odzewu na

żądanie przyjazdu komisji
rządowej celem podjęcia
rozmów dotyczących przeka­
zania budowanego gmachu
KW MO na cele społeczna.
Ten ostatni postulat zyskał
wcześniej poparcie trzech
komisji WRN.

Szczecin

SZCZECIN (PAP). Jak po­
informowano dziennikarza ,

PAP w strajkowym komite­
cie koordynacyjnym budow­
nictwa przy Zarządzie Re­
gionu Pomorza Zachodniego
NSZZ „Solidarność”, w zwią­
zku x apelem Komisji Kra­
jowej NSZZ „Solidarność” o

zaprzestanie strajków, strajk
właściwy, który miał się
rozpocząć 3 bm. w 65 przed­
siębiorstwach budowlanych
został zawieszony do czasu

powrotu przedstawicieli
związku s Gdańska, gdzie ja­
dają się oni we wtorek.

W przedsiębiorstwach bu­
dowlanych regionu utrzymy­
wana jest jednak gotowość
strajkowa.

Uniwersytet Łódzki

łODZ (PAP). Komisja Za­
kładowa NSZZ „Solidarność”
Uniwersytetu Łódzkiego pod­
jęła uchwałę, w której wy­
raża oburzenie x powodu nie
zastosowania się do apelu
Komisji Krajowej i konty­
nuowania strajków przez
niektóre Komisje Zakłado­
we Związku „Solidarność”,

'

(CIĄG DALSZY NA STK. 2) i

I

kach, przejmowaniu władzy w }
zakładach pracy, o stosunkach
polsko-radzieckich itd. itd. Są :

to w większości problemy dob­
rze znane ogółowi — nato­
miast interesuje nas dziś jak
brzmią te fragmenty, które
streściła Polska Agencja Pra-
sowra, a które wywołały już

(DOKOŃCZENIE NA STK. »

Umiłowanie polskości — Teatr Rapsodyczny

Czterdzieści lat temu,
1 listopada, przy ulicy Komorowskiego...
...odbyło się -pierwsze przed­

stawienie Teatru Rapsodycz­
nego. Zespół ten jeszcze wte­
dy nie nosił tej nazwy, ale
powstał z umiłowania „Króla
Ducha” — Juliusza Słowac­
kiego. Okupacyjna kronika
walki z Niemcami w Krako­
wie akurat tę datę zapisuje
zgłoskami złotymi. Polscy
artyści, ci, którzy dopiero
rozpoczęli pracę nad sobą, ci,
którzy czekali na oręż właści­
wy. Mieczysław Kotlarczyk
przywędrował z Wadowic do
Krakowa, polonista. Zatrud­
niony w „Tramwaju Krakow­
skim”. Bo gdzie mógł wtedy
pracować Polak, filolog?

Kraków — stolica duchowa
Polski. Zniewolona, sponie­
wierana, ale właśnie tu v,
państwa Kudlińskich, Ky-
(DOKONCZENIE NA STR, 2)

LIST PAPIEŻA
Jego Eminencja
Ksiądz Kardynał FRANCISZEK MACHARSKI
Arcybiskup Metropolita Krakowski
Do uczestników spotkania s okazji 4ł. rocznicy powstania

Teatru Rapsodycznego w Krakowie.
Szanowni Państwo,

Ze wzruszeniem i radością przyjąłem wiadomość, ie roz­
proszeni po kraju artyści dawnego Teatru Rapsodycznego
zbierają się 2 listopada w Krakowie dla uczczenia czterdzie­
stej rocznicy powstania tej wyjątkowej i jedynej w swoim
rodzaju reduty żywego słowa.

Teatr ten, który początkanii. swymi sięga mrocznych lat
okupacji, przez cały ezas swej działalności, aż do drugiej
likwidacji naznaczony był znamieniem służby, którą pomimo
przeciwności spełniał wobec Narodu i jego kultury. Służył
Teatr Rapsodyczny polskiemu słowu, służył prawdzie
i pięknu, które wedle słów Norwid*

„Na to JEST by zachwycało do pracy—
Praea by się zmartwychwstało.”

(DOKOŃCZENIE NA STR- 2)

Ponad 430 tysięcy złotych

To wynik dwudniowej kwesty
na cmentarzu Rakowickim

Kilka godzin trwało sorto­
wanie pieniędzy zebranych
podczas sobotnio-niedzielnej
kwesty na cmentarzu Rako­
wickim. Potem w ruch po­
szły maszyny liczące VII Od­
działu Narodowego Banku
Polskiego w Krakowie. Wy­
nik zaskoczył największych
nawet optymistów. 430 tysię­
cy 600 złotych oraz 1,65 dola­
ra ofiarowało społeczeństwo
Krakowa na akcję ratowania
niszczejących mogił naszych
przodków'. Jeszcze raz okaza­
ło się. że ofiarność ludzka nie
zna granic, jeśli cel zbiórki
jest szlachetny i organizator
budzący zaufanie. Wśród dat­
ków nie brakło między inny­
mi jednego banknotu o war­
tości 2 tysięcy złotych i czte­
rech tysiączłotowych. A już
na setki liczono banknoty stu
i dwustuzłotowe. A więc jed­
nak jest w społeczeństwie głę­

Wielu czeka na biurka a produkcja biurek leży

„Oferujemy pracę, ale uie mamy posad”
- mówią -dyrektorzy Wydziału Zatrudnienia EUGENIUSZ W0JCIK

GK: Ze sprawą reformy
i ściśle wiąże się kwestia za­

trudnienia. Problem jest zło­
żony, wielowątkowy, a główne
jego motywy tworzą aspekt
humanitarny i ekonomiczny.
Słyszy się tu i ówdzie głosy,
że przyjdzie niedługo zwolnić
ponad 700 tys. urzędników’.
Ponadto mowa jest o prze­
mieszczeniach i to na bardzo
szeroką skalę, siły roboczej.
Jak na tym tle wygląda sy­
tuacja na krakowskim rynku
pracy?

WYDZIAŁ ZATRUDNIE­
NIA: Pewne dane, które pa­
nom przekażemy wzbudzą
zdziwienie. W naszym woje­
wództwie zatrudnionych w go­
spodarce uspołecznionej jest
430 tys. osób z czego 160 tys.
to pracownicy umysłowi. Ta
propozycja jest u nas szczegól­
nie wysoka z uwagi na' ran­
gę Krakowa jako ośrodka kul­
tury i nauki. Według stanu na

koniec paźdtówniiw posiada­

boko zakorzenione poczucie
szacunku dla mogił tych- co

odeszli, dla naszej przeszłości.
Mimo od lat praktykowanej
oficjalnej pamięci dla grobów
tylko z II wojny światowej
x pominięciem wszystkich
wcześniejszych. Ofiarujący
datki pieniężne często doda­
wali — to na mogiły powstań­
cze, to na groby legionistów'
itp.

Organizatorzy kwesty, Oby­
watelski Komitet Ratowania
Krakowa oraz Towarzystwo
Miłośników I-Iistorii i Zabyt­
ków Krakowa za naszym poś­
rednictwem serdecznie dzię­
kują wszystkim uczestniczą­
cym w kweście a w szczegól­
ności ofiarnie kwestującym
krakowskim aktorom, dzien­
nikarzom, ludziom nauki i

kultury, członkom śródmiej­
skiej organizacji Związku In­

my ai 15.700 wolnych miejsc
pracy.

GK: A ilu ludzi szuka pracy,
czy macie panowie jakiś re­
jestr?

WZ: Owszem w naszym re­
jestrze figuruje 200 nazwisk i
to... w' każdym dniu różny-ch,
gdyż wielu chętnych pracę o-

trzymuje.
GK: W jakich gałęziach ist­

nieje ten głód siły roboczej?
WZ: Moż« najpierw ogólnie.

90 proc, poszukiwanych pra-
cown-ików stanowią fachowcy;
tacy jak ślusarze, cieśle, tyn­
karze, zbrojarze, tokarze, bla­
charze, spawacze, kierowcy
samochodowi, kucharze, kel­
nerzy oraz robotnicy niewy­
kwalifikowani. Pozostałe 10
proc, to pracownicy umysło­
wi takich specjalności jak
księgowość, finanse oraz ma­
gazynierzy.

GK: A jak te »>głą4a bran­
żowo?

walidów Wojennych oraz Za­
rządu Regionalnego NSZZ
„Solidarność”. Słowa podzięko­
wania należą się też pracow­
nikom -VII Oddziału NBP w

Krakowie, jego dyrektorowi
Józefowi Sadowskiemu oraz

naczelnikowi Henrykowi Łip-
psowi za pomoc w tak szyb­
kim przeliczeniu tej masy
pieniędzy. W najbliższym cza­
sie Obywatelski Komitet Ra­
towania Krakowa oraz Towa­
rzystwo Miłośników Historii
i Zabytków Krakowa powo­
łają wspólną komisję, która
przy udziale konserwatora
miejskiego wytypuje do rato­
wania pierwsze z kilku tysię­
cy zagrożonych grobowców
cmentarza Rakowickiego. O
wynikach prac tej komisji bę­
dziemy informować na bieżą­
co opinię publiczną Krakowa,

(fc)

WZ: Braki istnieją niemal
we wszystkich gałęziach. Dla­
tego wprowadzamy pewne
priorytety. Dla niektórych za­
kładów dajemy pra cowników,
dla innych nie. W chwili obec­
nej najwięcej uwagi musimy
zwracać na ciepłownictwo i
gospodarkę komunalną, całą
gałąź gospodarki żywnościo­
wej oraz zdrowie. W tych dzie­
dzinach potrzeby są ogromne.

GK: Sytuacja zapewne zmie­
ni się po wprowadzeniu re­
formy gospodarczej. Wiele

przedsiębiorstw’ będzie pozby­
wać się nieproduktywnych
pracowników'. Znikną też chy­
ba wreszcie tzw. stopnie po­
średnie.

WZ: O Ukwidacji zjedno­
czeń i różnych zarządów mówi
się dużo. W Krakowie mamy
25 różnych zjednoczeń i jed­
nostek szczebla pośredniego.
Zatrudniają one 3,5 tys. ludzi.
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Obrady Prezydium KK

NSZZ „Solidarność"
GDAŃSK (FAP). 2 bm. w

przeddzień obrad ■Komisji
Krajowej NSZZ „Solidar­
ność” w Gdańsku, odbyło

j się posiedzenie 18-osobow«-

go Prezydium NSZZ „Soli- ;
! darność”. Omówiono rządo- :

i wTe propozycje powołani*
1 komisji mieszanej i innych :

organów’ konsultacyjno-kon- ,

trolnych. W toku dyskusji ;

przewijały się m. in. opi­
nie, jakoby propozycje rzą­
dowe stanowiły próbę ogra­
niczenia i rozbicia inicjaty-

; wy związku. Jednocześnie
i stwierdzono, że jest to

( „pierwsza od Sierpnia pró- (
i ba porozumienia strony rzą-

dowej ze społeczeństwem”
'

i sygnał otwierający możli­
wość dalszych negocjacji.

Prezydium KK powołało
zespół ds. związanych z za­
daniami i sposobem powoły- j
wania Społecznej Rady Go- ;
spodarki Narodowej. W je­
go skład weszli członkowie :

Prezydium KK: Grzegorz
Palka, Jacek Merkel, Jan
Waszkiewicz i Mirosław ,

Krupiński. Przy jednym
głosie wstrzymującym się
powołano także inny zespół,
którego zadaniem będzie
przeanalizowanie rządow’ej
propozycji utworzenia Rady
Porozumienia Narodowego.
Tworzą go: Władysław Fra-
syniuk, Zbigniew Bujak i !
Leszek Waliszewski. Prezy­
dium KK zdecydowało, że i
negocjacje z rządem na te- f
mat ewentualnego udziału
„Solidarności” w pracach j
rady prowadzić będzie prze­
wodniczący związku Lech ,

Wałęsa.
Dokonano także oceny ak­

tualnej sytuacji w związku.
Informacje na temat szere­
gu akcji protestacyjnych,
jak i oceny strajku pow­
szechnego z 28 października
br. przedstawili przewodni­
czący poszczególnych regio- :

nów.

Narada

w KC PZPR
WARSZAWA (PAP). 2 bm.

w Komitecie Centralnym
PZPR odbyła się narada re­
daktorów naczelnych i
pierwszych sekretarzy POP
PZPR dzienników partyj­
nych, agencji, radia i tele­
wizji, poświęcona omówie­
niu zadań stojących

’

przed
środkami masowego prze­
kazu w świetle uchwały
XV Plenum KC, Naradzie
przewodniczył członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz
KC PZPR Stefan Olszowski.
Referat określający aktual­
ne zadania wygłosił kierow­
nik Wydziału Prasy, Radia i

Telewizji KC Lesław’ Tokar­
ski.

Za „maluchy"
...mydło

WARSZAWA (PAP). W

trudnej sytuacji rynkowej
Ministerstwo Handlu Zagra­
nicznego szuka sposobów na

zwiększenie importu najbar­
dziej deficytowych wyrobów.
Okazało się, że niektóre kra­
je socjalistyczne zaintereso- >

wane są sprzedażą interesu­
jących nas wyrobów w za­
mian za „fiaty 126p”.

Przedsiębiorstwo Handlu
Zagranicznego „Torimex” sfi­

nalizowało transakcję, która
przewiduje, że otrzymamy z

- Węgier za 5 tys. „maluchów”
proszek do prania, mydło, .

pastę do zębów, szampon,
meble, dżem, paprykę mie­
loną i koncentrat pomidoro­
wy, na ogólną sumę 7,3 min-
rbl. Trwają rozmowy, by
kosztem zmniejszania jednej \

) lub kilku z wymienionych i
: pozycji Węgrzy dostarczyli ;
i nam przetwory mięsne war- E
< tości 1 min rbl.

Natomiast Bułgaria dostar- j
czy nam w zamian za 1500 i
„fiatów 126p” pastę do xę- !
bów, mydło, pasztet mięsny
i konserwy warzywno-dro-
biowe wartości ok. 2 min rbl.

Amerykanie
wobec wojny

światowej
NOWY JORK (PAP), W

sondażu przeprowadzonym
wspólnie przez agencję AP

i sieć telewizyjną NBC więk­
szość Amerykanów wyraziła
przekonanie, że Stany Zjed­
noczone zostaną w najbliż­
szych latach wciągnięte w

wojnę. 68 proc, ankietowa­
nych była zdania, że taki j
rozwój wydarzeń jest bar- )
dso prawdopodobny łwh

prawdopodobny.
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dotychczas tak wiele pytań 1
kontrowersji. Sprawa pierw­
sza: mówi Marian Jurczyk:

„Bo w obecnym stanie... o-

becny rząd, obecny Komitet
Centralny nie ma żadnego za­
ufania. Są to po prostu trud­
no, w tej chwili wynaleźć na­
zwą na tych ludzi, ale społe­
czeństwo nie liczy się z ni­
mi coraz więcej... Mówię to
mocne słowo, ale prawdziwe,
te są to zdrajcy społeczeństwa
polskiego, jest to delegatura
moskiewska. Ich to nie intere­
suje proszę państwa społe­
czeństwo polskie, interesują
własne interesy i to co pro­
szę państwa telefonem przyj­
dzie z Moskwy. Tacy są ci pa­
nowie, którzy nami rządzą,
na pewno nie wszyscy.

Głęboko bym skrzywdził, bo
tam jest parę uczciwych i mą­
drych ludzi, ale nie potrafią
się przez ten bałagan przebić,
przez tych, którzy blokują
sprawiedliwość i godność czło­
wieka. Nasi panowie nie my­
ślą, bo tam jest trzy czwarte

Żydów i zdrajców naszej Oj­
czyzny. I w tej' chwili proszę
państwa jestem bardzo z da­
leka od tego żeby iść do przo­
du z zamkniętymi oczyma. Za­
wsze pokreślam, każdy krok
postawiony przez nas musi być
przemyślany, musi być głębo­
ko przeanalizowany. Wszyst­
kim...

Czy ten krok można do przo­
du postawić czy nie. Żeby po
prostu ten krok nie skończył
się dla nas tragicznie. Ale pro­
szę państwa czas na pieszczo­
ty się skończył. Mówiłem, mi­
nęło jedenaście miesięcy i na­
sze władze nic sobie z tego nie
robią. I nie wiem czy są nie­
udolni, czy naprawdę nie po­
trafią, czy to już nie są na­
prawdę Polacy. Czy to są lu­
dzie marginesu? Chyba tak,
ale podkreślam nie wszys­
cy — bym mocno skrzywdził.
Ja sobie zdaję proszę pań­
stwa z każdego słowa, które
mówię ponieważ każde , moje
słowo jest natychmiast, są i
tu wśród was ludzie, którzy
proszę państwa zaraz moje
siowa będą przekazywane tam

gdzie trzeba. Nikogo tu nie o-

brażam, ale jeszcze nie miałem
spotkania w żadnym zakładzie
pracy, żeby moje słowa nie
były przetransmitowane przez
państwa dalej. Taka jest sy­
tuacja i tego nigdy nie da się
proszę państwa zmienić tak
jest wszędzie. Ja o to pretensji
nie mam, że moje siowa tam

pójdą, a niejednokrotnie to

bym chciał żeby moje słowa
trafiły tam gdzie powinny
trafić”.

Trudno się dziwić, że takie
słowa wywołują wiele domy­
słów. Marian Jurczyk był bo­
wiem znany w Szczecinie z

innego stanowiska. Jak dosz­
ło do tej zmiany? Posłuchaj­
my następnego fragmentu
wypowiedzi.

MARIAN JURCZYK OD­
POWIADA NA PYTANIA:

— Co zyskujemy na wizy­
tach zagranicznych? Mam tu
na myśli „Solidarność”?

Zyskujemy bardzo dużo, to

samo'jeżeli chodzi o stronę
moralną. Jest proszę państwa
bard?.o wielka rzecz. Z nami

Czterdzieści lat temu,
1 listopada, przy ulicy Komorowskiego...
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dryńskich, Dębowskich, u

panny Markiewiczówny, spo­
tykali się szaleńcy siowa pol­
skiego. Przyjacielem Kotlar­
czyka, młodszym, ale — jak
się okazuje — bardzo waż­
nym, był Karol Wojtyła. Sło­
wo polskie, uwięzione przez
Niemców, dopominało się
swoich praw. Kotlarczyk
podkreślał, iż Polali ojczyznę
swoją znajduje w języku, w

mowie żywej.
Warto dzisiaj przypomnieć

słowa świetnego znawcy
teatru, pisarza, Tadeusza
Kudlińskiego. On zanotował
dla potomności opis pierwsze­
go przedstawienia rapsody-
ków — „Maska poety na tle
kotary., egzemplarz „Króla
Ducha” z przełożeniem stro­
nic kolorowymi' wstęgami”.
Te słowa pisżę z pamięci. Sam
pamiętam kwietniowe przed­
stawienie roku 1945 w lokalu
kina „Wolność” przy ul. 18
Stycznia... Oczywiście były to

fragmenty z „Konrada Wal­
lenroda”, z „Grażyny...”.

Kiedy po pierwszych powo­
jennych doświadczeniach wła­
dza ludowa uznała, że jest to
teatr wielki, godny naszych
dni — oddano mu budowany
rękami aktorów Teatru Ra­
psodycznego lokal przy ul.
Bohaterów Stalingradu. Tam
się odbyła premiera „Rozka­
zu 269” — Kirsanowa-Maja-
kowskiego. Tam zobaczyliśmy
jragmenty Szekspira „Akto­
rzy w Elzynorze”. Nie rozpa­
trujemy dzisiaj bolesnych
spraw niesłusznej i głupiej li­
kwidacji Teatru Rapsodycz­
nego w 1953 roku, kiedy po­
wiedziano aktorom, że mu­
szą się zająć „normalnym”
teatrem. Skuszono wielu. Nie
skuszono Mieczysława Kotlar­
czyka, Danuty Michałowskiej,
którzy uznali, że prawo pol­
skiego teatru do sceny słowa
jest prawem niezbywalnym.
„Gazeta Krakowska" w 1956
r. wyraźnie powiedziała, że
restytucja Teatru Rapsodycz­
nego jest obowiązkiem wyni­
kającym z miłości wobec kul­
tury ojczystej. Pamiętamy
również scenę przy ul. Skar­
bowej, gdzie wskrzeszony
Teatr Rapsodyczny pod dy­
rekcją Mieczysława Kotlar­
czyka ciał wiele przedstawień.
Uległy one pewnej deformacji
w stosunku do założeń pier-

Fragmenty
się w tej chwili liczy cały
świat, a że się liczy cały
świat to tym bardziej musi
się liczyć sztuczny przyjaciel,
przyjaciel Związek Radziecki.
To nie są śmiechy, tak jest
proszę państwa prawda.

Nie chcielibyśmy powtarzać
plotek, a jest ich w tym prze­
mówieniu niemało. Jakimś
helikopterem ponoć, ■ jakiejś
rzeźni wywozi się 40 ton mię­
sa. Cement jest wywożony ■
cementowni nie wiadomo do­
kąd. Pomówienie czy sianie
zamętu, nie chcemy w to
wnikać, natomiast są w tym
wystąpieniu pomówienia, któ­
re kłócą się już z ustawodaw­
stwem 1 to chyba nie tylko w

Polsce ale i na całym świę­
cie. Oto pytanie ezytane
przez przewodniczącego ze­
brania I odpowiedź na nie
Mariana Jurczyka:

— Czy mówiąc źle o Ży­
dach wyraża pan stosunek
KK czyli Krajowej Komisji
czy swój pogląd?

— Proszę państwa jest to

mój osobisty pogląd. Wiem,
że niektórzy panowie w Ko­
mitecie Centralnym nawet
nazwiska, które w tej chwili
mają, są to nie ich aktualne
nazwiska, są to nazwiska po
prostu przybrane. Po prostu
są to nazwiska zmienione. W
tej chwili nie będę ustosun­
kowywał się,- które są to oso­
by, ponieważ te dokumenty,
które otrzymałem jeszcze nie
są potwierdzone ale w każ­
dym bądź razie jest tam parę
osób, które mają zmienione
nazwiska i to nie jest pogląd
Krajowej Komisji, jest to po
prostu mój pogląd na podsta­
wie materiałów, które otrzy­
małem.

Materiały nie są sprawdzo­
ne, dlatego nie będę tu kon­
kretnie mówił nazwiska. Mam
nadzieję, że w niedługim cza­
sie to wszystko się po prostu
wyjaśni i oficjalnie będziemy
wiedzieć kto nawet potrafił
sobie zmienić nazwisko.

A oto co Marian Jurczyk
powiedział na temat konsty­
tucyjnej roli partii.

„Kwestia czasu trudno mi
powiedzieć jaki to będzie o-

kres, ale partie ... na zakła­
dach pracy. Będzie budyne­
czek w mieście czy jakimś o-

siedlu. Jeżeli nie to im się
wybuduje niech sobie siedzą
i ideologię partyjną niech
rozmnażają.

Po ostatnim plenum PZPR
te osoby, które pooehnilv błę­
dy polityczne odnowiadaia
politycznie tj. wykluczeniem
z partii. Czy to ma sie na tym
kończyć? Dawna i obecna, e-

kipa ponosić bedzie tylko ta­
ka odpowiedzialność.

Proszę państwa 4 Plenum
odbyło się o ile dobrze pa­
miętam no zjeździe „Solidar­
ności". Coś sie zaczyna mó­
wić w dzienniku telewizyj­
nym. tylko ten dziennik jest
ustawiony zawsze przeciwko
nam. ale coś się wspomina na

temat rozliczeń, ponieważ te­
za naszego programu, jak się
nie mylę teza 26. która mówi,
że do 31 grudnia tegoż roku
mają być rozliczone osoby,
które nie tylko doorowadz!łv
do rozlewu krwi w roku 1956
1 70.. ale muszą być roz-

LIST PAPIEŻA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zbierajcie się Państwo, by uczcić tych co odeszli, a wśród
nich niestrudzonego założyciela i dyrektora lej sceny Mie­
czysława Kotlarczyka. Ale pragniecie także przypomnieć
społeczeństwu wartości, których WASZ, NASZ TEATR był
twórcą i nosicielem, ukazać żywą aktualność jego progi amu,
oraz „ucząc się nowej nadziei” PODJĄĆ to godne podjęcia
dziedzictwo.

Łączę się sercem i modlitwą ze wszystkimi uczestnikami

tej wymownej uroczystości i błogosławię Wam z całego serca

JAN PAWEŁ II, PAPIEŻ

Watykan, 31 października 19S1 r.

wolnych. Teatr, z całym bo­
gactwem swych środków odr
szedł od początków nie tyle
skromnych, co celowo uprosz­
czonych, kierujących uwagę
artystów na słowo. „Pan Ta­
deusz”, „Samuel Zborowski”
— jeszcze w okupacyjnym
kształcie. Wielki sukces „Eu­
geniusza Oniegina”, w latach
czterdziestych, kiedy słynny

radziecki Obrazcow mówił, ze

takiej Tatiany nie widział w

życiu...
1967 rok. Druga likwidacja

Teatru Rapsodycznego. Decy­
zja po prostu niesłuszna, poz­
bawiająca naszą kulturę na­
rodową jakże cennych war­
tości.

Wczoraj odbyło się spotka­
nie aktorów Teatru Rapso­

dycznego -w siedzibie Teatru
Kameralnego przy ul. Boha­
terów Stalingradu.

Cóz może Kraków powie­
dzieć w sprawozdaniu, cóż mo­
że „Gazeta Krakowska' napi­
sać na ten dzień? Jesteśmy
po stronie słowa polskiego,
słowa Mickiewicza, Słowac­
kiego, Krasińskiego, Norwida,
Kasprowicza. Jesteśmy po
stronie tych ludzi, którzy ma­
ją własne mniemania na te­
mat teatru ojczystego.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

INFORMACJA WŁASNA
Wczorajsze spotkanie rapso-

dyków zgromadziło artystów
z całej Polski, z wielu teatrów.
Obecni byli arcybiskup me­
tropolita krakowski kardynał
Franciszek Macharski, wice­
prezydent Krakowa Barbara
Guzik. Na początku Tadeusz
Malak odczytał przesłanie pa­
pieża Jana Pawła II, które
powyżej dosłownie przytacza­
my.

wystąpienia MARIANA JURCZYKA
liczone osoby, kt^re dopro­
wadziły kraj nasz do tragicz­
nej sytuacji gospodarczej i na

bazie tego uważam, że zaczy­
na się coś proszę państwa w

tym kierunku robić. I partia,
i rząd zdają sobie spray/ z

tego, że Jak to mówiłem ma­
china. która została Już roz­
kręcona i poszła w ruch, że
ta machina jest nie do za­
trzymania 1 nie do opanowa­

W iwlązku i listem M. Jurczyka oraz oświadczeniem za­
rządu Regionu Pomorza Zachodniego NSZZ „Solidarność”,
Polska Agencja Prasowa została upoważniona da stwierdze­
nia, że taśma z nagraniem przemówienia wygłoszonego przez
M. Jurczyka na spotkaniu w Fabryce Mebli w Trzebiatowie,
z którego cytaty zostały opublikowane w środkach maso­
wego przekazu oraz radiu i telewizji, jest do dyspozycji
i może być udostępniona na życzenie władz NSZZ „Solidar-

nia. Jeżeli rząd do 31 czy
partia, jeżeli ao 31 grudnia
osoby nie zostaną rozliczone,
bo odebranie legitymacji czy
odznaczenia to nie jest żadna
kara moim zdaniem absolut­
nie. Powstanie trybunał spo­
łeczny i proszę państwa ci
ludzie zostaną rozgrzeszeni i
ukarani. W jaki sposób trud­
no mi się w tej chwili wysło­
wić czy zabrać głos na ten
temat, bo ta sprawa nie bę­
dzie zależała ani od Jurczyka
ani od kogoś innego, żadnego
działacza, tylko będzie zale­
żała od społeczeństwa. Być
może, żę dla niektórych osób
trzeba będzie wybudować szu­
bienicę i powiesić. Jeżeli so­
bie ktoś zasłużył, a moim
zdaniem tak nawet dla przy­
kładu nie tylko za to, że za­
służyli, ale żeby ci którzy bę­
dą nami rządzić, żeby wie­
dzieli, że każde przestępstwo
gospodarcze czy jakieś inne
jest karalne i moim zdaniem
dla przykładu nie zaszkodzi­
łoby parę szubienic wybudo­
wać.

Rozliczeń ludzi winnych za­
niedbań w gospodarce doko­
nuje obecnie partia wobec
swoich członków oraz organa
wymiaru sprawiedliwości. Nikt
nie może z góry przesadzać
wysokości kar w poszczegól­
nych przypadkach, ale muszą
osądzić sami na ile publiczne
nawoływanie do wieszania jest
zgodne z polskim i nie tylko
polskim ustawodawstwem, z

polską tradycją i mentalnoś­
cią. A teraz kilka słów w od­
powiedzi na pytanie krytycz­
nie oceniające związek za tzw.
centralizm biurokratyczny.
Tak oto brzmi pytanie i wy­
jaśnienie Mariana Jurczyka:

„Dlaczego to co »Solidar-
ność« krytykowała w partii u

was się teraz staje prawdą np.
centralizm biurokratyczny?

— Będę szczery, nie rozu­
miem dokładnie tego pytania
i dlatego odpowiem to w taki
sposób. Proszę państwa w na­
szej jedności, ograniczę się do
naszego regionu. Na temat na­
szej jedności było dość sporo
czasu poświęcone, jak się nie
mylę była decyzja rządu, tej
sprawie poświęcone było wiele
dykusji. I różnie to proszę
państwa ludzie myślą, ile jest
ludzi tyle jest po prostu cha-

I zaczęły się opowieści sło­
wem Największych napisane
— Mieczysław Voit mówił fra­
gmenty „Króla Ducha”, z

„Fortepianu Szopena” Norwi­
da wybrała część tekstu Ha­
lina Kwiatkowska, „Liro że­
bracza” — to stało się udzia­
łem Tadeusza Szybowskiego,
znowu z „Króla Ducha” wy­
jątki mówiła Elżbieta Wojcie­
chowska, Norwida „Coś ty
Atenaom” dal Marian Szczer-
ski, dwoje młodych artystów
krakowskich Monika Rasie-
wicz i Krzysztof Globisz wró­
cili znowu do arcypoematu
Słowackiego, Danuta Micha­
łowska recytowała fragmenty
dzieła Norwida, potem do mu­
zyki Stanisława Radwana,
Andrzej Buszewicz, Mieczy­
sław Grabka, Zygtnunt Józef­
czak, Tadeusz Malak, Leszek
Piskorz, Stefan Sztramel, Je­
rzy Trela powiedzieli pięknie
„Przesłanie Pana Cogito” Zbi­
gniewa Herberta. Utwory Cho­
pina grał Janusz Zathey, go­
spodarzem spotkania byl Zbi­
gniew Gorzowski.

Cała ta część poprzedzona
była odtworzonym z taśmy
„Słowem” Mieczysława Ko­
tlarczyka, Jerzy Woźniak
przedstawił krótką kronikę
Teatru Rapsodycznego, głosy o

tej scenie recytowali Jan
Adamski, Zbigniew Horawa,
Władysław Pawłowicz, Zbi­
gniew Poprawski, słowo od ze­
społu dała Danuta Michałow­
ska, zaś „Album wspomnień”
komentowali Halina Kwiat­
kowska, Krystyna Hanzel, Jan
Adamski, Łucja Karelus-Mal-
ska. Dano serię zdjęć na ekra­
nie, wszyscy się cieszyli, że
mc’a znowu słuchać pięknej
poezji... (J)

rakterów. Tak Jak dzisiaj mó­
wiłem i niech to będzie naj­
bardziej gorzka, przykra spra­
wa, ale niech to będzie praw­
dziwe. I dam konkretny przy­
kład. W przedostatnim wyda­
niu „Jedności”, nie wiem czy
dokładnie pamiętam tytuły, ale
był „Mieć czyste ręce”. Tam
chodziło o to, że Kazik Ko-
strzewski jeden z członków
jedenastoosobowego Prezy­

dium z panią Lucją, no nie
pamiętam dokładnie nazwiska,

'po prostu ja to odczułem i
90 procent czytelników tego
artykułu odczuło, że są po pro­
stu złodziejami, że przy tym
tam podziale oni po prostu
mieli brudne ręce czyli po
prostu kradli. Tak to mogę od­
czuć. Proszę państwa pozwoli­
łem sobie, ponieważ to się
działo pod adresem naszego
członka Prezydium, doprowa­
dzić do wyjaśnienia tej spra­
wy. I proszę państwa to jest
zwykłe kłamstwo i bardzo
perfidne, bardzo brzydkie. Ale

Który wariant lepszy?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

czesne, świadome ogranicze­
nie użytkowania samochodu
do przypadków rzeczywiście
niezbędnych.

— Ten właśnie moment jest
najistotniejszy. W tej chwili,
mimo nawisu inflacyjnego,
zwiększanie zysku z tytułu

wzrostu cen benzyny jest dla
resortu sprawą wtórną. Naj­
ważniejsze jest dla nas dopro­
wadzenie do spadku zapotrze­
bowania na benzynę i dlate­
go są też warianty drugi i
trzeci, które zakładają limi­
towanie benzyny.

— Te warianty moim zda­
niem zachwycą tzw. kierow­
ców niedzielnych, którzy ni z

tego ni z owego zwiększą do­
chody z tytułu otrzymywanej
rekompensaty. Właściwa gra
i tu rozstrzygnie się na bazie
cen. Po prostu czy 40,— zł'!
przewidziane w obu tych wa­
riantach przy zakupach po-
nadlimitowych okażą się ce­
ną zaporowa?

— Jest jednak wiele esób,
które uważają, że np. talony
zlikwidowałyby kolejki. Inne
twierdzą, że Im 250 km mie­
sięcznie wystarczy. Osobiście
wybrałbym, podobnie jak pan,
wariant czwarty, zmuszając
się do samodyscypliny w użyt­
kowaniu samochodu. Wariant
ten jest elastyczny. Nie pre­
miowałby kierowców „nie­
dzielnych”. którzy używają
samochodów głównie do ce­
lów dekoracyjnych, a jedno­
cześnie nie biłby przesadnia
mocno po kieszeni tych, któ­

Wczoraj, podczas trwającego
kilka godzin spotkania przed­
stawicieli władz, organizacji
społecznych oraz związków za­
wodowych przedstawiono pre­
zydentowi m. Krakowa Józefo­
wi Gajewicżowi najważniejsze
problemy gminy Kocmyrzów, w

tym szczególnie ważną społecz­
nie sprawę przyspieszenia bu­
dowy ośrodka zdrowia w Koc-

myrzowie. Pojedzenie prowa­
dził sekretarz KG Marian Sto­
kłosa.

Rolnicy wypowiadali się rów­
nież na temat tzw. „sprzedaży
wiązanej”. Twierdzili zgodnie,
że wieś potrzebuje obecnie
przede wszystkim konkretów,
czyli po pierwsze: właściwych
ustaw regulujących problemy
własności ziemi. Jak stwierdził

Sytuacja w kraju i
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) |

zwłaszcza w Żyrardowie, Lu- g
bogórze i Tarnobrzegu.

Żyrardów
SKIERNIEWICE (PAP). |
21 dzień trwa już strajk «

w żyrardowskich kluczo- S
wych zakładach pracy. «

Strajkują także pracownicy Ś
komunikacji miejskiej i ży- ■
rardowskiej PKS oraz zało- 2
ga Mszczonowskich - Zakła- “

dów Odzieżowych „Pol- S
dres”. Sprawą, o którą roz- j
bijają się wszelkie dotych- i
czosowe próby porozumienia B

podejmowane przez władze, |
a ostatnio także z inicjały- ■
wy „Solidarności”, jest g
kwestia zapłaty za czas >

strajku.

Kopalnia
„Sosnowiec”

KATOWICE (PAP). Na |

masówce, która wczoraj się ■
odbyła w kopalni „Sosno- i
wiec" górnicy postanowili •

kontynuować strajk.
Komitet strajkowy ko- ■

palni, występując w imię- S
niu załogi, złożył na ręce ;
premiera wotum nieutnoś- |
ci dla wojewody katowic- |

kiego z wnioskiem o jego i
odwołanie. Wojewoda ka- «

towicki — jak głosi u- ■
chwała załogi kopalni ■
„Sosnowiec” zachował cał- i
kowitą bierność wobec 5
znanego incydentu. Okreś- !
lając ten incydent jako j
prowokację, uchwała do- i
maga się przekazania o- ;

| biektywnej — jak stwier- i
dza — prawdy o nim. ■

są 1 takie przypadki. Pani,
która to pisała wyraziła się
nawet w ten sposób, że ona

jest w ciąży i w takim wy­
padku jej nic, nikt nie może
zrobić, jest w stanie nawet
skłamać. No, są to ludzie po
prostu nieodpowiedzialni. Je­
żeli chodzi o tę pracę nie bę­
dę tu po prostu narzekał, że
ktoś po prostu kogoś skrzyw­
dził, ale jest taka prawda i
nie wiadomo czy w przyszło­
ści i to może w krótkim cza­
sie nie trzeba będzie zmienić
redaktora naczelnego. Jest to
człowiek faktycznie z wyż­
szym wykształceniem, ale jest
to inżynier elektronik. Czło­
wiek, który nie miał nigdy nic
wspólego po prostu z wydaw­
nictwem, z prasą. Zaczął po
prostu od początku, kiedy to

był strajk w Stoczni Szczeciń­
skiej, tą sprawą się intereso­
wać i faktycznie ma pewne
zasługi, ale jeżeli chodzi o tą
taką skalę szerszą jest to oso­
ba nieprzygotowana do peł­
nienia takiego zawodu. W cza­
sie spotkania padały dość nie­
wybredne dowcipy. Słychać
właśnie jakiś stuk i głos Ma­
riana Jurczyka: „Mam nadzie­
ję, że chyba nie wojsko tam

Jaruzelskiego dobija się”.
I jeszcze coś z kategorii te­

go rodzaju dowcipów: „Czas
na pieszczoty się skończył, że­
by było trochę weselej, żeby
trochę atmosferę może rozła­
dować, może za mocna atmo­

rzy samochodu używają jako
narzędzie pracy.

— Panie ministrze, nie
chciałoby się, żeby przeszły
warianty, które zakładają, że

używający samochodu do pra­
cy, będą co miesiąc oddawać
ze swojej kieszeni kilkaset
złotych tym, którym wystar­
czy śmiesznie mały limit. Jed­
nocześnie jednak chciałoby
się, żeby nie zapominać o

wszystkich „samochodzia-
rzach”. Państwo rozwinęło
motoryzację nie po to, by lu­
dzie utopiwszy oszczędności
całego często życia w samo­
chodzie, trzymali go bezuży­
tecznie na parkingu.

— Wróciliśmy do punktu
wyjścia. Brakuje nam dewiz
na import ropy z krajów
OPEC, a Związek Radziecki'
nie jest w stanie zaoferować
nam więcej ropy niż jest to

przewidziane umowa. Wyj­
dziemy z kryzysu gospodar­
czego. to skończą sić także
kłopoty z benzyną.

— Panie ministrze, niektó­
re stacje w krajach zachod­
nich premiują nabywców po­
nad 100 1 benzyny drobnymi
upominkami. Jak oni wycho­
dzą „na swoje”, kupując wy­
łącznie drogą ropę arabską?

— Kraje zachodnie kupują
ropę w wielkich ilościach,
uzyskując znaczne rabaty.
Zgłaszając się m. po 1 min
ton ropy nię mamy szansy na

żaden- opust ceny. Poza tym,
kraje te mając walutę wy­
mienialną. rekompensują so­
bie 7akupy ropy eksportem
innych towarów.

Sprzedaż wiązana nie mnie skłócić

miasta ze wsią
jeden z dyskutantów „wieś nie
ma w tej sprawie pewności i to

jest najgorsza zmora’”. Po dru­
gie: wieś chce narzędzi rolni­
czych i materiałów budowla­
nych, a nie kolorowych telewi­
zorów i rowerów. Sprzedaż wią­
zana nie może prowadzić do
skłócenia miasta ze wsią.

Trzeba także dodać, iż ostat­
nie decyzje centralne stawiają
duże aglomeracje miejskie, a

szczególnie Kraków w sytuacji
wyjątkowo złej. Nasze typowo
przemysłowe województwo bę­

Z dalekopisu
PROF. EDWARD

KOWALCZYK

W BERLINIE

(pik) 2 bm. z trzydniową
wizytą oficjalną przybył do
Berlina przewodniczący
Centralnego Komitetu Stron­

30 października

POP PZPR warszawskich pisarzy
broni Bratkowskiego

30 października odbyło się Mienie twórczości i działalności
zebranie POP PZPR przy Od­
dziale Warszawskim ZLP po­
święcone omówieniu aktualnej
sytuacji w kraju i partii, jej
perspektywom i konsekwen­
cjom w działalności organiza­
cji. W obecności przedstawi­
cieli CKKP PZPR omówiono
sprawę wydalenia z szere­
gów partyjnych Stefana Brat­
kowskiego, który był człon­
kiem podstawowej organizacji
przy Oddziale Warszawskim
ZLP.

W wielogodzinnej, pełnej
pasji dyskusji podkreślano ko­
nieczność zasięgania przez ze­
społy orzekające Komisji Kon­
troli Partyjnej zdania i opinii
POP przy wyrokowaniu o po­
stawie politycznej, ideowo-mo-
ralnej i pracy członków tych
POP. Wskazywano, że macie­
rzyste organizacje partyjne są
w stanie nie tylko pomóc w o-

sfera, pieszczoty są dobrą, ale
a dziewczyną w łóżku, ale nie
s naszym obecnym rządem".
Dziękuję.

Przekazaliśmy tych kilka
fragmentów wystąpienia Ma­
riana Jurczyka w Trzebiato­
wie. Gwoli udzielenia odpo­
wiedzi na pytanie co rzeczy­
wiście powiedział on na temat
władz państwowych i zasad
konstytucyjnych Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Nie bę­
dziemy w tym miejscu podej­
mować polemiki. Trzeba jed­
nak zauważyć, że słowa człon­
ka Komisji Krajowej „Soli­
darności”, przewodniczącego
Zarządu Regionu nie spotkały
się z żadną oficjalną reakcją
centralnych władz związku
chociaż mija już tydzień. A

przecież te słowa na pewno nie
sprzyjają realizacji apelu Sej­
mu o stworzenie patriotyczne­
go frontu porozumienia naro­
dowego. Jakże pełno jest w

nich nienawiści, nacjonaliz­
mu, szowinizmu i takiego ja­
du, który może tylko jątrzyć,
a nie pomoże ani w wycho­
dzeniu z kryzysu, ani w bu­
dowaniu jakiegokolwiek poro­
zumienia narodowego.

(Tekst spisaliśmy z taśmy
radiowej. Dokonaliśmy nieli­
cznych poprawek korektor-
skich,uzupełniając interpunk­
cję. Fragmenty tekstu ozna­
czone kropkami, były niewy­
raźnie nagrane. Przypomina­
my, jże jest to zapis całej
audycji radiowej nadanej w

dniu 2. XI. w „Sygnałach
dnia”.

— Ale produkty ropopocho­
dne zawsze są droższe od cen

surowca, czyli ropy. Nie mo­
żemy ich w całości eksporto­
wać? Przecież nasze rafinerie
są nie wykorzystane.'

— Krajom kapitalistycznym
można sprzedać tylko niektó­
re produkty naftowe, tak, że
nie moglibyśmy wycofać wy­
łożonych dewiz. Przyznaję, że

jest to dobry interes dla kra­
ju, ale dla takiego, który nie
odczuwa braku waluty wy­
mienialnej.

— Panie ministrze, co bę­
dzie, jeśli wybrany wariant
nie spowoduje spadku popy­
tu?

— Albo podniesiemy znów
ceny, albo zaproponuję Szta­
bowi Antykryzysowemu cza­
sowe zawieszanie np. na ty­
dzień sprzedaży benzyny na­
bywcom indywidualnym z za­
gwarantowaniem benzyny dla
tych grup zawodowych, dla
których samochód jest narzę­
dziem pracy.

— Czyli „wymuszenie” dys­
cypliny w korzystaniu z sa­
mochodu?

— Tak to można nazwać.
Cheiałbym przy okazji pod­
kreślić. że zrobimy wszystko,
co w naszej mocy, by obecny
krach z benzyną okazał się
stanem przejściowym. Nie bę­
dziemy „manipulowali” ben­
zyna' dla zwyżki cen. Uważa-
rnv za swoje zadanie — oczy­
wiście w miarę możliwości —

pełne zaspokojenie potrzeb
'"-ainwrj motoryzacji.
Rozmawiał:

HENRYK BORUClNSKI

dzie tak jak inne rozliczane
ze skupu, którego wielkość ma

decydować o wielkości przy-
dzia’ów. Skup zawsze niski (a
teraz jeszcze niższy) siłą rzeczy
pomniejszy nasze i tak skrom­
ne przydziały. Nie pomogą tu
starania władz wojewódzkich,
by wiązać sprzedaż żywca i zie­
miopłodów z prawem zakupu
przez rolników towarów w sto­
sunku 1 do 2, obecnie wprowa­
dzono bowiem ogólnokrajowy,
jednolity przelicznik 1 do 5.

(bk)

nictwa Demokratycznego,
wiceprezes Rady Ministrów
PRL, prof. Edward Kowal­
czyk. Podejmowany jest on

tu przez Centralny Zarząd
Niemieckiej Partii Liberal­
no-Demokratycznej, z jej
przewodniczącym, zastępcą
przewodniczącego Rady Pań-
stawa NRD, Manfredem
Gerlachem.

swoich członków, ale także
dać pełniejszy osąd ich posta­
wy i działalności. W związku
z tym wskazywano na luki w

regulaminie CKKP.

Ogółem w 6-godzinnej dy­
skusji zabrało głos 24 człon­
ków POP. Zgodnie z paragra­
fem 44. regulaminu CKKP or­
ganizacja macierzysta Stefana
Bratkowskiego przy OW ZLP

zdecydowaną większością gło­
sów postanowiła zwrócić się z

odwołaniem od decyzji zespołu
orzekającego w sprawie S.
Bratkowskiego do CKKP. Po­
nadto postanowiono — zgodnie
z uchwałą IX Zjazdu PZPR —

przystąpić do prac dokumen­
tacyjnych i teoretycznych nad
zbadaniem sytuacji kryzyso­
wych w ciągu ostatniego
ćwierćwiecza w stosunkach
społecznych na obszarze kultu
ry. (PAP)

Komunikat

Prokuratury
WARRSZAWA (PAP). Jak in­

formuje rzecznik prasowy Pro­
kuratury Generalnej, do 30 paź­
dziernika br. organa Prokuratu­
ry i Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych wszczęły 218 postę­
powań przygotowawczych w

sprawach osób, którym zarzuca

się wykorzystywanie zajmowa­
nych stanowisk kierowniczych —

w aparacie administracyjnym,
gospodarczym i partyjnym —

dla bezprawnego osiągania ko­
rzyści materialnych i osobistych.

W sprawach tych zarzuty
przedstawiono 242 osobom z

których 99 zostało dotychczas a-

resztowanych; 31 spośród podej­
rzanych pełniło w ostatnich la­
tach funkcje kierownicze w or­
ganach, urzędach i instytucjach
szczebla centralnego.

Problematyka stawianych za­
rzutów obejmuje: zabór mienia
społecznego poprzez zlecanie ro­
bót budowlanych i remontowych
bez uiszczenia należnej zapłaty,
fałszowanie dokumentów, bez­
podstawną przecenę dóbr oraz

nieodpłatne korzystanie z samo­
chodów służbowych dla celów
prywatnych, przyjmowanie ko­
rzyści majątkowych w postaci
dewiz, pieniędzy, przedmiotów
wartościowych lub innych ko­
rzyści; naruszanie zasad obo­
wiązujących przy obrocie talo­
nami samochodowymi oraz nie­
zwłoczne sprzedawanie uzyski­
wanych w ten sposób talonów
lub samochodów po cenach wol­
norynkowych; wykupywanie de­
wiz w oddziałach NBP w drodze
sporządzania dokumentacji na

fikcyjne osoby: fałszowanie da­
nych o wynikach działalno­
ści gospodarczej; spekulacyjna
sprzedaż atrakcyjnych towa­
rów, zwłaszcza budowlanych.

WTarnobrzesklem zawszona straik
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kiem odbył dwa spotkania z

załogami i mieszkańcami.
Najpierw przed bramą „Siar­
kopolu” powitał go tłum pra­
cowników tego kombinatu, a

następnie, o godz. 17 w Stalo­
wej Woli na placu Gagarina,
gdzie przyszło 6 tys. ludzi, od­
było się godzinne spotkanie z

przywódcą „Solidarności”.
Przedstawił on zebranym ak­
tualną niełatwą sytuację w

kraju i decyzję RKS. Uznał
racje strajkujących, choć
przyznał, że w obecnej sytu­
acji potrzeba wstrzemięźliwo­
ści strajkowej. „Jeśli wyni­
ki rozmów z komisją rządo­
wą nie będą po waszej my­
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Z zagranicznych boisk
• Meczem Meksyk — Kuba

zainaugurowany został w Tegu-
cigalpa turniej finałowy strefy
CONCACAF, z którego dwa naj­
lepsze zespoły zdobędą awans

do finału piłkarskich mistrzostw
świata w Hiszpanii. Mecz wy­
grali piłkarze Meksyku 4:0 (2:0).

• Echa przegranego z Polską
meczu w Lipsku są nadal głoś­
ne w NRD, gdzie — jak wiado­
mo — pierwszą konsekwencją
tej porażki było pozbawienie
Buschnera funkcji selekcjonera
narodowej jedenastki. Ster po
nim objął Bernd Stange, którego
pierwszym zadaniem będzie
przygotowanie zespołu do tylko
prestiżowego, gdyż nie posiada­
jącego już znaczenia meczu eli­
minacyjnego piłkarskich mi­
strzostw świata z Maltą 11. XI.
w Jenie. W kadrze NRD na

mecz z Maltańczykami nie zna­
lazło się aż 6 piłkarzy, którzy
grali w Lipsku przeciwko Pola­
kom. Są to: bramkarz Gra-
penthin, dotychczasowy kapitan
narodowej reprezentacji, Doer-
ner, Weise, Pommerenke, Kurb-

juweit oraz Riediger.
W składzie 22-osobowej kadry

Lausanne — Legia
Wśród audycji sportowych pol­

skiej telewizji w najbliższym
tygodniu na pierwszy plan wy­
suwa się relacja z rewanżowego
meczu piłkarskiego Pucharu

Zdobywców- Pucharów z Lozan­
ny Lausanne — Legia. Sprawo­
zdanie nadane zostanie w środę
od godz. 20.25 w programie I.

W kilku wierszach
© Lendl po raz 5 wygrał tur­

niej „GP”. W Kolonii, Lendl po­
konał Mayera 6:3, 6:3.

© Polscy rugbyści rozegrali
w Casablance drugi mecz o Pu­
char Fira (gr. „B”) z Maro­
kiem. Mecz wygrali Marokań­
czycy 6:3 (0:3).

• W Pradze został rozegrany
kolarski wyścig przełajowy. Z
zawodników polskich najlepiej
spisał się Jaroszewski, który
zajął 3 miejsce, zwyciężył Cze-
chosłowaka Kloucka.

© W zakończonych w Tucu-
man mistrzostwach świata w

strzelaniu śrutowym w konku­
rencji „tramp”, złoty medal w

klasyfikacji kobiet zdobyła re­
prezentantka Kanady Nastrass
— 189 pkt.

0 Po zakończonych ubiegłej
niedzieli kilku międzynarodo­
wych turniejach tenisowych za­
liczanych do klasyfikacji Grand
Prix, na pierwszym miejscu u-

mocnił się Czechosłowak Ivan
Lendl. Ma on 2238 pkt. i jest już
mało prawdopodobne, by inny
tenisista odebrał mu w tym ro­
ku zwycięstwo w klasyfikacji
Grand Prix. Drugie miejsce

Generalnej
Do 10 października 1981 roka

w 57 sprawach wniesiono akty
oskarżenia przeciwko 122 oso­
bom, a wśród nich byłemu mi­
nistrowi górnictwa — Janowi
Kulpińskiemu, byłemu wice­
ministrowi w Ministerstwie
Przemysłu Spożywczego 1 Skupu
— Eugeniuszowi Paci, byłym
wojewodom — leszczyńskiemu
— Stanisławowi Radoszowi i
opolskiemu — Henrykowi Sta­
chowiakowi, byłemu przewodni­
czącemu i wiceprzewodniczące­
mu Komitetu d/s Radia 1 TV —

Maciejowi Szczepańskiemu i
Eugeniuszowi Patykowi, byłym
wicewojewodom skierniewickie­
mu, poznańskiemu i elbląskie­
mu, byłym kierownikom wy­
działów KW PZPR (Ostrołęka 1
Konin), byłemu dyrektorowi
gabinetu w Ministerstwie Ener­
getyki 1 Energii Atomowej,
dwom dyrektorom naczelnym
zjednoczenia i kombinatu budo­
wlanego.

Do końca bieżącego roku
skoncentrowane zostaną czynno­
ści mające na celu zakończeniu
wszystkich wszczętych postępo­
wań w tych sprawach.

W sprawach dotychczas nłs
zakończonych niezbędne jest m.

in. dokonanie procesowego po­
twierdzenia ustaleń przedstawio­
nych przez organa kontroli. Wy­
maga to przeprowadzenia wielu
pracochłonnych, o szerokim za­
sięgu czynności.

Chodzi przecież o to, by nikt,
kto jest winien nie uniknął od­
powiedzialności karnej, Z dru­
giej strony, działalność organów
ścigania musi być oparta na su­
rowym przestrzeganiu istnieją­
cego prawa.

śli — powiedział Wałęsa —

po trzech dniach dołączę do
was”.

Odpowiadając na pytanie
dlaczego tak późno przyje­
chał do Stalowej Woli, stwier­
dził: — To, że przyjechałem
tak późno wynika z tego, że
byłem we Francji, później w

Żyrardowie i Zielonej Górze.
Myślałem, że poradzicie sobie
sami. Nasza siła polega na

tym, że potrafimy zrobić
strajk i w wypadku niezado­
walających rozmów możemy
go dalej kontynuować. Lech
Wałęsa wyraził też nadzieję,
iż już w najbliższą środę trzy
ogniska zapalne — Zielona
Góra, Żyrardów i Tarnobrzeg
będą wygaszone.

na Maltę dominują piłkarze mi­
strza NRD ostatniego sezonu i

aktualnego przodownika tabeli
— Dynamo Berlin. 5 jego za­
wodników ma szanse wystąpie­
nia przeciwko Malcie.

0 Dwie kolejki przed koń­
cem rozgrywek radzieckiej eks­
traklasy piłkarskiej zapadły naj­
ważniejsze rozstrzygnięcia. Ty­
tuł mistrzowski, już po raz 10
zdobyli piłkarze Dynamo Ki­
jów, wicemistrzostwo zapewnił
sobie Moskiewski Spartak.

• Szlagierem 7 kolejki spo­
tkań I ligi włoskiej był w Tu­
rynie mecz mistrza kraju Ju-
ventusu ze zdobywcą Pucharu
Włoch 12 Roma. Wygrali goście
1:0 i przerwali dobrą passę tu-

ryńskich piłkarzy w rozgryw­
kach ligowych. Juyentus poniósł
bowiem pierwszą porażkę w mi­
strzostwach.

® Korzystniejszy bilans bra­
mek sprawia, że w tabeli I ligi
jugosłowiańskiej po 15 kolejkach
prowadzi Dinamo Zagrzeb przed
Crveną Zvezdą Belgrad. Obie

drużyny zdobyły po 20 pkt. i o

2 pkt. wyprzedzają Hajduka
Split.

W II ligach
Koszykówka kobiet: Hutnik

— Korona 65:55 (45:30), AZS
Krabów — AZS Rzeszów 68:56
(35:24), Glinik — AZS Lublin
60:77. ‘

Koszykówka mężczyzn: Unia
Tarnów — Hutnik 61:78 (34:37).

Piłka ręczna mężczyzn: Gar­
barnia — Zagłębie Lubin 23:40 i
24:27, Unia Tarnów — Czuwaj
Przemyśl 33:25 i 22:22.

zajmuje John McEnroe — 1955
pkt.

© W Waszyngtonie rozegrany
został międzynarodowy bieg ma­
ratoński, w którym pierwsze
miejsce zajął Amerykanin
Matthews, który wynikiem
2:16.30 ustanowił rekord trasy.
Kolejne trzy miejsca zajęli rów­
nież Amerykanie: 2. Pfeifle —

2:17.51, 3. Holm — 2:22.21.
W konkurencji kobiet zwycię­

żyła Lorenzom' — 2:50.23 przed
Dillinger — 2:53,48.

© Po ostatnich kobiecych tur­
niejach tenisowych zaliczanych
do klasyfikacji Grand Prix,
prowadzą wspólnie Chries Evert-

Lloyd i Martina Navratilova.
Obie zdobyły dotychczas po 1405
pkt.

© W towarzyskim meczu ho­
keja na lodzie reprezentacja
CSRS do lat 20 pokonała swych
•ówieśników z RFN 11:1 (2:1,
5:0, 4:0).

© W pierwszym z dwóch to­
warzyskie-. meczów międzypań­
stwowych w hokeju na lodzie
NRD zremisowała w Oslo t
Norwegią 6:6 (3:1, 1:1, 2:4).
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Polska jest dla nas przyjacielem, dobrym sąsiadem
i sojusznikiem, odnosimy się więc do niej tak,
jak powinien się odnosić sojusznik i przyjaciel

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

MOSKWA (PAP). W wy­
wiadzie udzielonym zachod-
tiioniemieckiemu tygodnikowi
„Der Spiegel” Leonid Breż­
niew omówił dotychczasowe
perspektywy rozwoju stosun­
ków radziecko-zachodnionie-
mieckich oraz ustosunkował
»ię do najważniejszych aktu­
alnych problemów międzyna­
rodowych.

Nawiązując do swej zbliża­
jącej się wizyty w RFN, ra­
dziecki przywódca stwierdził,
że stanowi ona naturalną kon­
tynuację dążeń do wzajemnie
korzystnej współpracy ZSRR
i RFN oraz do konstruktyw­
nego rozwoju stosunków’ na

gruncie układu z 1970 r. Jako
jeden z tematów wymiany po­
glądów z kanclerzem Helmu­
tem Schmidtem L. Breżniew
wymienił działania, jakie oba

kraje mogłyby podjąć dla za­
pobieżenia katastrofie nu­
klearnej i stworzenia perspek­
tywy trwałego pokoju.

Zapytany o skomplikowane
•tosunki między Wschodem a

Zachodem i losy odprężenia,
L. Breżniew zwrócił uwagę,
że świat jest dziś bardzo nie­
spokojny, trwa wyścig śmier­
cionośnych zbrojeń i —r na­
wiązując do dywagacji nie­
których strategów i polityków
na Zachodzie na temat do­
puszczalności „ograniczonej”
wojny jądrowej i możliwości
odniesienia zwycięstwa w ta-

kej wojnie — powiedzą! ni. in.,
ża o żadnej „ograniczonej”
wojnie jądrowej w ogóle nie
może być mowy. Gdyby wy­
buchła wojna jądrowa —

stwierdził L. Breżniew — czy
to w Europie, ęzy w innym
miejscu, to niechybnie i nie­
odwracalnie nabrałaby cha­
rakteru światowego. Taka jest
po prostu logika samej wojny
oraz charakteru nowoczesnej
broni, a także stosunków mię­
dzynarodowych. Trzeba sobie
z tego jasno zdawać sprawę,
trzeba to zrozumieć. Niechże
więc nie mają złudzeń ci, któ­
rzy liczą na to że uda się pod­
palić nuklearną beczkę z pro­
chem, a samemu pozostać na

uboczu.
ZSRR nikomu nie zagraża,

nie zamierza na nikogo napa- ;
dać.— kontynuował radziecki '

przywódca. Nasza doktryna 1

wojskowa wyklucza wojny
prewencyjne i koncepcje 1

„pierwszego uderzenia”. Zwią- •

zek Radziecki w żadnym ra- 1

zie nie użyje także broni ją- ;
drowej przeciw tym pań-

‘

stwom, które rezygnują z,pro- :

dukowania i uzyskiwania ta-
’

kiej broni, a także nie mają .

jej na swym terytorium. Je- '

steśmy gotowi w formie ukła- '

du zagwarantować to każde- 1
mu krajowi bez jakiegokol-

‘

wiek wyjątku. L. Breżniew
stwierdził następnie, że ZSRR i

pragnie szczerze normalnych c

stosunków z USA, i co. więcej, <

chciałby współpracować ze }
Stanami Zjednoczonymi dla l
umocnienia pokoju na świe- ’

cie. Wyraził nadzieję, że w ;
ślad za mającymi rozpocząć c

się wkrótce radziecko-amery- t
kańskimi rokowaniami w;

sprawie ograniczenia zbrojeń (

) nuklearnych w Europie roz-

poczną się rozmowy w spra-
• wie SALT. ZSRR — oświad-
- czyi L. Breżniew’ — będzie
i prowadził jedne i drugie ro-
• kowania uczciwie i konstruk-
> tywnie, dążąc do osiągnięcia
- sprawiedliwego porozumienia,
- oczywiście z uwzględnieniem
[ interesów narodu radzieckie-
■go, jego przyjaciół i sojuszni-
- ków.

Mówiąc o nowym etapie
• wyścigu zbrojeń oraz proble­

mie broni jądrowej średniego
, zasięgu, radzieckiej i amery­

kańskiej w Europie, L. Breż­
niew oświadczył, że nie ma

t takiej dziedziny rozbrojenia i
■nie ma takiego rodzaju broni,

co do których nie można by
się porozumieć. Również pro­
blem środków jądrowych
średniego zasięgu w Europie
można rozwiązać zgodnie z in­
teresami wszystkich narodów
europejskich, jednak uda się
to tylko w tym wypadku, je­
śli wszystkie strony będą
traktować budowę trwałego
pokoju jako wspólne zadanie.

Polemizując z zachodnią
propagandą, która forsuje te­
mat „radzieckiego zagrożenia”
dla Europy Zachodniej, L.
Breżniew przytoczył konkret­
ne, liczby dotyczące układu sił
nuklearnych w Europie. Po­
wiedział on m. in., że jeżeli
do środków’ średniego zasięgu
włączyć podstaw’ow’ą rakieto­
wą i lotniczą broń jądrową
krajów NATO, która może

dosięgnąć obiektów na teryto­
rium Związku Radzieckiego z

terenu krajów zachodnioeuro­
pejskich i akwenów morskich
przyległych- do Europy, tj. ma­
jącą zasięg działania 1 tys. lam
i więcej (lecz oczywiście
mniej niż zasięg międzykon-
tynentalmy), a także odpo­
wiednią broń radziecką o ana­
logicznym zasięgu rozmiesz­
czoną w europejskiej części
ZSRR, to obecnie w Europie
istnieje między NATO a

ZSRR względna równowaga
w tej dziedzinie,

L. Breżniew /.wrócił następ­
nie uwagę, że pod względem
liczby bojowych pocisków nu­
klearnych jednorazowo na­
prowadzanych na cel — co

jest wskaźnikiem bardzo istot­
nym — NATO już obecnie
dysponuje 50-procentową prze­
wagą. Dane na temat uzbroje­
nia —■podkreślił — wskazują
jednoznacznie, że podniesiona
przez NATO, wrzawa na temat

„niedopuszczalnej v przewagi”
ZSRR w dziedzinie broni

średniego zasięgu i „koniecz­
ności dozbrojenia”, jest opar­
ta na wymyślonych przesłan­
kach. Jeśli już o to chodzi, to

raczej Związek Radziecki po­
winien by stawiać sprawę
dozbrojenia.

Jeśli natomiast w Europie
Zachodniej dodatkowo znaj­
dzie się blisko 600 nowych
amerykańskich rakiet, to w

przypadku nosicieli, NATO
uzyska 50-procentową prze­
wagę, zaś w przypadku głowic
jądrowych — blisko 100-pro-
centową. Czyż nie jest oczy­
wiste, że nastąpiłoby wówczas
znaczne naruszenie istnieją­
cej — przy uwzględnieniu

wszystkich czynników —

względnej równowagi, po­
wstałoby poważne zagrożenie
dla bezpieczeństwa ZSRR i

jego sojuszników?
Witając z zadowoleniem o-

siągnięcie z USA porozumie­
nia o .wznowieniu rokowań w

sprawie środków jądrowych
średniego zasięgu, L. Breż­
niew zwrócił- uwagę, że w

miarę zbliżania się terminu

rozpoczęcia rozmów, USA eo-

raz częściej domagają się by
zastosowano wobec nich „spe­
cjalne podejście”. Formuło­
wane są . warunki wstępne:
broń Boże nie tykać amery­
kańskich środków w wysu­
niętych bazach, w kwestii
równowagi nie uwzględniać
broni jądrowej posiadanej
przez sojuszników USA z

NATO, ograniczyć zakres ro­
kowań wyłącznie do radziec­
kich rakiet średniego zasięgu,
które podlegałyby demonta­
żowi „w zamian” za rakiety
USA, których rozmieszczenie w

Europie zostało zaplanowane.*
Trudno zrozumieć co za logi­
ka leży u podstaw takiego
stanowiska. W każdym razie
nie ma ona nic wspólnego ani
z obiektywizmem, ani z rea­
lizmem. Ci. którzy występują
w USA z tego rodzaju „pro­
pozycjami”, najprawdopodob­
niej sami ani przez chwilę
nie sądzą, aby ZSRR mógł się
na nie zgodzić. Nie zgodziło­
by się na to na naszym
miejscu żadne państwo dbają­
ce o bezpieczeństwo własnego
narodu — stwierdził L. 'Breż­
niew.

Najprawdopodobniej auto­
rzy takich „propozycji” w

rzeczywistości nie chcą roko­
wań, zwłaszcza pomyślnych.
Zerwanie rozmów . potrzebne
im jest jako pewnego rodza­
ju alibi po to, by mogli kon­
tynuować zamierzony wyścig
zbrojeń oraz zamierzone prze­
kształcenie Zachodniej Europy
w bazę dla startu nowych a-

merykańskich rakiet wymie­
rzonych przeciwko ZSRR.
Europę Zachodnią przygoto­
wuje się do kolejnego agre­
sywnego zwrotu w nuklear­
nych doktrynach USA kosz­
tem ogromnych niebezpie­
czeństw ściąganych na za­
mieszkujące ją naród}’ —

stwierdził L. Breżniew. W ce- ,

lu unieszkodliwienia mobil­
nych rakiet trzeba byłoby
wymierzyć odwetowe ciosy
wielkiej mocy w przypusz­
czalne rejony rozmieszczenia '

tych rakiet. Oto jak zą ocea- :

nem - „troszczą się” o bęzpie- ,

czeństwó mieszkańców: Euro- ;
py Zachodniej. Jest to fakt ‘

brutalny, ale jest to fakt.

ZSRR nie żąda specjalnego :

traktowania. Nalegamy tylko ]
na jedno, mianowicie, aby <

USA i sojusz NATO przykła- i

dały do naszego bezpieczeń- 1
stwa i do bezpieczeństwa na- i

szych sojuszników tę samą
’

miarę, co do własnego. Zada- i
nie mających nastąpić roko- ]
wań widzimy w tym, by za- i
sadę. równości i jednakowego 1
bezpieczeństwa przełożyć na ]
język konkretnych zobowią- :

zań stron. Związek Radziecki ?
chciałby, aby wynikiem roz- 1

■mów było obniżanie poziomu
konfrontacji zamiast podno­
szenia tego poziomu i aby zo­
stała utorowana droga do
dalszych kroków, zmierzają­
cych do odprężenia militar­
nego w Europie. Mówiliśmy
już, że jeżeli Stany Zjedno­
czone zajmą rozsądne stano­
wisko, w przypadku jeżeli
plany NATO dotyczące no­
wych. zbrojeń nuklearnych
staną się nieaktualne, będzie­
my gotowi do redukcji .ogól­
nej liczby rakiet radzieckich.
Dodam jeszcze, że będziemy
gotowi porozumieć się co do
nader istotnych redukcji z

obu stroń.
• Gdy mowa o potrzebie u-

względniania potencjałów nu­
klearnych sojuszników USA
w NATO, proponujemy po
prostu, aby uwzględniać to,
co jest. Związek Radziecki
nie walczy o redukcję tych
właśnie potencjałów. Dla nas

ważny jest wynik ogólny,' ©-
gólny bilans.

> L. Breżniew ponowił propo­
zycję ogłoszenia z chwilą
rozpoczęcia rozmów, tj. z

dniem 30 listopada br., mo­
ratorium na rozmieszczenie
w Europie nowych rakieto-
wo-jądrowych środków śred­
niego zasięgu należących do
NATO i do ZSRR, morato­
rium, które obowiązywałoby
do czasu zawarcia stałego u-

kładu. Oznaczałoby’ to — po­
wiedział — że obie '

strony
pod względem ilościowym i

jakościowym zamroziłyby
plany rozwijania w Europie
swych środków rakietowo-
jądrowych średniego zasięgu,
w tym oczywiście również a-

merykańskich środków ją­
drowych na wysuniętych ba­
zach w tym rejonie, przer­
wałyby prace przygotowaw­
cze do realizacji takich pla­
nów. Kraje NATO nie rozwi­
jałyby rakiet „pershing 2”,
rakiet „eruise” i innych ro­
dzajów broni rakietowo-ją-
drowej średniego zasięgu.
Związek Radziecki przestałby
rozwijać rakiety „SS-20”. Tak
więc, Związek Radziecki mó­
wi wyraźnie „tak” dla wszel­
kich'' uczciwych rozmów • pro­
wadzących do zahamowania
wyścigu zbrojeń i rzeczywis­
tego rozbrojenia. Wierzymy
w konieczność i w realność
takich rokowań. Ze swej stro­
ny będziemy się przyczyniać
do ich powodzenia.

Nawiązując do porozumie­
nia SALT — II, Ł. Breżniew
stwierdził dalej, iż ZSRR
konsekwentnie opowiada się
ża kontynuacją procesu
SALT, za rzeczywistym ogra­
niczaniem i redukcją zbrojeń
strategicznych na

’ zasadzie
równości i jednakowego bez­
pieczeństwa. Jednak w tym
celu trzeba spokojnie, bez ta­
niej propagandy i prób wy­
wierania presji kontynuować
rozmowy. Trzeba zachować to

wszystko, co konstruktywne i
co. zostało osiągnięte przy
przygotowywaniu porozumie­
nia SALT-II. I w żadnym
wypadku nie wiązać tego
pierwszoplanowego problemu
z innymi, niezależnie od te­
go, jak ważne byłyby to pro­
blemy.

(DOKOŃCZENIE ZE 1TK. 1)

GK: Które jednostki będzie
się likwidować. Cay badaliście
ich przydatność?

WZ: Temat został dość do­
kładnie rozpracowany. Anali­
zuje się rzeczywistą przydat­
ność danej jednostki. Przyglą­
dając się bliżej wielu firmom
aż dziw bierze, że one funkcjo­
nują.

GK: Może konkretnie?
WZ: Proszę bardzo. Istnieje

w Krakowie. Zjednoczenie
Przedsiębiorstw Metalowych.
Taka duża „czapa” zatrudnia­
jąca około 176 ludzi. Niech
sobie panowie wyobrażą, że w

Zjednoczeniu tam pracuje 46

inżynierów metalurgów. Prze­
cież to nonsens, aby.ludzie o

tak specjalistycznym wy­
kształceniu bawili się w urzę­
dowanie. Ich miejsce jest w

zakładzie pracy, przy produk­
cji. Studia kosztują zbyt dro­
go, aby potem tak marnować
kadrę.

GK: Które jeszcze zjedno­
czenia zdaniem panów powin­
ny zostać rozwiązane?

WZ: Dla jasności trzeba po­
dać, że Wydział Zatrudnienia
nie ma żadnych uprawnień
Władczych i nie może nic li­
kwidować albo powoływać. Od
tego są inne władze. Mamy
jednak spore wiadomości na

temat przydatności takiego
czy innego zjednoczenia. Na­
szym więc zdaniem istnieją
wątpliwości co do istnienia
Zjednoczenia Kopalnictwa Su­
rowców Chemicznych, Zjedno­
czenia „Budostal”, Zjedno­
czenia Budownictwa ,,Połud­
nie”, Krakowskiego Zjedno­
czenia Budownictwa, Woje­
wódzkiej" Spółdzielni Mieszka­
niowej, PTHW, WSS „Społem”
-i in. Otrzymaliśmy już infor­
mację o zamierzonej likwida­
cji do końca br. „Petrochemii”.

GK: Czy według panów po­
winna nastąpić zupełna likwi­
dacja tych jednostek?
'• WZ: Może niezupełna. Nie­
jeden resort będzie potrzebo­
wał dla usprawnienia działal­
ności małej jednostki pośred­
niej. Np. jest propozycja, aby
w miejsce Zjednoczenia Bu­
downictwa „Południe” istniał
Zespół Budowlany.

GK: Czy nie jest to spryt­
ny manewr wykpienia się
zmianą nazwy?

WZ: Tego muszą dopilno­
wać zrzeszone przedsiębiorst­
wa. One przecież utrzymują te

jednostki pośrednie.
GK: Zapowiada się wlęe

trudna batalia?
WZ: I to o tyle trudna, ża

najłatwiej praktycznie będzie
rozwiązać zjednoczenia o du­
żym nasyceniu kadrą techni­
czną. Fachowcy’ zawsze znajdą
pracę. Gorzej będzie ze zjed­
noczeniami, zrzeszeniami, w lenie zawodowe. W przeważa-
ktorych pracują głownie u- jącej części właśnie one będą
rzędmey... . . musiały podjąć organizację

GK: Czyli tych najmniej nauki nowego zawodu,
przydatnych. Ich dalsze istnie-

„Oferujemy pracę, ale nie mamy posad”
- mówią dyrektorzy Wydziału Zatrudnienia EUGENIUSZ WÓJCIK

i ANIOM KACZMARSKI
GK: Do grupy tych ludzi, GK: Na jakich zasadach od- GK: Skoro mowa et Barny-

którzy w niedalekiej przyszło- bywać się będzie rekrutacja siach chcieliśmy przypomnieć,
ści będą musieli opuścić swe na szkolenia. że od dziedzin gospodarki
zakłady dochodzą jeszcze ab­
solwenci wyższych uczelni.

WZ: Problem bardzo duży.
W chwili obecnej są niezmier­
ne trudności z zatrudnieniem
architektów, filologów, geode­
tów, matematyków, fizyków,
nawet

'

turystów. Młody czlo- osobistego wyboru,
wiek po studiach nie ma gwa- . , . ,,.■ B GK: A co z tymi, którzy

WZ: Koszta w zasadzie po- objętych preferencjami w za-

krywa państwo. Obowiązuje trudnieniu należy rolnictwo,
zasada zupełnej dobrowolno- Jedną z dróg prowadzących do

sci. Podejmując przegrupowa­
nia w zatrudnieniu nie można
nikomu nakazywać przyszłego
miejsca pracy. Jest to kwestia

wyższego poziomu tej ważnej
dziedziny gospodarki miało
być zapewnienie dopływu
kwalifikowanych kadr.

WZ: Z kadrami w rolnict­
wie woj. miejskiego nie

rancji otrzymania pracy zgod- . . innvch względów jest najgorzej. Na 100 tysięcy
nej z jego kwalifikacjami. siJ „2 „r,VstnwVwvm ludzi Pracujących w gospo-

GK: Dlaczego polityka * przysłowiowym darstwach indywidualnych I

proc, posiada wykształcenie
wyższe, prawie 10 proc, legi-

kształcenia oderwana jest od *odz*e’
możliwości zatrudnienia? Dla nich przewidziane

WZ: Sygnalizowaliśmy to od są zasiłki, ale sprawa zosta-

lat. Ale to problem bardzo niejsprecyzówana w najbliż-
szeroki i chcieliśmy go zosta­ szym czasie.

GK: O przegrupowaniach w

zatrudnieniu ludzie wiedzą.

tymuje się wykształceniem
średnim, zaś 28 proc, zawodo­
wym. W rolnictwie uspołecz­
nionym, w którym pracuje 11
tysięcy' osób relacja jest jesz-

Podwyżka
taryf lotniczych

WARSZAWA (PAP). Mini-
(terstwo Komunikacji informu­

je,żeidniem1bm.(namo­
cy międzynarodowego porozu­
mienia) zostały podwyższone o

16 proc, lotnicze taryfy pasażer­
skie na międzynarodowych li­
niach łączących kraje socjali­
styczne, w tym również na li­

niach z Polski i do Polski. Przy­
czyną podwyżki jest wzrost cen

paliw i innych kosztów eksploa­
tacji linii lotniczych.

Z tych samych powodów w u-

biegłych latach wielokrotnie

podwyższano taryfy lotnicze na

międzynarodowych liniach do

krajów kapitalistycznych, pod­
czas gdy taryfy na liniach łą­
czących kraje socjalistyczne po­
zostawały, i nadal zresztą pozo-
stają, na znacznie niższym po­
ziomie.

Czy będzie można kupić dżem?
WARSZAWA (PAP). Od kil­

kunastu tygodni' brak jest na

rynku przetworów owocowych.
Znaczne ich ilości natomiast zna­
leźć można w magazynach za­
kładów przemysłu owocowo-wa­
rzywnego. Podstawowa przyczy­
ną tego stanu rzeczy to, dotych­
czasowy poziom cen. Od dłuższe­
go już czasu przemysł zabiega
a ich podwyższenie. Niezbędne

jest ono dla częściowego chociaż­
by wyrównania kosztów produk­
cji,- które znacznie wzrosły’ w

wyniku wyższego poziomu cen

owoców w tym sezonie.
Jak dowiaduje się dziennikarz

PAP, podjęto wreszcie decyzję
w tej sprawie, wprowadzając se­
zonowe ceny’ na przetwory owo­
cowe m. in. dżemy i marmolady.
Cena słoika o zayyartości 469 g

dżemu truskawkowego -wyniesie
23 zł, dżemu śliwkowego 21 zł,
1 kg marmolady twardej 31 zł..
Mimo tej podwyżki ceny sezono­
we nie pokryją w pełni kosztów’

produkcji i sprzedaży. Produ­
cenci nadal otrzymywać będą
dotacje w dotychczasowej wyso­
kości. Równocześnie jednak
wzrost kosztów utrzymania wy­
nikający z sezonowo wyższych
cen zostanie zrekompensowany.
Zasady’ rekompensaty zostaną
zaś w najbliższym czasie uzgod­
nione ze związkami zawodow'}’-

Z pierwszej
ręki

Stojącemu na czerwonym
świetle na jednej z buda-

pesziańskich ulic wysokie­
mu funkcjonariuszowi kra­
kowskiej administracji, prze­
jeżdżający ciężarówką żoł­
nierze węgierscy wrzucili
przez okno do samochodu

Wczoraj około godz. 1# do rów w Pustkowie. Prowadzący
szpitala rejonowego w Dębicy dochodzenie pracownicy KW MO

przywieziono 5 osób zamieszka- Tarnowie otrzymali sygnał z

łych w' tych okolicach (w tym KW MO w Tarnobrzegu, że w

3 pracowników’ dębickiego węzła szpitalu w Stalowej Woli prze-
PKP), z objawami silnego za- bywa 5 osób również zatrutych
trucia metanolem. Mimo udzie- metanolem (są to pracownicy
lonej natychmiast pomocy lekar- węzła PKP w Rozwadowie). Jest
skiej 2 osoby zmarły. Jedną oso- to potwierdzeniem, iż metanol

hę przewieziono do Instytutu skradziono z cysterny kolejowej.

Alarm w Dębicy

Dwie śmiertelne ofiary
zatrucia metanolem

Toksykologii Akademii Medycz- KW MO w Tarnowie zwraca

nej w Krakowie, gdzie po ba- się do wszystkich osób, które
daniach potwuerdzono, że zatru- spożywały alkohol niewiadome-
cie wywołał metanol. pochodzenia a stwierdziły

W ciągu dnia do szpitala w objawy jakiegokolwiek zatrucia

Dębicy przewieziono jeszcze kil- o natychmiastowe zgłaszanie się
ka osób z podobnymi objawami, do najbliższych placówek służby
W chwili obecnej źródło meta- zdrowia. Natomiast osoby, które
nolu nie jest jeszcze znane, cho- wiedzą coś na temat kradzieży
eiaż fakt, iż zatruciu ulegli w i dystrybucji metanolu proszone
większości pracownicy PKP są o skontaktowanie się z KW

wskazywać może, że pochodzi on MO w Tarnowie, Rzeszowie i

z cystern, które dostarczane są Tarnobrzegu łub z najbliższą
»n. in. do Fabryki Farb i Lakic- jednostką milicji. (wisz)

wić na inną okazję
GK: Jak więc zagospodaru­

jecie tę ilość wolnych rąk?
WZ: Już to czynimy. W tym

roku przemieściliśmy 3,5 tys.
pracowników budownictwa i
1.5 tys. zatrudnionych w prze- ruchu kadr,
myślę. Dotąd następowało to
bezboleśnie. Ostatnio np. je­
den z zakładów’ zwolnił 70
kierowców, a przyjął ich z o-

twartymi rękami inny zakład.
GK: Ale to byli fachowcy.

A co będzie z pracownikami
umysłowymi. Reforma ma

wejść w życie z dniem 1 sty­
cznia, tymczasem kwestia
przegrupowań i równocześnie
przekwalifikowań jest na eta­
pie planów i zamierzeń.

WZ: Poczyniliśmy: pewne
starania organizacyjne, nie­
mniej jednak trudno w tej
chwili operować zbyt wieloma

Od pewnego czasu mówi się cze bardziej korzystjna, bo od-
o tym głośno. Czy robione setek ludzi legitymujących się
były jakieś sondaże pozwala- odpowiednio wykształceniem
jące na określenie tendencji wyższym, średnim i zawodo­

wym wynosi odpowiednio 13,5,
WZ: Robiliśmy taki sondaż 27,0. i 17,5 proc.

w zakładach
_ zatrudniających GK: Z tym, że rolnictwo

ponad 100 osób. Sondaż objął indywidualne nie posiada e-

ok. 70 proc, zatrudnionych (na tatów administracyjnych.
430 tysięcy pracujących w go- WZ: Rolnictwo posiadać
spodarce uspołecznionej). W będzie szereg preferencji. Tu-
sumie ok. 8 tys. osób zadekla- taj np. utrzymywane będą, a

rowało zmianę swego dotych- nawet rozwijane, .te formy’
czasowego statusu. 250 osób kształcenia, które w innych
chciałoby przejść. do rolni- branżach doprowadziły do
ctwa (chodzi tu o gospodar- nadprodukcji fachowców,
stwa indywidualne); 100 osób Chodzi tu o szkoły i studia
widzi swą przyszłość w rze- zaoczne itd. Przeprowadzona
miośle (chodzi o uruchomię- została weryfikacja stanowisk
nie prywatnych zakładów); dla inżynierów rolników,
najwięcej, bo ok. 5,5 tys. lu- Rozwijany jest 'system zachęt
dzi chciałoby’ przejść na wcze- dla podejmowania pracy w

konkretami. Przedsiębiorstwa, śniejszą emeryturę, zaś 2800 rolnictwie. Te bodźce mają
którym przyjdzie działać w

nowym układzie same muszą
zrobić rozeznanie co do po­
trzeb w zatrudnieniu.

GK: Ale już w tej chwili
wiadomo, że są zawody szcze­
gólnie poszukiwane.

WZ: Zgoda, z tym jednak,
że nie wiadomo jak będą
kształtować się relacje ilościo­
we w zreformowanym syste­
mie gospodarczym. Przedwcze­
sne podjęcie na szeroką skalę
przekwalifikowań w sytuacji,
gdy zbyt dużo danych jest je­
szcze niewiadomych prowadzi­
łoby do tych samych błędów,
które obecnie, mszczą się na

polityce zatrudnienia.
GK: Wspomnieliście pano­

wie o pewnych poczynaniach
organizacyjnych. O jakie
działania tutaj chodzi.

WZ: Jest w Krakowie sporo
jednostek prowadzących szko-

, , . .. ,. GK: Ale te jednostki dzia­
nie teoretycznie rzecz biorąc łają ju- od ,afc )nają nailczy_
jest najbardziej realne. Lwa- cięli wyspecjalizowanych
zamy to za działanie po Tutti

zadeklarowało przejście
innego przedsiębiorstwa.

GK: Czy dużo osób skorzy­
sta z wcześniejszej emerytu­
ry. Kto najczęściej wybiera
tę możliwość?

WZ: Zapewne wielu, ale

wydaje nam się, że ta sprawa
nie została dokładnie przemy­
ślana. Z wnioskiem o wcześ­
niejszą emeryturę występują
ludzie, których zakłady bar­
dzo potrzebują. Mam np. sy­
gnał z Szadkowskiego, że po­
dania o wcześniejszą emery­
turę złożyło 70 świetnych fa­
chowców, których będzie nie­
zwykłe trudno zastąpić i tyl­
ko 26 pracowników admini­
stracji.

GK: W PDOKP leży 2,5
tys, podań o wcześniejszą e-

meryturę, ale podobno ze

względu na to, że brakuje na

kolei aż 6 tys. ludzi, dyrek­
cja nie chce im iść na rękę?

WZ: Kolej jak zwykłe prze­
sadza ze swoimi potrzebami.
Są one

do różnorakie formy; chodzi m.

in.•o ulgi podatkowe, zwol­
nienie od nakazu pracy absol­
wentów wyższych uczelni etc.

GK: Ale kadry dla wsi to
nie tylko rolnictwo, ale cały
szereg różnych specjalności
od mechanizacji począwszy,
poprzez nauczycieli, a na

kwalifikowanych urzędnikach
kończąc.

WZ: Tutaj wiele spraw nie
zostało jeszcze ruszonych.
Mówi się raczej o potrzebach,
a nie możliwościach. Ze swej
strony musimy' powiedzieć, że
na wiejskim rynku pracy wy­
tworzyła się nowa sytuacja.
Spowodowały’ ją — po pierw­
sze: większa opłacalność pro­
dukcji rolnej, widoczna w

znacznym wzroście zaintere­
sowania w inwestowanie w

gospodarstwa rolne; po drugie
— przedsiębiorstwa korzysta­
jące z pracowników mieszka­
jących na wsi zmieniły’ swą
politykę pod naporem sytua­
cji. Kłopoty paliwowe ogra-

najmniejszego oporu.
WZ: Zaważył tu ozynnik

ludzki. Bo co zrobić z. taką
masą zwolnionych pracowni­
ków umysłowych. Jedną z

przyczyn są ich wynagrodze­
nia, które z reguły’ są wyższe
niż płace na podobnych stano­
wiskach w przedsiębiorst­
wach. Oczywiście mamy pro­
pozycje jak tę sprawę zała­
twić. z

POGODA
krakowskie biuro

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Sytuacja baryczna:
Polska jest w obszarze kii-
na wyżowego.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie zmienne, przelotne o-

pady deszczu, nocą zachmu­

kotlet. Funkcjonariusz od­
mówił odpowiedzi na pyta­
nie o dalsze losy schabosz­
czaka.

*

Dotccip, którym bawią się
Węgrzy:

— Co polski kot trzyma
w pysku?

— No?
— Kartki na myszy,

Spisał red. Leszek MAZAN

Znów lekkomyślność przyczyną zatrucia rzeki

50 ton,
" / przez rolników nawozów

popłynęło z Dunajcem

^

W sobotę, 31 października,
pod koniec drugiej zmiany na­
stąpiła w tarnowskich „Azo­
tach” poważna awaria pompy
próżniowej w wytwórni sale-
trzaku, w wyniku której do
zbiorników ściekowych prze­
dostało się ok. 50 ton saletry
amonowej. Po zapełnieniu1
wszystkich zbiorników, rów­
nież. awaryjnych, ścieki zaczę­
ły się przedostawać do Dunaj­
ca, zagrażając życiu biologicz­
nemu w tej rzece..

Dopiero w niedzielę, 1 listo­
pada, o godzinie 7 rano, a więc
prawie ponad 8 godzin od wy­
krycia i zlokalizowania awarii'
zakładowy dyspozytor dyżur­
ny został zawiadomiony, że. w

sobotę o godz. 23 wyłączono
kolumnę produkcyjną, na któ­
rej zdarzyła się awaria (nale­
żało zrobić to natychmiast).
Nie powiadomiono też o awa­
rii nikogo z dyrekcji. Prze­
ciwdziałanie stótkom awarii

podjęto dopiero w poniedzia­
łek. Po uzyskaniu zgody wo­
jewody zakłady zwróciły się o

zwiększenie spustu wody ze

zbiorników wodnych w Roż­
nowie i Czchowie dla roz­
rzedzenia ścieków. Wczoraj w

godzinach popołudniowych
fala dotarła do Tarnowa, ilość
wody w Dunajcu znacznie się
zwiększyła ,(135.m sześć, na

selc. wobec 25—35 m sześć, na

sek. jaka przepływała w osta­
tnich dniach)

’ i rozpoczęto
„zrzut” w sposób kontrolowa­
ny ścieków z 50 tonami sa­
letry amonowej do Dunajca.
Oto co na temat awarii po­
wiedział nam zastępca dyrek­
tora do spraw technicznych
„Azotów” mgr inż. Andrzej
Kasznia:

„Nie są tyle ważne straty
materialne (awe 50 ton nawo­
zu to drobny ułamek warto­
ści i wielkości dziennej pro­
dukcji przedsiębiorstwa) ehoi

tego też nie można lekcewa­
żyć, ile zagrożenie środowiska,
konkretnie wód Dunajca. Jest
to ewidentny skutek niedopil-
nowama obowiązków przez
nadzór pracowniczy na dru­
giej i trzeciej, zmianie w no­
cy z soboty na niedzielę. Nie

chcę sobie wyobrażać co by
się stało gdyby przy zapełnio­
nych zbiornikach wydarzyła
się np. w niedzielę poważna
awaria chemiczna... Kon­
sekwencje? No cóż, zapłacimy
zapewne kary za przekrocze­
nie stanu stężeń ścieków w

Dunajcu, winni w zakładach
poniosą konsekwencje. Spra­
wę bada specjalnie powołana
komisja”.

A 50 ton poszukiwanych
przez rolnictwo nawozów po­
szło z prądem Dunajca, nie

dając pożytku, zagrażając śro­
dowńsku.

(<«■)

znacznie zawyżone, niczają możliwości dowozu
Posiadamy’ zgłoszenia na nie- pracowników. Z tego chociaż-
co ponad 600 pracowników, by powodu fachowcy do nie-

-. , . . ■ " Alei rozumiemy’ trochę dyrek- dawna pracujący w mieście
pewnych branżach. Gzy roz- cję kolei. Jak może utrzymać będą sznkać prj
wijane, nowe formy szkolenia
nie znajdą się pod presją moż­
liwości tych jednostek.

WZ: Aby ternu zapobiec po­
trzebne jest właśnie konkret­
ne zapotrzebowanie od gospo­
darki. Istota bowiem tkwi w

tym, aby system nauki dru­
giego zawodu oprzeć wyłącz­
nie na potrzebach zatrudnie­
nia, a nie na możliwościach
kształcenia.

ciągły ruch i komunikację,
skoro np. o emeryturę prosi
jednocześnie stu maszyni­
stów. Wyszkolenie nowych nie

jest takie łatwe. Wracając je­
dnak do, tematu, wydaje się,
że wcześniejsze przejście na

emeryturę pomyślane jako
możliwość zwiększenia poda­
ży miejsc pracy w praktyce
skomplikuje sytuację na ryn­
ku zatrudnienia.

iracy na wsi..
GK: Czyli wróciliśmy do

punktu wyjścia. Od roku wie­
my, co trzeba robić, ale na­
dal nie wiemy jak. Kluczem
do rozwiązania tego proble­
mu będzie reforma gospodar­
cza.

DZIĘKUJEMY ZA ROZ­
MOWĘ.

TOMASZ ORDYK
ZBIGNIEW SATAŁA

rzenie duże i opady deszczu
o charakterze ciągłym. W

górach opady deszczu ze

śniegiem i śniegu. Tempe­
ratura maksymalna w dzień
od 9 do 13 stopni, minimal­
na nocą od 2 do 6 stopni,
wysoko w Tatrach tempera­
tura od # stopni dniem do
—4 stopni nocą. Wiatr u-

miarkowany i dość silny,
przejściowo silny i pory­

wisty, w górach bardzo sil­
ny południowo-zachodni i
zachodni.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie duże
przechodzące ic zmienne. Lo­
kalnie przelotny deszcz, w

górach śnieg. Temperatura
bez uńĘkszych zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13-TEJ:

Krakó-W 13, Katowice 12,
Bielska 12, Tarnów 12, No­
wy Sącz 12, Rzeszów 8, Prze­
myśl 8, Lesko 7, Zakopane
12, Hala Gąsienicowa 7, Ka­
sprowy Wierch 3.

BIOMET INFORMUJE: W

rejonach silnych wiatrów
zaostrzone dolegliioości dróg
oddechowych i obniżona
sprawność działania. Wi­
dzialność dobra, ślisko.

Ostatnimi dniami, z róż­
nych przyczyn ludzie pi-
szący lub wypowiadający
się na temat sytuacji poli­
tycznej i społecznej w kra­
ju, korzystają z mniej lub
bardziej przejrzystej me­
taforyki. Jest to zabieg
wygodny i bezpieczny.
Wygodny, bo siłą rzeczy
operuje się myślowym'
skrótem ujmującym w

sposób w miarę pełny to

co powiedzieć chcemy —

bezpieczny zaś, bo jakby
co. zawsze można powie­
dzieć, że chcieliśmy powie-

tej patowej metafory wi­
doczna jest chyba . dla.
wszystkich — u nas od.
dawna,’ poza kurkowym,
'nie md już żadnego króla.

MyślĄ, że szachowa me­
taforyka dałaby się jednak
wykorzystać inaczej.

Kiedy strona przygoto­
wująca natarcie chce uzy­
skać pozycję sprzyjającą
szybkiemu jego rozwinię­
ciu i nadać mu odpowied­
nią energię stosuje często
manewr określany jako
gambit. Jest to ofiarowa­
nie figury w zamian za

raliżowaniu działań rywa­
la. Trzeba go chwytać za

ręce, obejmować czule,
przetrzymywać, ściągać na

siebie i kiedy trafi się
okazja, potraktować by­
kiem w nos. Oczywiście
ula tych, którzy za to pła­
cą, widowisko takie me

ma nic wspólnego z praw­
dziwą sztuka, szermierki
na pięści, jest jednakże
w wykonaniu ringowych
cwaniaków co to nieraz
już zmieniali klubowe bar­
wy, trudne do ukarania
upomnieniem, czy dyskwa-

FORMUŁA 81

Gambit czy FlinczF
dzieć co innego, a opacznie
nas zrozumiano.

Liczę, że czas pisania i
mówienia wprost nie od­
szedł na zawsze, ba, jestem
nawet przekonany; że
wkrótce powróci -— póki
co jednak nie umiem

oprzeć się pokusie, żeby
nie spróbować lej zabawy.

Nie pamiętam już kto
stwierdził niedawno, po­
sługując się językiem, sza­
chowym, że obserwujemy
w polityce społecznej ty­
pową sytuację patową.
Grywam, w to od czasu do
czasu, nie jestem mocny to

teorii, ale wiem, że pat.
jest sytuacją remisową, to

której nieatakowany król
nie może wykonać żadne­
go posunięcia. Nietrafność

korzyść pozycyjną. Kiedy
chce się żeby gambit był
naprawdę skuteczny nale­
ży poświęcić nie gońcu -czy
konia, ale jakąś ciężką fi­
gurę — bo figury to sza­
chowej teorii dzielimy,
całkiem jak w życiu,' na

ciężkie i lekkie.
Zdrowa rozrywka te sza­

chy. f szalenie pouczająca.
Nie to co boks. Skoro już
jesteśmy przy boksie to

myślę, że dzisiejszą sy­
tuację z powodzeniem,
można by nazwać klin-
czem. Jest to metoda, lub
raczej sposób walki w

zwarciu polegający na

tym, że nie należy zupeł­
nie' zajmować się rozwija­
niem własnych akcji a

skoncentrować się na pa­

lifikaćją. Najczęściej rea­
guje na to widownia, która
oglądając zamiast sportu
spektakl sprzed budki z

piwem, gwiżdże donośnie,
a tu i ówdzie rozlegają się
okrzyki: „Odesłać obu do
rogu.. Gbustronna dyskwa­
lifikacja”.

Z tym kłinczem jest coś
na rzeczy, a to żądanie wi­
downi też jest chyba nie­
złym'pomysłem.

Wyjdźmy z tego klinczu
ostrym gambitem. Dotyczy
to obu uczestniczących w

grze stron i stanowi szan­
sę na zamilknięcie gwiz­
dów i oklaski sporej, . bo
ponad trzydziestomiliono-
wej widowni.

ANDRZEJ BANAS
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Wystąpienie posła JANUSZA ZABŁOCKIEGO na ostatniej sesji Sejmu

Nie wolno dopuścić do dalszej straty czasu,

którego zmarnowaliśmy już tak wiele

Widziane z Galicji

Centralne Biuro Skarg!
Sposób na interesantów?

Znowu chyba jakiś diabeł
mnie podkusił, żeby się wziąć
za politykę, bo jakże inaczej
nazwać przedkładanie propo­
zycji rozwiązań antykryzyso-
wych władzy, czy też poucza­
nie jej. A przecież przestrze­
gano, że łatwiej jajko znieść,
niż brać się za pouczanie wła­
dzy. I tak zawsze będzie spe­
kulowała.

Nie byłoby tego wszystkie­
go, gdyby nie pewien znajo­
my, który opowiedział mi na­
stępujące, budujące i jakże
twórcze zdarzenie. Otóż, będąc
mieszkańcem Gliwic, zapisał
się „na lodówkę”. Powie ktoś,
cóż w tym dzisiaj takiego
dziwnego? Ano prawda, nic.
Zapisał się w zeszycie komi­
tetu kolejkowego, odstał przez
miesiąc swoje dyżury, spraw­
dzając w oznaczonym czasie
obecność na liście, Po< miesią­
cu, w wyniku pertraktacji ko­
misji kolejkowej z władzami

handlowymi miasta, dyżury,
sprawdzanie obecności oraz

listę zlikwidowano: obowiązki
społecznej komisji przejął
sklep, przed którym się do tej
pory koczowało. W sklepie za­
rejestrowano mojego znajome­
go pod numerem 192, obiecu­
jąc równocześnie, że zaintere­
sowani będą co jakiś czas in­
formowani o aktualnie zajmo­
wanej pozycji na „liście ran­
kingowej”.

Ponieważ w okresie „koczo­
wania” klientów pod sklepem
przeciętnie sklep otrzymywał
5 lodówek na tydzień więc —

jak wyliczył mój znajomy —

gdzieś za około 10 miesięcy,
mógł się teoretycznie, co

prawda, stać szczęśliwym po­
siadaczem lodówki. Po miesią­
cu czekania, gnany ciekawo­
ścią i perspektywą poważnej
zmiany w „tabeli kwalifika­
cyjnej”, (co najmniej o 20
miejsc w górę!), poszedł zapy­
tać się o swoją pozycję. Ali­
ści tu go czekało rozczarowa­
nie. Po długim wertowaniu i
podpieraniu się fakturą, kie­
rownik sklepu stwierdził, że
dostał w ciągu miesiąca tylko
4 lodówki. Mój znajomy zaw-

rzał oburzeniem wraz z chó­
rem podobnych mu, dowiadu­
jących się delikwentów. Jak­
że to, przez dwa miesiące sta­
nia w kolejce, jak w zegarku
co tydzień . przysyłano 5
sztuk, a teraz, kiedy sklep,
(czytaj WPHW) przejął obo­
wiązki społecznej kolejki, za

cały miesiąc dostarczono tyl­
ko cztery? Węsząc kant, po­
gnał do dyrekcji WPHW, gdzie
odpowiedni kierownik nie
chciał mu udzielić informacji,
jak to jest naprawdę z dosta­
wami do jego sklepu. Ponie­
waż dyrektora nie było, pognał
do Urzędu Miasta. Kierownika
Wydziału Handlu, ani jego za­
stępców nie zastał w pracy,
mimo tego, iż na każdych
drzwiach wisiały duże tablicz­
ki informujące: „Wszyscy pra­
cownicy do kierownika włą­
cznie przyjmują strony co­
dziennie od 9—15”. Wszyscy
byli gdzieś na naradach. Wi­
ceprezydenci zajęci, prezydent
jako osobiście odpowiadający
za handel też. .

Na ruchliwej trasie przeloto­
wej (popularnej „zakopiance”)
w Zaborni pod Rabką stoi zmo-

dernizowrna w r. 1979 stacja
benzynowa CPN. Modernizacja
polegała na wstawieniu dodat­
kowych dystrybutorów i wcię­
ciu obszaru stacji nieco głębiej
w pole. Nieuporządkowanie oto­
czenia (dziury, wyboje) można

jeszcze darować wykonawcy,
natomiast brak zadaszenia oraz

podręcznego magazynu — to

rzeczy niewybaczalne. O ileż

U prezydenta uprzejmie po­
informowano go, że skargę
może złożyć obok, w CEN­
TRALNYM BIURZE SKARG.
Znajomy zdesperowany wszedł
gdzie mu wskazano. Wydele­
gowanej przez panią kierow­
niczkę Centralnego Biura
Skarg urzędniczce wyłuszczył
swoje wątpliwości na temat
uczciwości personelu sklepu i
praktyk spławiania klientów
przez kierownictwo WPHW.
Prosił o telefoniczne — w je­
go obecności — wyjaśnienie
sprawy. Zdziwienie jego nie
miało granic, kiedy się oka­
zało, że jest to niemożliwe,
gdyż owej urzędniczce, osobie
działającej z upoważnienia
prezydenta i tak dyrekcja nie
odpowie, nie udzieli też odpo­
wiedzi kierownikowi Wydzia­
łu Handlu, ani prezydento­
wi — sprawę trzeba spisać,
do dwóch tygodni nadejdzie
wiadomość (według rozdzielni­
ka) o trybie podjęcia inter­
wencji, a po uzyskaniu przez
Urząd odpowiedzi pisemnej —

od WPHW — w sprawie wnie­
sionej skargi, interesant zo­
stanie przez ten Urząd po­
wiadomiony o treści tejże.

Kiedy znajomy mi to opo­
wiadał, minęło ponad miesiąc
od jego interwencji — miał
za sobą pierwszy etap działań
Centralnego Biura Skarg
„wg rozdzielnika”. Czekał, co

będzie dalej, przeczuwając, iż
finał sprawy będzie korzystny
dla wszystkich zainteresowa­
nych z wyjątkiem niego. Gdy
skończył swe opowiadanie —

oniemiałem, roześnłiałem się,
żeby jednak zaraz spoważnieć.
Przecież to jest fantastyczne;
kapitalne rozwiązanie na dzi­
siejsze czasy — Centralne
Biuro Skarg! Takie centralne
biura powinny powstawać
wszędzie. Zamiast się wście­
kać, złościć, bojkotować, pi­
kietować, „napadać” przedsta­
wicieli władzy po biurach i
urzędach — składasz zażale­
nie do Centralnego Biura
Skarg. Zanim dostaniesz od­
powiedź, złość ci przejdzie i
inne ważniejsze sprawy za­
przątną głowę. Być może zgo­
dzisz się z odpowiedzią, jakiej
Ci udzielą, pomimo, że jeszcze
2 miesiące wcześniej krzy­
czałbyś głośno, że to kant,
draństwo, oszustwo. Sama
nazwa budzi podziw: Central­
ne Biuro Skarg. Nie jakieś
tam zwykłe biuro, nie sekre­
tarka, referent, czy odpowie­
dzialny urzędnik, ale — Cen­
tralne Biuro Skarg.

Z zazdrością pomyślałem, że
to nie my wpadliśmy na ten

pomysł, tu w Krakowie, mie­
ście o tak dużej tradycji u-

rzędniczej, jeszcze z czasów
Galicji. A może by tak za­
adaptować? Przecież u nas też
ludzie się skarżą, protestują,
mają swoje pretensje do wła­
dzy, tylko że... No, nie chciał-
bym być posądzony o mega­
lomanię, ale jeśli Gliwice ma­
ją Centralne Biuro Skarg, to
w Krakowie przy prezydencie
powinno powstać co najmniej
Generalne Biuro Skarg.

Ileż spraw by się rozwiąza­
ło, iluż urzędników by odet­

Zadbać o stację CPN

w Zaborni

by się skróciło czekanie, jak po­
prawiłaby się sprawność obsłu­
gi, gdyby personel stacji nie
musiał stać w kałużach pod go­
łym niebem, przemoczony do
nitki przy grzęznących w błocie
samochodach. Nie chodzi tu o

wielkie inwestycje, ale • pod­

chnęło z ulgą. Zamiast toczyć
codzienne boje z petentami,
wszystkich kierowano by od
razu do Generalnego Biura
Skarg.

Tylko ostatnio pan premier
(wiadomo — wojskowy) po­
krzyżował trochę plany wszys­
tkim Centralnym Biurom
Skarg na lokalnych szczeblach
władzy. Powołanie Tereno­
wych Grup Operacyjnych, za­
łatwianie spraw „od ręki”,
branie szarego obywatela w

obronę i przyznawanie mu ra­
cji — to coś, o czym dawno
zapomnieliśmy. Ciekawym
(wiadomo — niedowiarek) —

co zwycięży — czy Centralne
Biura Skarg i ich sposób za­
łatwiania spraw, szczególnie
tych, które można załatwić
telefonicznie w ciągu 5 minut,
czy też Terenowe' Grupy Ope­
racyjne ze swoimi metodami.
Życzyłbym sobie (myślę, że
nie tylko ja), żeby te drugie
wygrały i upowszechniły się
w codziennej praktyce, żeby
te wszystkie Centralne Biura
Skarg, te Centralne Zarządy
Liczenia Liści, zaczęły znikać
z naszej lokalnej rzeczywisto­
ści, żeby ten zagoniony, sko­
łowany i skołatany dzisiaj
człowiek mógł się przynaj­
mniej w części poczuć par­
tnerem.

To tylko jeden nonsens, a

ileż ich wokoło?
W jednym z krakowskich

miasteczek nie tak dawno u-

czestniczyłem mimo woli w

takim oto „decyzyjnym hap-
neningu”. Z polecenia prezesa
GS na terenie całych jego
„włości” sprzedawano napoje
chłodzące bez przyjmowania
butelek, nawet na wymianę.
Dokładnie za cztery dni na te­
renie działania tegoż GS nie
wolno było sprzedawać napoi
chłodzących, jeśli nie,przynio­
sło się na wymianę butelek.
Nie wipm. czy prezesowi (mó­
wiąc delikatnie) coś się po-
chrzaniło, czy był to swoisty
trening decyzyjny w myśl za­
sady „wolnoć Tomku w swo­
im domku”.

Nie wiem, czy ranga prezy­
denta Gliwic wzrosła, jeśli
zamiast załatwiać sprawy
stworzył sobie fasadowe (bo
jakież by mogło być inne),
Centralne Biuro Skarg.

Aby nie uchodzić li tylko
za prześmiewcę, zgłaszam i ja
swoją propozycję w ramach
powrotu do normalności. Pro­
pozycję, której realizacja nie
wymaga nakładów finanso­
wych ani organizacyjnych, nie
pociąga za sobą wzrostu za­
trudnienia, ani przeprowadze­
nia reorganizacji — mianowi­
cie: uporządkowanie problemu
kompetencji władz lokalnych
i zakresu jej obszaru decyzyj­
nego przynajmniej na dzisiaj.
Oponentom — kłania się w

całym swym Majestacie Świę­
ta Nietykalna Krowa, zwana

reglamentacją regionalną.
Czuję, że wcześniej obiecane
jajko zniosę, zanim ktoś da
jej radę — chyba, że ją „za-

• łatwiąI*****7’ lokalne Centralne
Biura Skarg.

BARTŁOMIEJ JUSZCZYK

stawowe warunki bezpieczeń­
stwa i higieny pracy, które na­
leży zabezpieczyć obsłudze sta­
cji.

Może CPN w Krakowie zain-
teresuje się stacją w Zaborni w

okresie Jesiennej słoty i przed
zimą — i przyjdzie z pomocą
nie tylko udręczonemu persone­
lowi stacji, ale i tysiącom klien­
tów w kilometrowych kolejkach
na tym międzynarodowym szla­
ku samochodowym, jakim jest
„zakopianką", (HA)

PANIE MARSZAŁKU,
WYSOKA IZBO!

Z głęboką uwagą wysłucha­
liśmy dzisiejszego wystąpienia
prezesa Rady Ministrów. Zda-
jemy sobie sprawę, że zmiany,
jakie przed kilkunastu dniami
nastąpiły w kierownictwie po­
litycznym naszego kraju, o-

twierają jak gdyby nowy roz­
dział.

Generał armii Wojciech Ja­
ruzelski, dotychczasowy prezes
Rady Ministrów i minister
obrony narodowej objął rów­
nież stanowisko I sekretarza
KC PZPR. Ta niecodzienna
kumulacja zadań odzwiercie­
dla nadzwyczajną sytuację, w

jakiej nasz kraj się znajduje.
Ogromna większość społe­

czeństwa polskiego chciałaby
w tym odczytać zapowiedź i
szanse bardziej zdecydowane­
go i skutecznego działania rzą­
du dla wyprowadzenia kraju z

kryzysu, dla uczynienia Polski
— jak to Pan Premier określił
— krajem wreszcie normal­
nym i ustabilizowanym. Ale
równocześnie oczekuje po­
twierdzenia w działaniach
władzy, że do rzeczywistości
sprzed roku 1980 nie ma po­
wrotu, że przemiany, jakie się
w sierpniu zeszłego roku roz­
poczęły mają charakter trwa­
ły i nieodwracalny, że zgodna
z wolą i pragnieniem narodu
wszechstronna odnowa struk­
tur i mechani7.mów całego ży­
cia polskiego będzie kontynuo­
wana.

Koło Poselskie, w imieniu
którego przemawiam, Koło
Polskiego Związku Katolicko-
Społecznego, to podwójne o-

czekiwanie w pełni podziela i
gotowe jest wszelkie wysiłki
rz.ądu ku tym celom skiero­
wane najwydatniej wspierać.

Niezmiennie opowiadamy się
za takim stylem przezwycięża­
nia w kraju sprzeczności, któ­
ry charakteryzuje się rozwią­
zywaniem ich metodami poli­
tycznymi i własnymi silami
samych Polaków.

Sprawdzianem tego jest
przyjęcie za podstawę stosun­
ków władzy z „Solidarnością”
zawartych porozumień społe­
cznych, które powinny być
przez obie strony uznawane za

obowiązujące i obustronnie re­
alizowane. Od tej linii porozu­
mienia, jakkolwiek byłaby w

praktyce trudna i zagrożona po
obu stronach ekstremizmami,
odwrotu być nie może. Alter­
natywą dla niej byłaby bo­
wiem jedynie konfrontacyjna
próba sił, która wbrew temu,
co sobie ekstremiści roją, mo­
że być tylko przegraną obu­
stronną, przegraną posierpnio­
wych szans i wielką katastro­
fą dla całego narodu.

W ostatnich tygodniach sy­
tuacja w kraju uległa dalszej
zmianie na gorsze, pogłębił się
kryzys gospodarczy, czego naj­
bardziej widocznym przeja­
wem jest dalszy spadek pro­
dukcji i pogorszenie zaopatrze­
nia ludności. Rośnie na tym
tle niezadowolenie społeczne,
które przyjmuje postać fali
strajków i akcji protestacyj­
nych. Ulegają dalszemu za­
ostrzeniu stosunki między rzą­
dem i „Solidarnością”. Ten
stan rzeczy nie tylko przyspie­
sza rozkład gospodarki i po­
rządku publicznego, ale i grozi

. zablokowaniem możliwości
podjęcia działań koniecznych
dla wyprowadzenia kraju z

kryzysu. Należą do nich dzia­
łania doraźne a także komple­
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W tygodniu poprzedzającym
Święto Zmarłych, krakowska
Filharmonia przedstawiła na

swym koncercie program, zło­
żony z I Symfonii C-dur op. 21
Beethouena oraz „Reąuiem"
Mozarta. Dyrygował LJUBO-
MIR ROMANSKY z RFN, so­
lowe partie wokalne w Re­
ąuiem śpiewali: DELFINA
AMBROZIAK (sopran) EWA
PODLES (mezzosopran), JA­
NUSZ WENZ (tenor) i ZDZI­
SŁAW KRZYWICKI (bas).
Przybyło na koncert' nadspo­
dziewanie dużo słuchaczy, któ­
rzy z dużą serdecznością okla­
skiwali niezbyt, prawdę mó­
wiąc, udane wykonanie wspa­
niałego dzieła Mozarta. Ale o

tym za chwilę.

Na co właściwie stać dzisiaj
naszą telewizję? Na to pytanie
można by odpowiedzieć, że
stać ją na tyle, na ile wystar­
czą zapasy archiwalne. I tym
różni się od rynku towarowe­
go, gdzie zapasy się skurczyły
albo w ogóle zniknęły. TVP
ma to „szczęście", że nagrania­
mi z taśm można obracać w

zasadzie bez końca. Wciąż po­
wracając do powtórek. Co,
zresztą, nie zawsze (w dzie­
jach) bywa szczęśliwe...

Oczywiście, byłoby uprosz­
czeniem, gdyby kwitować bie­
żące programy jedynie samą
formułką odgrzewania starych
pozycji. Tak wygląda to prze­
ważnie na odcinku telekina i
rozrywki niby-artystycznej.
Publicystyka bowiem musi już
sięgać do tematyki aktualnej.

ksowa i perspektywiczna re­
forma gospodarcza, która po­
winna wejść w życie od 1 sty­
cznia 1982 roku.

Podzielamy pogląd, iż nie
wolno dopuścić do dalszej
straty czasu, którego zmarno­
waliśmy już tak wiele. Każdy
bowiem stracony miesiąc to

głębsze pogrążanie się naszej
gospodarki w rozkładzie, to

większy wysiłek i większe wy­
rzeczenia ludności, jakie będą
konieczne dla jej wydźwignię-
cia. Obie strony, już nie tylko
rząd, ale i urosłe w siłę zwią­
zki zawodowe czy się z tym
chcą zgodzić czy też nie — za

utrzymujący się impas, za

zwlokę w ratowaniu gospodar­
ki i powstające z tego tytułu
straty ponoszą w oczach spo­
łeczeństwa wspólną odpowie­
dzialność. Odpowiedzialność, z

której nic nie jest w stanie
ich uwolnić. Ale nawet rozu­
miejąc szkodliwość tego im­
pasu i szukając sposobu jego
odblokowania nie wolno od­
chodzić od przyjętej linii po­
rozumienia. Koło Poselskie
PZKS rozumie, że władza wy­
konawcza obowiązana do po­
rządku publicznego, upowa­
żniona jest do sięgania po
wszystkie potrzebne do tego
celu i zgodne z prawem środ­
ki. Z przekonaniem udzielimy
też poparcia uchwale Sejmu
zawierającej wezwanie do po­
niechania manifestacji i straj­
ków, gdy zagrożony jest byt
narodu. Nasze Koło musiałoby
wszakże wyrazić swój sprze­
ciw. gdyby pod obrady Sejmu
miał być poddany, jak to pro­
ponowała moja przedmówczy­
ni. projekt ustawowego zawie­
szenia strajków. Taki akt
ustawowy, niezależnie od in­
tencji autorów, stanowiłby bo­
wiem w fstru'ełacvch warun­
kach oczywiste odejście od po­
rozumień podpisanych w

Gdańsku. Szczecinie i Jastrzę­
biu wraz z prz.yieciem na sie­
bie wszystkich złowrogich tego
konsekwencji.

Przed tym pragnieniem chcę
poważnie przestrzec. Ale dia­
log władzy z „Solidarnością”,
jakkolwiek doceniane jest je­
go kluczowe znaczenie dla sy­
tuacji w kraju, nie może prze­
słaniać sobą i zastępować dia­
logu władzy z całym społe­
czeństwem, ze wszystkimi je­
go różnorodnymi odłamami i

orientacjami. Za jedną ze sła­
bości dotychczasowego kiero­
wnictwa politycznego uważa­
my, iż zabrakło mu odwagi i
inicjatywy, by ten dialog z ca­
łym społeczeństwem rozwinąć.
Nie podejmując go a ograni­
czając się jedynie do „Soli­
darności” uczyniło ją mimo­
wolnie czymś Wiecej niż to

wynikało z jej statutu związ­
kowego, a mianowicie zastęp­
czą reprezentacją całego spo­
łeczeństwa.

Rozwiązywanie konfliktów
społecznych metodami polity­
cznymi to nie tylko rezygnacja
z użycia siły, to przede wszy­
stkim sięganie do takich roz­
wiązań, które mają za sobą
aprobatę większości społeczeń­
stwa. W tym celu władza po­
winna dysponować lepszą mo­
żliwością zapoznawania się z

opinią i wolą demokratycznej
większości. Wymaga to reak­
tywowania bądź stworzenia ta­
kich demokratycznych mecha­
nizmów, które pozwoliłyby
swobodnie wyrażać się potrze­
bom i poglądom wszystkich
grup i odłamów społeczeństwa
i wszystkim orientacjom świa­

Reąuiem Mozarta
Wykonanie I Symfonii C-dur

Beethouena nastroiło mnie
dość optymistycznie przed
drugą częścią koncertu. Ljubo-
mir Romansky, dyrygent o

bardzo oszczędnym geście, po­
dyktował w poszczególnych
częściach symfonii właściwe,
przekonywające tempa. Części
szybkie rozwijały się w ży­
wym i precyzyjnym pulsie, in­
cydentalnie tylko zakłócanym
przez nerwowe przyspieszenia.
Oczywiście — można wyobra­
zić sobie w muzyce Beethoue-
na znacznie szlachetniejsze,
pełniejsze brzmienie orkiestry,

TELEWIZJA

Martwica
I sięga, choć pomysłowość au­
torów większości tych progra­
mów nie sięga ponad sztampę
dyskusji oraz szablony doraź­
nych interwencji reporter,
skich. Reportaż z prawdziwego
zdarzenia bywa taką rzadkoś­
cią, jak rzadko pojawia się na

ekranid twórczość m. in. Szu­
mowskiego, Auguścika, Pacha
czy Ambroziewicza (ostatnio
„Polacy w Austrii" — mimo
wielu niedopowiedzeń i braku
dokumentacji emigranckiego
życia obozowego).

Natomiast te fotelowe „Polo­

topoglądowym. A następnie
prowadzić do ich uzgodnienia.
Stąd tak często i silnie pod­
kreślamy w Sejmie potrzebę
głębokiej demokratyzacji in­
stytucji życia publicznego. To
na tle braku postępów w tej
dziedzinie w ciągu ostatniego
roku, potrzeby i poglądy spo­
łeczeństwa nie mogąc się prze­
jawiać w inny, właściwszy
sposób, wyrażały, się przez
„Solidarność”. To dlatego wo­
bec braku innych, równie sku­
tecznych środków dochodzenia
społecznych racji, tak często
sięgano po strajk. To wskutek
nie dość zdemokratyzowanych
instytucji życia publicznego
„Solidarność” stała się — czy
tego chciała czy też nie — za-

stenczym wyrazicielem potrzeb
ogólnospołecznych, przekształ­
cając się w ciągu tego roku
ze związku zawodowego w

sensie ścisłym w ruch społecz­
ny przez niektórych jej dzia­
łaczy i doradców pojmowany

(jako pewnego rodzaju opozy­
cyjna partia polityczna.

Demokratyzacja życia publi­
cznego, a przede wszystkim
przywrócenie funkcjonowania
autentycznych organów samo-

rządowych i ciał przedstawi­
cielskich służyłaby zatem ró­
wnież w odpolitycznieniu „So­
lidarności”, odciążyłaby ją od
owych zastępczych funkcji,
wykraczających poza zadania,
które sobie w statucie zakre­
śliła.

Najpoważniejszą role ode­
grałaby w tym niewątpliwie
odnowiona ordynacja wybor­
cza,. pozwalajaca na wyłonie­
nie rad narodowych i Sejmu
pawdziwie odbijających rze­
czywisty układ sił i różnorod­
ność kierunków myślenia w

społeczeństwie.
Zdając sobie-sprawę, że nie

jest to program na dziś ani
na jutro, za tym bardziej wa­
żne uważamy uruchomienie
już teraz innych mechaniz­
mów dialogu władzy ze społe­
czeństwem. Należą do nich
przewidziane -w artykule 36
Konstytucji, choć ciągle nie
wprowadzane praktycznie w

życie, społeczne' konsultacje
nad węzłowymi problemami w

kraju, mogące w szczególnie
ważnych sprawach przyjąć
formę referendum.

Na potrzebę uregulowania
ustawowego tej kwestii - zwra­
caliśmy uwagę w Sejmie już
10 kwietnia tęgo roku, postu­
lując w tej sprawie odpowie­
dnią inicjatywę ustawodaw­
czą, rządową lub poselską, i
zgłaszając w niej udział nasze­
go koła. Toteż z zadowoleniem
przyjęliśmy wypowiedź preze­
sa Rady Ministrów zapowia­
dającą złożenie Sejmowi pro­
jektu ustawy o zasadach spo­
łecznej konsultacji.

WYSOKA IZBO!

Mówi się dzisiaj wiele o no­
wym porozumieniu na gruncie
zasad Konstytucji wszystkich
patriotycznych sił, gotowych
współdziałać dla ocalenia kra­
ju przed upadkiem i dla wy­
prowadzenia go z kryzysu. (...)
Wśród głównych sił, obok par­
tii i stronnictw rządzących a

także „Solidarności”, wymie­
nia się Kościół. Podejmując
ten temat'pragnę zacząć od
pewnego uściślenia. Rzecz ja­
sna, nie można udziału Kościo­
ła w takim porozumieniu wy­
obrażać. sobie w postaci bezpo­
średniego uczestnictwa przed­
stawicieli hierarchii kościel­
nej, biskupów czy księży, w

można też bardziej wyraziście
zarysować w niej dramaturgię
rozwoju formy, jak to potrafił
np. niezrównany Paweł Kiec­
ki... Niemniej jednak to co

usłyszeliśmy, mieściło się cał­
kowicie w granicach przyzwo­
itego artystycznie wykonania

Tym bardziej zaskoczyło
mnie wykonanie „Reąuiem”
Mozarta. Niepokój, jaki zrodził
się we mnie już od pierw­
szych, dziwnie chwiejnych
taktów dzieła, przemienił się
w pewność już w drugiej czę­
ści „Dies irae". Jeszcze w mo­
numentalnej fudze Kyrie ełei-

ków rozmowy”, doprowadzone
do granic schematyzmu, naj­
częściej niczego nikomu nie
wyjaśniają, ponieważ po­
brzmiewa w nich nuta nieau-
tentyczności (wyjątek „Listy o

gospodarce"). Coraz więcej za
to utytułowanych naukowo
osób teoretyzuje sobie a mu­
zom, gdy rzeczywistość skrze­
czy. Za mało — lub nie w klu­
czowych sprawach ojczystej
egzystencji — głosów z sa­
mych wyżyn władz partyjno-
państwowych, a takie związ­
kowych. Głosów w dyskusji, *

jego strukturach organizacyj­
nych. Kościół hierarchiczny
sprzyjając wszystkim wysił­
kom służącym prawdziwemu
dobru wspólnemu narodu mo­
że udzielać swojego poparcia
jedynie z zewnątrz. Jego misja
ma bowiem charakter religij­
ny a nie polityczny.

Udział Kościoła,w przyszłym
Froncie Porozumienia Narodo­
wego realizować się zatem bę­
dzie przez katolików świec­
kich. (...) Usuwani dawniejszą
polityka wyznaniową na mar­
gines życia społecznego toczą­
cego śie w Polsce, stanowią
oni dzisiaj ogromna, a ciągle
nie wykorzystaną należycie re­
zerwę sił moralnych i snołecz-
nyeh, których włączenie mia­
łoby istotne znaczenie dla
przezwyciężenia kryzysu i za­
grożeń życia narodowego.
Trzeba wszakże otwarcie po­
wiedzieć. iż takie włączenie
nie bodzie pozbawione trudno­
ści, a źródłem ich sa dotychcza­
sowe negatywne doświadcze­
nia. nad którymi do porządku
przejść sie nie da. zwłaszcza iż
w wielu wypadkach nie mo­
żna jesz.cze o nich mówić w

czasie przeszłym. Pragnę wióc
w duchu szczerości i prawdy,
bo taki powinien być klimat
wszelkiego dialogu, nad nie­
którymi zagadnieniami się za­
trzymać.

Wielu katolików z goryczą
zapytuje, dlaczego to wezwa­
nie do współdziałania przycho­
dzi dopiero teraz? Dlaczego
znając nasza gotowość wspie­
rania wszystkiego, co służy
narodowi, powstrzymywano
sie od uczciwego wyciągnięcia
reki tak długo, aż krai znalazł
sie w ruinie? Czy można wie­
rzyć. że za' tvm wezwaniem,
taka wyjątkową potrzeba wy­
muszonym. iest coś wierci niż
tv'ko taktyka? Czv można

wierzyć, że jest za tym wola
rzeczywistej i trwale!, a nie

pomyślane! tylko pa okre= de-
kon!unk(urv. zmiany nostau/y
wobec katolików w państwie?
(...I .

Omawiany wyżej stosunek
do katolików znajdował do tej
pory odbicie również w sto­
sunku do ich udziału w życiu
publicznym. Udział ten spro­
wadzany był wyłącznie do
wymiarów symbolicznych. Jest

pewne, że zasady te nie są da­
lej do utrzymania. Katolicy
polscy w imię równości oby­
watelskich praw powinni mieć
warunki takiego udziału, który
odpowiada roli katolicyzmu w

historii i współczesności życia
narodu. Powinni też mieć pra­
wo -— jeżeli uznają to za

wskazane — do organizowania
sie w stronnictwo, polityczne,
stronnictwo o inspiracji chrze­
ścijańskiej, analogiczne do ist­
niejących już stronnictw kie­
rujących sie inną inspiracja
światopoglądową. Tym wiecej.
iż przez lata powojenne w o-

parclu o uzgodnienia moskiew­
skie z czerwca 1945 roku ta­
kie stronnictwo o inspiracji
chrześcijańskiej — mam na

myśli Stronnictwo Pracy —

w Polsce istniało. Zostało ono

formalnie zlikwidowane dopie­
ro w roku 1950.

Katolicy polscy w swojej
ogromnej masie stoją na guun-
cie zasad Konstytucji i chcą
je respektować. Mówiąc o za­
sadach Konstytucji myśli się
najczęściej o jej pierwszych
artykułach, mówiących o so­
cjalistycznym charakterze
państwa, o PZPR lako polity­
cznej sile w społeczeństwie.

son ogromne wyprzedzenie w

geście dyrygenta zdawało się
mieć swoje uzasadnienie, przez
fakt utrzymania wartkiego
tempa i stosunkowo precyzyj­
nego pulsu. Po czym rozpoczął
się wielki dźwiękowy bigos:
ustawiczne przyspieszanie i
zwalnianie tempa, połykanie
całych fraz w akompaniamen­
cie orkiestrowym, rozchodze­
nie się chóru czy solistów z

orkiestrą, itp. itd. Nie muszę
przekonywać, iż ~ wspaniałe
Dies irae, bez precyzyjnego
wytrzymania pulsu, traci cały
swój dramatyczny sens. Prze­
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którymi poprzez okienko tele­
wizora można by się zgadzać
albo kłócić. Sztucznie podtrzy­
mywane — a niezrozumiałe —

tabu dysput i polemik z ludź­
mi faktycznie kształtującym i
politykę kraju, pozbawia TV
wiecu atutów operatyronego
działania. Przecież mogłaby to

być formuła najżywszej publi­
cystyki, choćby i „gadanej”
Nie tylko w TYP.

A tymczasem inwencji pro­
gramowej nadal nie widać.
Przynajmniej do tej pory. Bo
ani Kino Niedzielne Dwójki

oraz o przyjaźni i współpracy
z ZSRR.

To prawda, ale zasady Kon­
stytucji to przecież także jej
artykuł 81, który brzmi nastę­
pująco: „Obywatele Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej, nie­
zależnie od narodowości, rasy
i wyznania, mają równe pra­
wa we wszystkich dziedzinach
życia państwowego, politycz­
nego, gospodarczego, społecz­
nego i kulturalnego. Narusze­
nie tej zasady przez jakiekol­
wiek bezpośrednie lub pośred­
nie. uprzywilejowanie, albo
ograniczenie w prawach ze

względu na narodowość, rasę
czy wyznanie, podlega karze.”

Toteż dziś, kiedy do katoli­
ków adresuje sie wezwanie do
udziału w nowym Froncie Po­
rozumienia Narodowego przy­
chodzi pora, by z tego artyku-,
tu Konstytucji wyciągnąć
wszystkie praktyczne wnioski.

Domaga sie tego zasada pra­
worządności. Domaga się ele­
mentarne poczucie etyczne,
które żada. by uchylić również
i te. jedną z ostatnich, postać
niesprawiedliwości społecznej
w naszym państwie.

Zasady Konstytucji muszą
być zatem wprowadzane w ży­
cie w sposób nie selektywny
ale integralny. Nie chodzi o to

by decyzja powzięta w nad­
zwyczajnym trybie, jak nad­
zwyczajna jest nasza dzisiejsza
sytuacja, 5, 500 czy nawet 5000
katolików zaproponować obję­
cie stanowisk, które były im
dotąd niedostępne. Chodzi na­
tomiast o to. by z życia pol­
skiego znikła raz na zawsze

haniebna i antydemokratyczna
praktyka dzielenia obywateli
w myśl dotychczasowych za­
sad nomenklatury na katego­
rie lenszycb i gorszych zależ­
nie od icb światopoglądu czy
posiadane! legitymacji.

Ufamy, iż obecny rząd i o-

becne kierownictwo partii na

czele z generałem Wojciechem
Jaruzelskim te odczucia społe­
czeństwa katolickiego i te je­
go oczekiwania weźmie po­
ważnie pod uwagę. Pozwoli to

zapoczątkować między władzą t

a społeczeństwem, w większo­
ści wierzącym, nowy rozdział
stosunków i. współdziałania.

WYSOKA IZBO!

Społeczeństwo polskie jest
przygniecione ciężarem uciąż­
liwości dnia powszedniego, in­
formowane bezustannie o tym,
iż przyszłość nie zapowiada nic
innego, jak tylko pogorszenie
jego położenia, wprawione w

lęk niebezpiecznymi zagroże­
niami. Społeczeństwo to, jeśli
nie ma załamać rąk i popaść
w ostateczną rozpacz, potrze­
buje znaku nadziei. Nie przyj­
dzie ten znak nadziei z ze­
wnątrz, trzeba sie bowiem wy­
zbyć iluzji jakiejś cudownej •

pomocy z zagranicy. Taki znak
nadziei może się jedynie na­
rodzie w kraju, w nas samych.
Byłoby nim porozumienie za­
warte miedzy wielkimi siłami
narodu. Porozumienie, które
przezwyciężając to wszystko,
co je obecnie dzieli, ukazałoby
możliwość wspólnej pracy
wszystkich Polaków, w nad­
rzędnym interesie ich ojczy­
zny.

Na taki znak nadziei, który
przywróciłby wiarę narodu w

jego własne siły, oczekuje
udręczone społeczeństwo pol­
skie. Trzeba wierzyć, że 'jest
możliwy, i trzeba nad nim wy­
trwale pracować. (Długotrwa­
le oklaski).

dziwne, zgoła groteskowe tem­
pa takich części, jak „Rex tre-
mendae” czy „Domine Jesu”
odbierały dziełu Mozarta jego
majestat, siłę i głębię wyrazu.
Do tego dodać wypada zupełny
niemal brak panowania nad
kwartetem solistów. W „Re-
cordare” dyrygent po prostu
dawał się dowolnie ponosić ró­
wnie dowolnym rytmicznie fa­
lom wokaliz.

Do tego wszystkiego trzeba
dodać ostre, chropawe,, skan­
dowane brzmienie chóru. Do­
prawdy, to co usłyszeliśmy,
nie miało wiele wspólnego z

duchem Mozarta i w ogóle z

żałobną mszą.

LESZEK POLONY

(złożone głównie ze staroci),
ani dotychczasowa praktyka
prezentacji dorobku różnych
ośrodków TV (dlaczego wy­
łącznie w II programie?), ani
zjawiska artystycznego życia
w Polsce — nie wychodzą po­
za sklejki montażowe dawnych
nagrań (rzadko z tzw. szufla­
dy) i w znacznym stopniu nie
stanowią odbicia oryginalnej
twórczości regionów. Nawet
fplewizyjnc scena zaledwie raz
>ia jakiś czas okrasi szarzyznę
rśniejszym błyskiem. Jeśli nie
epertuarowym, to przynaj­
mniej aktorskim („Wielki Fry­

deryk”). To samo można po­
wiedzieć o powielaniu rok w

rok identycznych obrazków na

Święto Zmarłych. Jakby z—
brakło wyobraźni. A jednak
bez wyobraźni ani rusz... (bob)
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Uwaga Rolnicy!
Krakowska Stacja Kwarantanny 1 Ochrony Roślin
otrzymała sygnały o znacznym gniciu ziemniaków w

kopcach i piwnicach. W związku z powyższym zaleca
się:

1) skontrolować temperaturę w miejscach przecho­
wywania ziemniaków, która winna wynosić około 4*C.
W przypadku podwyższonej temperatury należy zie­
mniaki przebrać, usuwając kłęby chore. Przy znacz­
nym procencie gnijących ziemniaków dokonać paro­
wania i przeznaczyć je na kiszenie,

2) ponownie magazynując ziemniaki należy usytuo­
wać kopce w innym miejscu, pamiętając o zamonto­
waniu wywietrzników, piwnice i przechowalnie do­
kładnie przewietrzyć i wybielić wapnem.

RU SZSP AKADEMII EKONOMICZNEJ

W KRAKOWIE

ORGANIZUJE

KURS PRZYGOTOWAWCZY I
dla kandydatów na studia zaoczne

AE w Krakowie

wokresieod15XI1981r.do3IV1982r.
z przedmiotów: geografia O matematyka 0

język rosyjski. |
n

Informacje i wpisy: sekretariat RU SZSP,
Kraków, ul. Rakowicka 27 lub telefonicznie pod
nr 11-90-99, wewn. 374, w godz. od 10 do 15,
do dnia 10 XI 1981 r.

ńiiaiinnnHuiiiHiiiiHaBiiieiiiinaiEsiggaiBiaiiHHaui

KOBIETY w wieku 18-35 lat
NA STANOWISKA

TELEFONISTEK I BESHRSTH
zatrudni na korzystnych warunkach płacowych
Okręgowy Urząd Telekomunikacji Międzymia­
stowej w Krakowie, ul. Rakowicka 51.

Wymagane wykształcenie średnie.

Informacji udziela Sekcja ds. Pracowniczych,
nr tel. 11-31-36 i 11-50-45, w godz. 7.30—15

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA „KRAKUS"
w Świątnikach Górnych

ZLECI w trybie pilnym
przedsiębiorstwu uspołecznionemu

lub prywatnemu wykonawcy
USZCZELNIENIE (kitowanie) OKIEN

W BUDYNKU ADMINISTRACYJNYM TM

i

1

///////////-//

OŚRODEK WYPOCZYNKOWY W ZAKLICZYNIE
k. MYŚLENIC

położony w zabytkowym dworze — warunki
komfortowe —

OFERUJE:
+ WCZASY WYPOCZYNKOWE, w turnusach 14, 10

i 7-dniowych
♦ WCZASY DLA MATKI Z DZIECKIEM
+ WCZASY DLA DZIECI I MŁODZIEŻY

WYJAZDY WEEKENDOWE
ORGANIZUJE

O KURSY, KONFERENCJE, NARADY. SPOTKA­
NIA

Na miejscu kawiarnia, dyskoteka, projekcje filmowe.
Zgłoszenia telefoniczne: Myślenice 314-20 (całą dobę)

lub pisemne: 32-406 Zakliczyn k. Myślenic.

| DYREKCJA ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ |

W BRZESKU woj. tarnowskie

ZATRUDNI ZARAZ i
9 3 PALACZY KOTŁÓW PAROWYCH wy­

sokoprężnych, z pełnymi kwalifikacjami
9 3 POMOCNIKÓW PALACZY

9 3 NAWĘGLACZY
9 3 ODZUZLOWYWACZY

9 1 ELEKTRYKA z pełnymi kwalifikacjami
9 1 HYDRAULIKA z pełnymi kwalifikacjami

Warunki zatrudnienia i uposażenia do omówienia na Kj
miejscu.

Podania należy kierować na adres: Dyrekcja Zes-
połu Opieki Zdrowotnej w Brzesku, kod. 32-800, woj. ©
tarnowskie, ul. Kościuszki nr 33.

Od 2 listopada zmiany godzin pracy
zakładów fryzjerskich Spółdzielni „Fala"

w Krakowie

Zarząd Spółdzielni Pracy Fryzjerów „Fala” w Krakowie

informuje Klientów, że w okresie od 2 listopada 1981 r.

do 15 marca 1982 r„ zakłady usługowe czynne będą od po­
niedziałku do piątku w godz. 8—20, w soboty od 8 do 15.

Zakłady hotelowe i na Dworcu Głównym PKP czynne
będą w soboty w godz. 12—19.

Zmiana godzin pracy podyktowana została zmniejszoną
frekwencją oraz koniecznością włączenia się do realizacji
programu oszczędności energii elektrycznej.

Za wprowadzone zmiany Zarząd Spółdzielni przeprasza
PT Klientów.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ZIELENI W KRAKOWIE, UL. LUBICZ 23

ZATRUDNI okresowo
osoby do grabienia liści oraz kopania dołków

do sadzenia drzew i krzewów
na terenie m. Krakowa

Wynagrodzenie:
za grabienie liści, opad suchy
za grabienie liści, opad mokry
kopanie dołków pod drzewa

kopanie dołków pod krzewy
Godziny pracy do uzgodnienia.
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Konserwacji przy

Miejskim Przedsiębiorstwie Zieleni — Kraków, ni
Lubicz 23, teł. 11-30-22, 11-30-96, w godz. 7—15

— 1.804złza1ha
— 2.860złza1ha

— 30 zł za 1 sztukę
— 12 zł za 1 sztukę

ANDRZEJOWI
NIECIKOWSKIEMU

sędziemu Sądu Wojewódz­
kiego w Nowym Sączu,
składamy wyrazy głębokie­
go współczucia i powodu
Śmierci OJCA.

Sędziowie 1 pracownicy
administracyjni

Sądu Wojewódzkiego
w Nowym Sączu

PRACA

PRACOWNIKA do termy lisów
zatrudnię natychmiast. Mieszka­
nie 1 wytywienle zapewnione.
Może być rencista. Zgłoszenia:
Kraków, ul. Szopkarzy 2/65 lub
oferty 85938 „Prasa” Kraków,
Wlślna 2.

NAUKA

KOREPETYCJE — Język Irancu-
ski. Witold Pilawa, tłumacz przy­
sięgły, ul. Krowoderska 48/1.

■STUDENTKA romanlstyki UJ u-

dzleli lekcji języka francuskiego.
Kołtek, tel. 33-64-22 wewn. 13-08, w

godz. 13—15. g-85434
TAŃCOw towarzyskich uczy An­
drzej Golonka, klub sportowy
,,Garbarnia”, ul. Sokolska 17, tel.
66-04-64. g-85732

I Kursy dla Pań I
g — kroju I szycia
g — szycia spodni
3 — tkactwa artystycznego g
g — dzlewiarstwa maszyno- S

wego I ręcznego
3 — haftu

g — repasacjl pończoch
— mantcure-pedlcurs

g organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
S Informacje l wpisy:
g Kraków, ul. Dietla 38, tel.

g 66-10-88 w godz. 8—17. g
UsasiBaiHiiiiMinusnuniiuiHii?
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I KURSY i
O SPRZEDAWCÓW
♦ BUFETOWYCH
♦ PALACZY C.O. I KO­

TŁÓW WYSOKOPRĘŻ­
NYCH

(nauka w niedzielę)
organizuje

Zakład Doskonalenia

Zawodowego
Kraków, ul. Dietla 38, tel. £

65-62-44, 66-10-88, w godz. S
8-17

^siiiHniMSHinunHniHinJ

KUPNO

TYGODNIK studencki „ITD",
rocznik 10TB (kompletny) — ku­
plę. Tadeusz GryboC, Gorlice, ul.
Kopernik* 2/121 P-251

FLIZY kuplę. Tel. CS-SS-TL

SPRZEDAŻ

JELCZ 818, 10-tonowy, samowyła­
dowczy — sprzedam. Teligi 16/46,
tylko niedziele. g-85034

WÓZEK Inwalidzki składany —

sprzedam. Oferty 83502 „Prasa”,
Kraków, Wlślna 1.

NIERUCHOMOŚCI
ATRAKCYJNIE położoną działkę
budowlaną na Bielanach — sprze­
dam. Oferty 86108 „Prasa”, Kra­
ków, Wlślna 1.

POŁOWĘ pięknego domu w Za­
kopanem — sprzedam. Oferty
85992 „Prasa”, Kraków, Wlślna 2.

ZGUBY

W DNIU 21 bm., z osiedla Prąd­
nik Czerwony przy ul. Majora 10,
został skradziony samochód oso­
bowy marki „Mercedes” 200 D, ko­
loru białego. Znaki szczególne:
przednia szyba w górze przyciem­
niona na zielono, tylny zderzak
dwuczęściowy z oryginalnym ha­
kiem holowniczym. Znalazcę cze­
ka wysoka nagroda. Kraków, tel.
11-86-98. g-86134

WYSOKA nagroda. W dniu 23
października zostawiłem obrączkę
ślubną w umywalni w WC na

Dworcu Kolejowym w Krakowie.
Uczciwego znalazcę proszę o zwrot.
Adres: Kraków, ul. Seweryna 8/16.

ROŻNE

ROZWIEDZIONYM, kawalerom,
wdowcom poleca usługi Biuro
Matrymonialne „Happy end", Ko­
szalin 1, skrytka 192. p-242.

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeń­
stwa biuro matrymonialne „Ma­
zury” — Olsztyn 2, skrytka 336.

TAPETOWANIE mieszkań — M.
Graczkowski, pl. Wolności 7/5.
Zgłoszenia; poniedziałki, środy,
piątki lub tel. grzecznościowy
22-92-52, godz. 18-20. g-85218
ŚLUBNE zaproszenia, estetycznie
wykonane, w terminie od 3 do 7
dni — poleca KUSP gromada"
— Zakład Usług Poligraficznych
w Krakowie, ul. św. Jana 13, par­
ter, w godz. 10—18.

ZABEZPIECZENIA antykorozyjne
metodą ML, z 3-letnlą gwarancją
poleca zakład J. Stachowskiego,
Węgrzce 22. czynny w godz. 7—17.

POSZUKUJE garażu w śródmie­
ściu. Tel. 33-51-59. g-83399
ZAŁOŻYSZ szczęśliwą 1 trwałą ro­
dzinę korzystając z pomocy biu­
ra matrymonialnego ..Rolnik” —

Koszalin, ul. Miła 9/2.

/////////z///

Przedsiębiorstwo Robót Zmechanizowanych
BUDOSTAL-8”

Si
w KRAKOWIE, ul. PRZEWÓZ 34

ORGANIZUJE

w siedzibie przedsiębiorstwa
W DNIACH 10—11 LISTOPADA br.

godzinach 8—14

| BK MATERMtOWA
b Przedmiotem sprzedaży na giełdzie będą nad-

j§ mierne zapasy pełnowartościowych materiałów,
| w gałęziach: 04, 05, 06, 07, 08, 10, 11

B Szczegółowych informacji udziela i pełny wy-
b kaz materiałów przeznaczonych do sprzedaży

udostępnia
b Dział Gospodarki Materiałowej przedsiębiorstwa,

tel. 55-15-11, wewn. 284, 285

KOMUNIKATY

Krakowska Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska w Krako­
wie, Rynek Kleparski 7, ogłasza zaginięcie listu przewozowego
PKP nr 6870/1068, dotyczącego wagonu nr 19689802, stacja na­
dania Kielce Herbskie, stacja docelowa Kraków-Wisła, bocz­
nica własna.

PRZETARGI

Dyrekcja Zespołu Szkół Ogrodniczo-Rolniczych w Tarnowie,
ul. Ziai 54, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO samochód dostawczy marki „Żuk” A-13, rok
produkcji 1973, nr podwozia 161675, nr silnika 241874, nr rej.
KT 21-08, stopień zużycia 60%. Cena wywoławcza 86.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 XI br., o godz. 10, w Dyrek­
cji Zespołu Szkół Ogrodniczo-Rolniczych w Tarnowie.

Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy wpła­
cić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Zespołu.

Pojazd można oglądać codziennie w godz. 9—12, w miejscu
przetargu. Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w czę­
ści lub całości, bez obowiązku podania przyczyny.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych
„INSTAL" w Krakowie

zawiadamia, że
w dniach od 10 do 11 LISTOPADA br.

w godzinach 8—14

na terenie Przedsiębiorstwa w Krakowie przy
ul. Helclów 19

(dojazd od Dworca Głównego PKP tramwajem
linii3,7,19i25)

ORGANIZUJE

GIEtDE MAIERIMDWA
dla przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych,

rzemiosła i osób prywatnych.
Na giełdzie zaoferowane zostaną - następujące ma­

teriały i urządzenia:
’♦ WYROBY HUTNICZE I RURY

WENTYLATORY, POMPY I SILNIKI
4 FILTRY I WYMIENNIKI
+ ARMATURA SIECI DOMOWEJ
4- ARMATURA PRZEMYSŁOWA
4 ŚRUBY, ŁĄCZNIKI I SIATKI
4 WYROBY ELEKTRYCZNE I AKP
4 CZĘŚCI ZAMIENNE DO ŚRODKÓW TRANS­

PORTU I SPRZĘTU
4 INNE MATERIAŁY

Bliższych informacji w pow. sprawie udzielają Dział
Gospodarki Materiałowej i Dział Zaopatrzenia, telefon
55-31-57, 55-31-61, 55-10-37 i 55-31-72.

Przedsiębiorstwo Projektowania 1 Realizacji Inwestycji Prze­
myślu Cementowego Wapienniczego 1 Gipsowego w Krako­
wie, ul. Morawskiego 6, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda

— samochód osobowy marki Wołga Gaz 24, nr silnika 866488,
nr podwozia 74320, rok produkcji 1972 — stopień zużycia
60%. cena wywoławcza 156.000 zł

— karoserię uzbrojoną samochodu Nysa towos — cena

wywoławcza 30.000 zł
Pojazd oraz karoserię można oglądać w dniach od 4 do 10

listopada 1981 r., w godzinach od 8 do 11, na terenie Przed­
siębiorstwa.

Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy wpła­
cić w kasie Przedsiębiorstwa przy ul. Morawskiego 5, w godzi­
nach od 12 do 14, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 listopada 1981 £., o godzinie
10, w sali konferencyjnej, na parterze, przy ul. Morawskiego 5.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Robotnicza Spółdzielnia Pracy im. J. Dąbrowskiego w Kra­
kowie, ul Wadowicka 5, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód Zuk A-09 ciężarowy, nr

podwozia 138014, nr silnika 364123, stopień zużycia 65%, rok

produkcji 1972. Cena wywoławcza wynosi 75.250 zł, a w ewen­
tualnym II przetargu — 37.620 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 XI 1981 r., o godz. 10, w sie­
dzibie Robotniczej Spółdzielni Pracy im. J. Dąbrowskiego w

Krakowie przy ul. Wadowickiej 5.
Samochód oglądać można we wtorki i środy, w godz. 10—12,

w siedzibie Sp-ni przy ul. Wadowickiej 5.
O ile I przetarg nie dojdzie do skutku, II odbędzie się w

tym samym dniu o godz. 11.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić w przed­

dzień przetargu wadium w wys. 10% ceny wywoławczej w

kasie Sp-ni, w godz. od 13 do 14.
Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych Robót Inżynieryjnych
Kraków Płaszów, ul. Płk Dąbka 2, sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO:

— samochód marki „Syrena”, rok prod. 1974, nr fabr.
260748, nr ewid. 592, stopień zużycia 75%, cena wywoław­
cza 24.750 zł

— samochód marki „Syrena”, rok prod. 1975, nr fabr.
292503, nr ewid. 618, stopień zużycia 45%, cena wywoław­
cza 54.450 zł

— samochód marki „Syrena”, rok prod. 1975, nr fabr.
222297, nr ewid. 619, stopień zużycia 55%, cena wywoław­
cza 44.550 zł

— samochód marki „UAZ”, rok prod. 1976, nr fabr. 174830,
nr ewid. 684, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza
39.212 zł

— samochód marki „Fiat-125p”, rok prod. 1977, nr fabr.
631922, nr ewid. 750, stopień zużycia 60%, cena wywoław­
cza 108.000 zł »

— samochód marki „Tarpan”, rok prod. 1979, nr fabr.
469566, nr ewid. 668, stopień zużycia 75%, cena wywoław­
cza 81.000 zł

— samochód marki „Fiat-125p", rok prod. 1975, nr fabr.
469566, nr ewid. 668, stopień zużycia 75%, cena wywoław­
cza 65.000 zł

— samochód marki „Zuk”, rok prod. 1975, nr fabr. 224849,
nr ewid. 662, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza
64.500 zł

— samochód marki „Zuk”, rok prod. 1975, nr fabr. 200243,
nr ewid. 614, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza
64.500 zł

— samochód marki „Zuk”, rok prod. 1975, nr fabr, 224828,
nr ewid. 666, stopień zużycia 80%, cena wywoławcza
43.000 zł

— samochód marki „Zuk”, rok prod. 1-977, nr fabr. 260058,
nr ewid. 742, stopień zużycia 65%, cena wywoławcza
75.250 zł *

oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:
— samochód marki „Star-66”, rok prod. 1977, nr fabr.

7120361, nr ewid. 727, stopień zużycia 50%, cena wy­
woławcza 461.931 zł

— samochód marki „Ził-555”, rok prod. 1971, nr fabr. 627932,
nr ewid. 458, stopień zużycia 60%, cena wywoławcza
75.763 zł

— samochód marki „SAN-H-100A”, rok prod. 1973, nr fabr.
250924, nr ewid. 794, stopień zużycia 65%, cena wy-
woławcza 98.379 zł

— samochód marki „SAN-H100A”, rok prod. 1973, nr fabr.
250252, nr ewid. 697, stopień zużycia 60%. cena wywoław­
cza 50.594 zł

— samochód marki „Star-660”, rok prod. 1977, nr fabr.
7120329, nr ewid. 740, stopień zużycia 60%, cena wywoław­

cza 369.545 zł
— samochód marki „Star-660”, rok prod. 1977, nr fabr.

7221739, nr ewid. 767, stopień zużycia 50%, cena wywoław­
cza 461.931 zł

_

samochód marki „Kraz”, rok prod. 1978, nr fabr. 183345,
nr ewid. 548, stopień zużycia 65%, cena wywoławcza
322 270 zł

— samochód marki „Jelcz-317”, rok prod. 1976, nr fabr.
4523, nr ewid. 671, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza
180 000 zł r„ ..

— przyczepę P-202, rok prod. 1977, nr fabr. 521, nr ewid.
544, stopień zużycia 70%. cena wywoławcza 112.110 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 XI 1981 r., o godz. 9, w

świetlicy przedsiębiorstwa w Płaszowie.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,

przetarg‘drugi odbędzie się w tym samym dniu o godz. 10
Pojazdy można oglądać w Bazie PZRI, w godz. 10 14, w

dni powszednie.Przystępujący do przetargu winni wpła“^T,'’vad"fTM ,w.
sokości 10% ceny wywoławczej, w kasie PZRI, najpóźniej w

dniu poprzedzającym przetarg. _

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Wytwórczo-Usługowa Spółdzielnia Pracy w Dębicy, ul.. Żu­
ławskiego 9, tel. 35-68, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód marki „Lublin ,

rok produkcji 1956, nr rej. RE 6055, nr silnika 5648264, nr pod­
wozia 11467, zużycie 75%. Cena wywoławcza w I przetargu
wynosi 70.000 zł. , , . . .

Przetarg odbędzie się w 7 dniu od daty, ukazania się nin.
ogłoszenia, o godzinie 10, na terenie Spółdzielni. . .

Pojaza można oglądać codziennie na placu Spółdzielni przy
ul. Poddęby, w godz. 7—15.

Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy wpła­
cić do kasy Spółdzielni (ul. Żuławskiego' 9), najpóźniej w

przeddzień przetargu.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.
W razie nie dojścia do skutku sprzedaży w I przetargu,

ogłasza się jednocześnie II przetarg, na tych samych zasadach,
w tym samym dniu o godzinie 12 z jednoczesnym obniżeniem
ceny wywoławczej samochodu o 50%.

Urząd Miasta i Gminy w Grybowie woj. nowosądeckie ogłasza
że W DRODZE PRZETARGU zleci wykonanie budowy roz­
dzielczej sieci gazowej i przyłączy domowych dla budynków
jednorodzinnych we wsi Ptaszkowa i Cieniawa.

Wartość kosztorysowa robót około 6 milionów złotych.
Termin wykonania robót — do czerwca 1983 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach, z na­
pisem „przetarg”, w terminie do 10 listopada 1981 r. w Urzę­
dzie Miasta i Gminy w Grybowie.

Przetarg odbędze się w dniu 16 listopada br., o godz. 9,
w lokalu Urzędu Miasta i Gminy w Grybowie.

Dokumentacja znajduje się do Wglądu w Urzędzie Miasta
i Gminy w Grybowie.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Kopalnie Skalnych Surowców Drogowych w Klęczanach k.
Nowego Sącza ogłaszają, że W DRODZE I PRZETARGU
OGRANICZONEGO sprzedadzą następujące pojazdy:

1) przyczepę D83, ład. 10 ton, nr podwozia 6173, nr rej.
NSP-657E, stopień zużycia 30%, cena wywoławcza
65.000 zł

2) przyczepę HL8011TGL, ład. 6 ton, nr 4589/76, nr rej.
NSP-656E, stopień zużycia 30%, cena wywoławcza
75.000 zł

Przetarg odbędzie się dnia 17 XI 1981 r., o godz. 10, w sie­
dzibie Dyrekcji w Klęczanach.

Pojazdy można oglądać w Klęczanach w dniach 13 i 16 XI
1981 r., w godz. 10—12.

Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie przedsiębiorstwa najpóźniej na 1 godzinę przed
rozpoczęciem przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym miejscu o godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Zarząd Wojewódzkiej Federacji Sportu
w Krakowie

ZATRIJDNI natychmiast
w „DOMU SPORTU*

w KRAKOWIE, ul, STOLARSKA 7
'

następujących pracowników:
9 ABSOLWENTA AWF (trenera kl. II)
0 ELEKTRYKA SPECJALISTĘ
9 SPRZĄTACZKI
♦ PORTIERÓW
♦ TELEFONISTKI

♦ PALACZY c.o. i ogrzewania gazowego
♦ GOŃCA
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr,

pokój nr 208

w usługach
dla przedsiębiorstw uspołecznionych i osób

prywatnych I

Poligraficzna Spółdzielnia Inwalidów
im. F. Dzierżyńskiego uprzejmie informuje,

że otworzyła
W KRAKOWIE PRZY UL. GROTTGERA 2/2

PUNKT USŁUGOWY

wycinania nawet najbardziej skomplikowanych
kształtów z płaskich materiałów drewnianych,
tworzyw sztucznych itp.

Szczegółowych informacji udziela kierownic­
two Zakładu, tel. 22-63-67.

Przedsiębiorstwo Projektowo-Technologiczne
Przemysłu Lotniczego I Silnikowego

„PZL — KRAKÓW”

ogłasza konkurs otwarty na stanowisko

DYREKTORA NACZELNEGO
WYMAGANIA:

wykształcenie wyższe techniczne lub ekonomicz­
ne,
10 lat pracy zawodowej, w tym 4 lata na stano­
wisku kierowniczym,
znajomość zasad zarządzania i zagadnień ekono­
miczno-organizacyjnych,

♦ lub 10 lat pracy zawodowej w jednostce projekto­
wania, z udokumentowaną praktyką w zakresie
problematyki organizacji i zarządzania,

♦ nie przekroczony 50 rok życia.
Oferty, zawierające podanie, życiorys ze szczegóło­

wym opisem przebiegu pracy zawodowej, odpis dyplo­
mu i innych istotnych dokumentów należy składać
w zalakowanych kopertach do dnia 20 XI 1981 r.

w Dziale Służb Pracowniczych w PPTPLiS „PZL —

Kraków” w Krakowie, ul. Racławicka 56, tel. 33-00-58.

Konkurs zostanie rozstrzygnięty po wcześniejszym
przeprowadzeniu rozmów z Kandydatami przez Ko­
misję, o terminie których zainteresowani zostaną po­
wiadomieni.

Zastrzega się dowolność wyboru kandydata.

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU

SPRZĘTEM ROLNICZYM „AGROMA”

Kraków, os. Batowice

PnE natomiast da pracy
1) operatorów wózków podnośnikowych
2) ładowaczy magazynowych i transportowych
3) st. magazyniera - części maszyn rolniczych
4) st. magazyniera - części do ciągników, przy­

czep i akcesorii

Informacji udziela Dział Spraw Pracowni­
czych telefonicznie, pod nr 11-28-33 wew. 214,
lub osobiście w PHSR „Agroma" Kraków os.

Batowice, pokój nr 15, w godz. 7.30—13.30.

Dojazd autobusem MPK nr „150” z Dworca
| Wschodniego PKP.

ZAKŁADY SPRZĘTU OŚWIETLENIOWEGO

„POŁAM WIELICZKA”

w Wieliczce, ul. Garbarska 12

ZATRUDNIĄ natychmiast
9 kierownika Działu Ekonomicznego — mgr

ekonomii, z co najmniej 5-letnią praktyką
zawodową, w tym 3 lata na stanowisku

kierowniczym
9 kierownika Magazynu Surowców — wy­

magane wykształcenie średnie techniczne
lub ekonomiczne i kurs specjalistyczny,
co najmniej 6 lat praktyki zawodowej,
w tym 4 lata na stanowisku kierownika

magazynu branży elektro-mechanicznej
9 kierownika Działu Zaopatrzenia i Gospo­

darki Materiałowej — wymagane wy­
kształcenie wyższe techniczne lub ekono­
miczne, co najmniej 6-letnia praktyka
zawodowa, w tym co najmniej 4 lata na

stanowisku kierownika działu zaopatrzenia
9 specjalistę mechanika — inż. mechanika,

z 5-letnią praktyką zawodową, w tym
3 lata w danej specjalności

9 konstruktora — wymagane wykształcenie
wyższe lub średnie techniczne, 5 lat pracy
zawodowej, w tym 2 lata w zapleczu tech­
nicznym

9 specjalistę ds. ekonomicznych — mgr
ekonomii, ze znajomością kosztów i 4-let-

nią praktyką zawodową.
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego

Pracy pracowników przemysłu maszynowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służby Pracowniczej
- telefon 22-23-79, 22-18-05 lub Wieliczka 103.
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»».Wz Dyskusja nad projektem Karty Nauczyciela — trwa

Q w sierpniu br. minął ko­
lejny — trzeci już termin
przekazania lokatorom nowe­
go budynku mieszkalnego nr

51 na os. Lotnisko-Pólnoc.
„Krakbud” — wykonawca tłu­
maczy się różnorodnymi kło­
potami — brakiem pcv, par­
kietów itp. Ponieważ kłopoty
mają teraz wszyscy, budynek
prawdopodobnie nie będzie
lokatorom przekazany do cza­
su pokonania kryzysu — co

być może kiedyś nastąpi <8
0 warupki jazdy po mieście

w okresie jesieni są szczegól­
nie trudne. Dodatkowo pogar­
szają je z dziwnym zaangażo­
waniem prowadzone roboty na

drogach — wykopy, przekopy,
rowy i rowki pod różne ka­
ble. Są one potem zasypywa­
ne byle jak. Przykłady zna­
leźć można np. na ul. Kazi­
mierza Wielkiego ®

@ poinformował nas czytel­
nik iż spożywając fasolkę po
myśliwsku vr barze „Pod Mer­
kuriuszem” w Małym Rynku
znalazł w potrawie wielką
muchę. Reklamówka! potrawę
i otrzyma! nową, tym razem

z kawałkiem gazety. Pyta nas

co o tym sądzić? Chyba wszy­
stko było w porządku — jąk
po myśliwsku, to po myśliw­
ski!. Gazeta prawdopodobnie
służyć miała do wytarcia ust

po posiłku ® <m)

MAŁA KRONIKA)

@ Klub MPiK (Rynek Pod-
gógrski 7): Spotkanie z prof.
dr hab. Józefem Kaletą nt.

Czy jesteśmy społeczeństwem
biednym?; prow. red. M.
Szulc — 18.

@ Klub „Fama” (os. Wil­
lowe 29): Spotkanie autorskie
Waldemara Żyszkiewicza —

18.
® Komisja Ochrony Zdro­

wia Społecznego (Sławkowska
17): Posiedzenie naukowe. Od­
czyt ht. „Środowisko a zdro­
wie — najważniejsze proble­
my 1 kontrowersje” wygłosi
prof. dr hab. Zbigniew Brze­
ziński — 13.

<$) Stowarzyszenie PAX —

Kolo Miłośników Historii (ul.
Garbarska 9): Wykład prof.
dra Eligiusza Kozłowskiego
pt. „Kościół wobec polskich
walk narodowo-wyzwoleń­
czych. Cz. I. Powstanie Listo­
padowe”. 18 (wstęp wolny).

$ Wszechnica PAN. (Sław­
kowska 17): Wykład prof. dr
hab. Władysława Króla nt.

„Czynniki zagrożenia miaż­
dżyca — głównej przyczyny
dusznicy bolesnej i .zawału
serca” — 18.

Spłonęło
pół miliona złotych

W niedzielę w godzinach no­
cnych wybuchł groźny pożar
w baraku przedsiębiorstwa
„Techma”. Straż zawiadomio­
no około godziny 20.20 i już po
kilku minutach do akcji wyje­
chały 2 pododdziały i 5 sekcji.
Gaszenie ognia trwało do 2 w

nocy. Ze wstępnych oględzin
wynika, że straty w magazy­
nie, w którym przechowywano
materiały budowlane wynoszą
około 500 tys. złotych. (ż)

Komunikat MO

Kierowcą taksówki zarobko­
wej, który w dniu 15.05.1978
około godz. 21 (dzień imienin
Zofii) przewoził dwóch męż­
czyzn w stanic nietrzeźwym z

okolicy ul. Łokietka na ul.
Konarskiego w pobliże bra­
my przechodniej, gdzie na je­
dnego z nich ocezkiwał, a na­
stępnie przewiózł go na ul.
Rusznikarską — proszony jest
n skontaktowanie się z KW
MO w Krakowie ul. Mogilska
109 pawilon E pok. 222 lub te­
lefonicznie nr 10-42-00 lub
10-42-61 w godz. 8.00—16.00.

Uwaga!
Skradziono mataiwH

Na stacji PKP w Dębicy
zaginął pojemnik z meta­
nolem. W związku z czym
ostrzega się przed spoży­
waniem alkoholu pochodzą­
cego z niewiadomego źró­
dła!!!

Zanotowano już przypad­
ki zatrucia hospitalizowa­
ne w' Klinice Toksykologi­
cznej AM w Krakowie, ul-

Kopernika.
Lekarz, dyżurny
miasta Krakowa

PROGRAM I

6.00 TTR, RTSS —• matem.,
sem. 3. Granica funkcji w

punkcie
6.30 TTR — mechaniz. roli).,

sem. 3. Mechaniz. prac pie-
lęgnac.

9.55 Plastyka, kl. 2, Opowie­
ści Szymona Kobylińskiego
„O gmpku”

12.45 Jęz. poi., kl. 4 lic. J.
Szaniawski „Dwa teatry”

13.30 TTR, RTSS — }. poi.,

Pedagodzy domagają się tego, co im się słusznie należy
Nie walczą o przywileje,

ehcą być traktowani na rów­
ni z innymi grupami zawo­
dowymi, domagają się popra­
wy warunków pracy, ale nie
tylko. Względy ekonomiczne
przemawiają za toczącą się
batalią o uchwalenie Karty
Nauczyciela. Chodzi bowiem
przede wszystkim o podniesie­
nie rangi zawodu nauczyciela,
o uznanie jego roli w całym
systemie edukacji narodowej.

Wynegocjowany wspólnie
przez Związek Nauczycielstwa
Polskiego Pracowników O-
światy i Wychowania oraz

„Solidarność” projekt Karty
trafił do Sejmu i w czasie je­
go ostatniej debaty odbyło się
pierwsze czytanie. Rozbież­
ności nadał jest jednak wiele,

Tego jeszcze nie było!

Czy ajencyjne odśnieżanie dróg’
zapewni ciągłość komunikacji?

Są już ajencyjne lokale ga­
stronomiczne,- ajencyjne skle­
py, a niebawem będziemy
mieli chyba ajencyjne.., od­
śnieżanie dróg w zimie!!! Jak
nas poinformował zastępca
dyrektora ds. technicznych
Dyrekcji Okręgowej Dróg Pu­
blicznych w Krakowie — TA­

Mój prywatny list
do mieszkańców Krakowa

Dziękuję Wam — jo, „Ga­
zetowy” kwestarz — za dzień
zwany Dniem Wszystkich
Świętych. Dziękuję Wam za te

stuzłotówki, za pięćsetki, za

pięćdziesiątki i dwudziestki.
Dziękuję Wam. za dwuzłotów­
ki i złotówki, dziękuję Wam
za pięćdziesiąt groszy. Dzięku­
je Wam, biedne i opuszczone
stare matki, które składałyście
pieniądze do puszki. Nominał
pieniężny był bardzo wysoki
— niech się nikomu nie wy-
claje, ani w Krakowie, ani w

Polsce, że, jeśli ktoś' wkłada
do puszki tysiąc złotych, to
ma milion dochodu. Ta star­
sza, siwa pani, mieszkanka
Krakowa, która naprawdę m &
na utrzymanie grobu swego
męża — dała pieniądze po to,
abyśmy nie zapomnieli o gro­
bie prezydenta Dietla. 1 listo­
pada dziwnie wyglądał ten

grób największego krakow­
skiego komunalnika, gdzie zło­
żono tylko dwie wiązanki
kwiatów. Nie liczę, kto je zło­
żył. Inna starsza pani powie­
działa — jeśli pan z „Gazety”,
jeśli to Komitet Obywatelski
— to ja... Włożyła do puszki
200 złotych. Te 20.0 złotych to

jest dużo mleka, które jeszcze

Komu czekolada?

Wydział Handlu i Usług —

Urzędu Miasta Krakowa infor­
muje, że dzieci grupy „0” (do
11 m-cy i 29 dni) otrzymują 1
tabliczkę czekolady na miesię­
czne nominały cukru w kar­
cie zaopatrzenia „0” stanowią­

Krakowska sztuka w RFN
- wystawa rysunku artystów RFN w Krakowie

W ubiegły piątek w galerii
TPSP w Nowej Hucie otwarta

została bardzo ciekawą wysta­
wa rysunku artystów RFN. Ko­
misarzem wystawy jest znany
od dawna w środowisku plasty­
cznym Krakowa działacz kultu­
ralny RFN Dieter Treeck. Jego
fascynacja Krakowem, sztuką
miasta, tą dawną i tą tworzoną
dzisiaj, sprawiła, że obecnie, od
września tego roku w Bergka­
men, przemysłowym mieście Za­
głębia Ruhr^ trwają Dni Kra­
kowa. Zdaniem współinicjatora
„Dni” ze stronj’ polskiej Stefa­
na Pappa jest to największa im­
preza kulturalna, Jaka w tej
chwili odbywa się poza grani­
cami kraju. Największa zaró­

sem. 1. Styl barokowy w li­
teraturze i sztuce

14.00 TTR, RTSS — matem.,
sem. 1. Funkcje, pojęcie funk­
cji

14.30 „Jak wprowadzać re­
formę gospodarczą?”: Najważ-

. niejsze pytania
16.25 Program dnia
16.30 Dziennik
16.50 Dla dzieci: Michałki
17.20 Polska Kronika Filmo­

wa

17.30 Telewizja Młodyehf
„C.D.N..”

swoje stanowisko w tych
sprawach zaprezentował na

wczorajszej konferencji pra­
sowej ZNP. Związek spotkał
się z krytycznymi uwagami,
że zbytnio koncentruje się na

sprawach materialnych nau­
czycieli. Nie można ich jed­
nak przecież pominąć, jeśli
mamy mówić o właściwym
funkcjonowaniu całego syste­
mu oświaty, środowisku temu
trzeba zapewnić należyte wa­
runki pracy i egzystencji. Od­
suwanie tych spraw na dalszy
plan i ich marginesowe trak­
towanie spowodowało bowiem
wiele ujemnych skutków z

których zlikwidowaniem o-

świata boryka się od wie!u
lat. A przecież nauczyciele : s

chcą wiele, nie stawiają wy­

DEUSZ PALUCH rozważa się
możliwość przekazania odśnie­
żania dróg w ajencję właści­
cielom prywatnych przedsię­
biorstw przewozowych. Dro­
gownictwo w Polsce w sposób
automatyczny dotknięte zosta­
ło ograniczeniami paliwowymi,
podobnie jak inne resorty.

dostarczają w Krakowie w

możliwych rozmiarach, to jest
dużo Chleba. Ta osoba odjęła
sobie od ust... Ja to potrafię
zrozumieć i chylę kornie gło­
wę przed tą ofiarą, przed tym
wdowim groszem. Przyszli i

bogaci ludzie. Dali bogato. Po
swojemu. Trzeba ich uszano­
wać. Kłaniam się im też. Naj­
lepiej jednak świadczy o mi­
łości do Krakowa ta setka i
pięćdziesiątka robotnicza, któ­
rą się przecież rozpoznaje bez
żadnego wahania. Ta spraco­
wana dłoń, te paznokcie krót­
ko obcięte, bo smary brudzą
rękę, ale nie brudzą duszy,
mniemań, postawy. Oni dobrze
wiedzieli, dlaczego tu przy­
chodzą, ci robotnicy krakow­
scy, na Rakowiee. Tam napra­
wdę przed laty ich nie chowa­
no. Zaczęto ich chować maso­
wo dopiero w dwudziestych i
trzydziestych latach, kiedy po­
legli w walce o swoje prawa.
Nareszcie pomnik Laszczki —

od lat opuszczony — poświę­
cony rewolucjonistom z 1848
(nie tylko z 1845) nosił 1 listo­
pada 1981 roku znamię ludz­
kiej pamięci. To wszystko.
Państwo pozwolą, że się nie

podpiszę.

ce podstawę rozliczenia sklepu.
Utrzymana została również
możliwość zakupu 1 tabliczki

czekolady miesięcznie przez o-

soby uprawnione do karty zao­
patrzenia „C-l” (na cukier),
jak również dzieci przebywa­
jące w Domach Dziecka i mło­
dzież do 18 lat 11 m-cy 29 dni
korzystające z internatów.

wno ze względu na wielkość,
czas trwania, prezentację różno­
rodnych dziedzin.

Pokazano już wystawę „Idee”
10 wybitnych krakowskich ar­
tystów. Aktualnie czynna jest
duża wystawa dwojga krakow­
skich fotoreporterów Jadwigi
Rubiś i Jacka Wcisły, prezen­
tująca 114 fotografii opowiada­
jących o życiu codziennym Kra­
kowa i wydarzeniach ostatniego
roku. Za kilka dni otwarta zo­
stanie wielka wystawa „Kra­
ków — światowe dziedzictwo

kultury”, oraz wystawa autor­
ska Eugeniusza Muchy. W Berg-
kamen gościł już teatr „Grote­
ska”, zespół ludowy Nowej Hu­
ty, „Andrusy”. W tym miesią-.

18.10 Rolnicze rozmowy ,

18.20 Insterstudio
13,50 Dobranoc: Plastusiowy

pamiętnik
19.00 Z archiwum telekina:

„Nos”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Wszystko o reformie:

Odpowiedzi na pytania

górowanych żądań, domaga­
ją się tylko tego, co im się
słusznie należy. Bo jeśli ma­
my mówić o prestiżu tego za­
wodu, to wcale nie jest obo­
jętne także i to, ile nauczy­
ciel będzie zarabiał, gdzie bę­
dzie mieszkał, jak jego trud
wychowawczy zostanie uhono­
rowany. . A pomijanie tych
problemów spowodowało od­
chodzenie ludzi od zawodu,
coraz mniej także absolwen­
tów szkół wyższych decyduje
się na nauczanie w szkołach,
zwłaszcza wiejskich.

Całe środowisko nauczyciel­
skie zainteresowane jest tym,
by Karta weszła w życie jak
najszybciej. Będzie to doku­
ment tym ważniejszy, że na­

Uchwała Rady Ministrów nr

182 obowiązująca od 1 paź­
dziernika br. ogranicza miesię­
czne limity także dla samo­
chodów drogownictwa. Owe li­
mity wystarczą pod warun­
kiem bezśnieżnej zimy.

Stąd właśnie propozycja
przekazania w ajencję odśnie­

W Dzień Zaduszny procesja
w Katedrze Wawelskiej

Zgodnie i wieloletnią tradycją datującą sic z począt­
ków XIX wieku w Dzień Zaduszny’ odbywają się pro­
cesje żałobne w Katedrze Wawelskiej. YV tym roku mszę
poprzedzającą procesję i samą procesję celebrował me­
tropolita krakowski ks. kardynał Franciszek Macharski.

Po uroczystej mszy rozpoczęła się procesją żałobna.
Kolejno zatrzymywano się przy Krzyżu Królowej Jad­
wigi gdzie odprawiono modły’ za dusze biskupów i ka­
płanów. W Kaplicy Zygmuntowskiej modlono się za ro­
dziców' zmarłych. Następnie w Kaplicy Rodziny Potoc­
kich za fundatorów’ i wszystkich dobroczyńców kaplicy.
Przy św. Stanisławie za wszystkich zmarłych. Potem
procesja zeszła w podziemia, do nekropoli gdzie spo­
czywają królowie polscy, gdzie są grobowce Wielkich Po­
laków’: Tadeusza Kościuszki, ks. Józefa Poniatowskiego,
Adama Mickiewicza, Juliusza Słowackiego, Józefa Piłsud­
skiego. W tym historycznym miejscu odprawiono modły
za bohaterów narodowych, (żur)

Brak serca czy zysku?

Opłaty za parkowanie
wózków inwalidzkich!

Do niedawna pojazdy inwa­
lidzkie były zwolnione od
wszelkiego rodzaju opłat na

parkingach. Niestety w tym
roku, roku ludzi niepełnospra­
wnych wprowadzono „inno­
wację”. Wszyscy użytkownicy
parkingów, których monopoli­
stą jest... Międzynarodowa
Spółdzielnia Inwalidów muszą
płacić za parkowanie. A więc,
wózki inwalidzkie traktowane
są na równi z innymi pojaz­
dami! W związku z tą decy­
zją do redakcji zadzwonił roz­
żalony czytelnik. Jest inwali­
dą i ma przydziałowy wózek
inwalidzki. Pracuje społecznie
i bardzo często jest zmuszony
do zatrzymywania się na

parkingach. Wprowadzenie o-

cu występować będzie zespół
„Extra Boli”. Do Bergkamen
wyjeżdżają także przedstawi­
ciele Studia Filmów Animowa­
nych. Zapowiadana jest akcja
Bogusława Gabrysia i Anto­
niego Porczaka, którzy wspól­
nie z uczniami wykonają front

górniczej szkoły w Bergkamen.
Stefan Papp w 9 szkołach tego
gościnnego miasta przeprowadzi
konkurs na rysunek „Podróż
wyobraźniowa do Krakowa”.

Krakowscy plastycy uczestniczyć
będą także w organizowanym
w połowie listopada: Kongresie
Międzynarodowego Towarzystwa
Sztuk Pięknych. Zazwyczaj
kongres organizowany jest w

wielkich cehtrach kulturalnych.

20.15 Bitwa o ciężką wodę
— franc. dramat wojenny

21.55 Listy o gospodarce
22.40 Dziennik

PROGRAM II

17.45 Język angielski dla za­
awansowanych (4)

18.15 Program dnia
Wieczór publicystyki- spo­

łecznej na antenie „dwójki”
„Zima 8182 — jak prze­

trwać?”

dana mu zostanie ranga usta­
wy sejmowej. Musi ona jed­
nak, jak twierdzi ZNP, zawie­
rać jednoznaczne sformułowa­
nia. stwierdzenie bowiem, np.
iż średnia płaca nauczycieli
„nie powińna być niższa od
średniej płacy kadry inżynie­
ryjno-technicznej”, zamiast —

jak to stawia Związek — „nie
może być niższa” powoduje
zbyt dowolną interpretację.
ZNP stoi również na stano­
wisku, że praktyczna reali­
zacja postanowień Karty musi
trwać nie dłużej niż 3 lata,
a nie — jak proponuje rząd —

5 lat. W ślad za ustawą nie­
zbędne jest także szybkie wy­
danie przepisów wykonaw­
czych. Na razie dyskusja
trwa...

żania na drogach tzw. drugiej
kolejności odśnieżania. Wszak
na Tazie prywatne samochody
ciężarowe nie mają limitowa­
nego paliwa. Dlatego zakłada
się, iż po spisaniu odpowied­
niej umowy samochody pry­
watnych przewoźników wypo­
sażone byłyby przez DODP w

pługi, bądź piaskarki i za ry­
czałtowym wynagrodzeniem a-

jent miałby do odśnieżania
odcinek 20—30. km drogi.
Rzecz na pewno opłacalna,
gdy nie będzie opadów śniegu,
ale i w przypadku opadów
chyba też. Jeżeli DODP swoim
sprzętem nie odśnieży dróg, to
i tak zaniknie na nich tran­
sport — zarówno państwowy,
jak i prywatny. A -więc? (wam)

płaty, twierdzi czytelnik, jest
rzeczą kompromitującą tych
co wymyślili to nowum. Są­
dzimy, że ludziom niepełno­
sprawnym należy jak najbar­
dziej ułatwić życie i iść na rę­
kę. Wiemy wszyscy, że wśród
inwalidów rzadko zdarzają się
„milionerzy” i każda złotówka
jest bardzo cenna. Wprowa­
dzenie opłat na parkingach
Spółdzielni Inwalidzkiej dla
samych inwalidów wydaje się
być posunięciem riie tyle nie-
przyncszącym wielkich korzy­
ści monopoliście, ile zupełnie
nie humanitarnym w stosunku
do ludzi, którym społeczeńst­
wo powinno okazać pomoc W

pierwszej kolejności.
(ML)

Jednak temat Kongresu: mię­
dzynarodowa w'ymiana artysty­
czna sprawił, że w tym roku
odbędzie się. on właśnie w nie­
dużym mieście Zagłębia Ruhry.
Również w grudniu krakowscy
artyści obecni będą w Bergka­
men. Zdaniem Dietera Treecba,
który patronuje całej imprezie i
jest jej pomysłodawcą te tak li­
czne i tak różnorodne prezenta­
cje polskiej sztuki przyjmowane
są przez publiczność RFN zna­
komicie.

Otwarta w piątek wystawą
rysunku jest elementem tej sze­
rokiej a nawiązanej zupełnie
spontanicznie wymiany- kultu­
ralnej.

(AW)

18.20 Obawy i prognozy
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny
„Zima 81/82 — jak prze­

trwać?”
20.00 Pomóżmy sobie sami
21.20 24 godziny
21.30 Wtorek melomana: 3

symfonia e-moll P. Czajkow­
skiego

„Zima 81 82 — jak prze­
trwać?”

32.30 Jak więc przetrwamy?

TEATRY ^*5^
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

K. Wojtyła: Brat naszego Boga —

19.15. MINIATURA <pl. Ducha 3):
L. Belion: Czwartkowe damy —

19.30 (przedst. dla dorosłych).
STARY (Jagiellońska 1): A. Mic­
kiewicz: Kurhanek Maryli —19.15.
LUDOWY (os. Teatralne 34): A.
Mickiewicz: Ostatni zajazd na Li­
twie (,,Pan Tadeusz”) — 18. GRO­
TESKA (Skarbowa 2): G. Stre-
hlers Historia porzuconej lalki —

10.

Pozostałe teatry nieczynne.

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Przypływ uczuć (fr. 18 lat) */«« —

15.45, 18. KIJÓW (Krasińskiego 34);
Człowiek z żelaza (poi. 12 lat)
frw^/oooo

_

1^ 19.15, KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): ABBA (szwedz. b .o .)
— 8, 14, 16, Czas przeszły (wł. 18

lat) — 10, 16. Diabli mnie biorą
(fr. 15 lat) — 12, 28. MIKRO

:Dzierżyńskiego 9): Zabawka (fr.
12 lat) **/<* — 16, 18, 20. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 6): Ostatni po­
ciąg z Gun Hill (USA 15 lat)
***/óoo — io, 12.15, Beethoven

(NRD 12 lat) **/<» — 16, 18, 20,
PASAŻ BIELAKA: Wielka podróż
Bolka i Lolka (po.1 . b .o .) — 10. 14,
Glina czy łajdak (fr. 12 lat) */°°°
— 12. 16. 18, DKF „Forum” — 20,
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Ulzana wódz Apaczów (NRD
b.o.) */<»<’ — J8.15, ROTUNDA
(Oleandry 1): Kino Wersji Ory­
ginalnej: „Soleni” (szwedz.) —• li),
Awantura o Basię (poi. b .o .) —

U, Temat na niewielkie opowia­
danie (radz. -fr. 15 lat) — 17, Pik­
nik pod wiszącą skałą (austrał.
15 lat) — 19. SFINKS (Majakow­
skiego 2): Wielka nocna kąpiel
(bułg. 15 lat) **/« — 1«, 18, 2D,
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatral­
ne 10): Ucieczka na Atenę fang.
15 lat) */<>ooo

_

19. ŚWIT MA­
ŁA SALA: Samotnik (fr. . 15
lat) — 15, 17.15, 19.30. ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Ćzłowiek z żelaza (po!.
12 lat) ****/ooco

_

16. 19. ŚWIATO­
WID mała SALA: Dzień Wisły
(poi. 15 lat) #/o — 15. 17, 19. WI­
SŁA (Gazowa 16>: Pielgrzym (poi.
b.o.) — 15.15. Rocky (USA 15

1-at) — 17 .15, 19.15. TĘCZA
(Pr aska 52): Siedmiogrodzi anie na

Dzikim Zachodzie (rum. 12 lat) —

17, 19, UGOREK (os. Ugorek): Po­
wrót MechagodziUi (jap. 12 lat)
*/°oo — 15. 17. co mi zrobisz jak
mnie złapiesz (poi. 15 lat} **/«w
— 19, UCIECHA (Boh. Stalingra­
du 16): Szczęki II (USA 15 lat)
*yooo __

id. 12.15, Zwolnienie wa­
runkowe (USA 18 lat) ****/<w>o

__

15.45, 18, 20.15, WANDA (Waryń­
skiego 5): Kobra (jap.*18 lat)
— 10, 12.15, 18, 20.15, 12 prac Aste-
rixa (fr. b.o.) — 16, WAR­
SZAWA (Str a dom 15): Ucieczka
na Atenę (ang. 15 lat) */»«*» — 19,
12.15. lb.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Wielka majówka
Cpoł. 15 lat) — 10. 12, 15, 18.
2Ó, WRZOS (Zamojskiego 50): Par­
szywa dwunastka (USA 18 lat)
**/**>«

_ 16, 19. WIEDZA (Rynek
Gł. 27): Bez miłości (poi. 18 lat)
— 14.15, Joseph Andrews (ang. 15

lat) — 16.15, 20..15, Roman i Mag-
dfe (poi. 18 lat) — 12.15. Ojciec
królowej (ool. b.o .) — 10.15. Ostat­
ni raz (USA 15 lat) — 8 .15. 18.15,
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71):
Imperium namiętności fiap. 18 lat)
**/oo

_

1«. 18, DKF: Viva Maria!

(fr. -wŁ) — 20.
GDÓW'— Promvk: Boska Emma

(CSRS 15 lat) */oo. KRZESZOWICE
— Nowości: Urodziny mlo-dego
Warsmgwi§ka (■poi. 12 lat) **/o*oo,
MYŚLENICE — Wisła; Ciosy (ool.
15 lat) */«-. NTFPOTOMTCE — Baj­
ka: 'Bez miłości (poi. 18 lat)
SŁOMNIKI — Czar: Pielgrzym
(ool. b.o.). SKAWINA — Piast:
Szalone dni (jv?. 18 lat) »/<».
WIELICZKA — Górnik: Pan Tau
w obłokach b.o.) **/«».

Pozostałe kiną nieczynne.

WV6TflWV '

WAWEL — Komnaty Królew­
skie (10—15), Skarbiec koronny i

zbrojownia (ulecz.). Wyst. ya-
wel zaginiony (miecz.), GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30). GALERIA MA­
LARSTWA I RZEZBY (Sukienni­
ce): (niecą.). DOM JANA
MATEJKI (Floriańska 41): Wy­
stawa: "Piękno Krakowa w

obrazach irys. J. Matejki (niecz.).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): (niecz.). NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): (niecz.).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Pj-
jarska »): Wystawa arcydzieł ze

zbiorów Czartoryskich (10—16).
MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl. wol-
nica 1): Wyęt. stała ..Polska kul­
tura ludowa” (niecz.), MUZ. HI­
STORYCZNE (Jana 12): Wystawa
„Militaria i zegary” (niecz.). STA­
RA SYNAGOGA (Szeroka 34): Z

dziejów i kultury Żydów w Kra­
kowie (niecz.) . FRANCISZKAŃ­
SKA 4: (niecz.). GALERIA TEA­
TRALNA (Szpitalna . 21): (niecz.).
KRZYSZTOFORY (Rynek Główny
35): Wystawa Z dziejów i kultury
Krakowa (niecz.). GALERIA
..KRZYSZTOFORY’’ (Szczepańska
2): Wystawa Jana Berdyszaka
„Studia po...” (li—17),

' MUZ.

ARCHEOLOGICZNE (Poselska 2):
(14—18), MUZEUM LENINA (To­
polowa S): Wystawa „Lenin w

Polsce” oraz wystawa czasowa

„Wojsko Polskie w plakacie”
(9—18. wst. W’Ol.). DOM LENINA

(Król. Jadwigi 41): Wvstawa „Le­
nin w Polsce” (9—15. wst.

wol.) . RYDLOWKA (Tetmajera
28); Folklor wsi podkrakow­
skiej (11—15), MUZEUM W PIES­
KOWEJ SKALE (O.ICOW):
(12—17.30).. MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współczesna fauna Polski (.10—13.
WSt. wol.), MUZEUM ŻUP KRA­
KOWSKICH W WIELICZCE:

(8—21 . wst. WOl .,), KOPALNIA SO­
LI (Wieliczka): (9—18). PAWILON
WYSTAWOWY RWA (pl. Szcze­
pański Sa): Wyst. . . Archi­
tektura wnętrz Okręgu Krakow-
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Wydanie A

POGOTOWfEłr

Skiśgo ZPAP” (11—18), GALERIA
ARKADY: Wystawa malarstwa
Leszka Misiaka (11—18), OŚRODEK
TEATRU CRICOT 2 (Kanonicza
5): Wystawy: „Artyści z kręgu
teatru Cricot-2” i „Literatura par­
tytury Umartej klasy” (11—17),
PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepański
4): Wystawa malarstwa i rysunku
Zygmunta Karolaka (10—17).
SALON TPSP (Nowa Huta,
al. Róż 3): Wystawa rysunków
artystów z RFN (kolekcja galerii
„Sohle 1” w Bergkamen) (10—17),
GALERIA „ART” (Floriańska 34):
Wystawa 10 artystów z Malmó

(10—18), GALERIA ZPAF (An­
ny 3): (10—18), GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 3); O-

gólnopolska wystawa „Rok po
Sierpniu” (10—18). KRAMY 0Q,MI-
NIKaNskib (Stolarska 8—10):
Wystawa malarstwa Stanisława

Teisseyre (12—19). KDK „PA­
ŁAC POD BARANAMI” (Ry­
nek Gł, 27): Wystawa ry­
sunku i . malarstwa Zdzisła­
wy Zarenkiewicz-Zamla (14—18),
KLUB MPiK (Mały Ry­
nek 4): CZYTELNIA Wystawa
Eotogratii „Drezno - mtasto sztu­
ki” (10—21). GALERIA: Wystawa
malarstwa Lucjana Orzecha (11—
18). KLUB MPiK (pl, Central­
ny): CZYTELNIA: . (11—20). GA­
LERIA: (11—20). OSR. KUL­
TURY I SPORTU )V WIELICZ­
CE (Słowackiego 22): Wystawa
malarstwa Zbigniewa wójcika (9
-17).

MYŚLENICE — BWA (3 Maja):
Wystawa plakatów ze zbiorów
BWA (9—14), MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3): Wy­
stawa pokonkurso-wa „Wieńce
żniwne i dożynkowe” (10—15),
MDK (Świerczewskiego 14): Wy­
stawa malarstwa Zofii Gorczyń­
skiej (9—21), .

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 (czynny całą
dobę.

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskie­
go 44. CHIRURGU DZIECIĘCEJ:
Prokocim, LARYNGOLOGICZNY:

Dzierżyńskiego 44, UROLOGICZ­
NY: Na Skarpie 65, OKULI­
STYCZNY: Witk-owłce.

Łazarza 14, wypadki, — tel. 999,
zachorowama i przewozy — tel.
22-36-38, Informacje - tel. 22-05-11.
Centrala abonencka — tel. ■22-36-90,
Rynek Podgórski 2, tel 66-29-80.
Prokocim (Teligi 6), tel. 55 -51-90.
Lotnisko (Balice), tel. 11 -90-29.
Nowa Huta, tel. 44-22-22 i 44-17-70,
Krzeszowice, tel. 99 i 22-06-20,
Jerzmanowice, tel. 48, Proszowi­
ce, tel. 9, Myślenice, tel, 999, Ska­
wina, tel. 9. Wieliczka tel. 9 i
22-33 -54, Niepołomice, tel. 196, Sie-
cśechowice, teł. (Iwanowice 60).

APTEKICC
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ: tel. 11-07-65 (8—15).
Nowa Huta, Centrum A, bł. 4

(Hen), Centrum C, bl. 6 (tlen),
Długa 88, Krakowska 1, Pstrows­
kiego 94 (tlen), Kazimierza Wiel­
kiego 117, Rynek Gł. 42 (tlen), Ko­
złówek (Pawilon).
kiego 117, Waryńskiego 24.

MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 9)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 91)

INNe:|
SPOŁDZIECZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY 1 KARDIOLOGI­
CZNY (Reja U) — zamawianie

wizyt domowych — teł. 22-25-68
1 22-95-78 (15.30—23.00).

CENTRUM INFORMACJI TU­
RYSTYCZNEJ WAWEL-TOURTST
(ul. Pawia 8) - tel. 22-60-91 i
22-04-71 (8—18).

OŚRODEK INFORMACJI USŁU­
GOWEJ KUSP „GROMADA” (Ma­
ły Rynek 5) - tel. 22-71-30 i

22-28-90 (7—18). NOWA HUTA (os.
Zgody 7) - tel. 44-47-31 (8—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) -

tel. 46-00-84 (6—22).
POMOC DROGOWA PZMot fał.

Planu S-letniego 154) — tel.
44-17-60 S 44-16-32 (7—22).

TELEFON DLA RODZICÓW -

22-02-16 (14—18).
INFORMACJA . KULTURALNA

(Rynek Gl. 27) — tel. 22-44-02
fil—17).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19).

RADIOM

PROGRAM t

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00 8.00. 9.00.
10.00, 11.00. t2.05, 14.00. 15.00.
17.00, 19.00. 20.00. 21.00. 22.00

23.00
6.00 Sygnały dnia. 9 .00 Cztery

pory roku. 11.40 Tu Radio Kie­
rowców. 11.53 Komunik, o st. wód.
12.2S Polskie kapele. 12 .45 Roln.
kwadr. 13.00 Komunik, energet.
13.01 Rybacka progn. pog. 13.05
St. Gama. 15.05 Popoł. dziewcząt

i chłopców. 15.30 St. Relaks. 1S.»
Co jest grane? — niespodz. mus.

15.55 Pięć min. o kult. 16.00 Mus.
i aktualn. 16.30 Z pamiętnika L.

Sempolińskiego. 17 .00 Irtf. sport.
17.10 Radiowe spotk. 17 .30 Radio-
kurier. 19.25 Kiermasz polsk. pios.
19.40 Mag. międzynar. ,,Punkt
wjdzenia”. 20.00 Inf. dla kierow­
ców. 20.05 Konc. życzeń. 20.35 Muz.

starego Wiednia. 21.00 Komunik,
energet. 21.05 Kron. sport. 21 .2S
Komunik. Tot. Sport. 21.28 Zycie
muz. w kraju. 22 .20 Tu Radio
Kierowców. 22.23 Gdańsk na muz.

ant. 23.00 Inf. sport, oraz Polemi­
ki. 23.30 Aud. publicyst.

PROGRAM II
na fali 219 ra czyli 1368 KHZ
— na UKF 67.67 MHz — oraz

na fali dł 1500 m (10.00—17.00)
DZIENNIKI: 6.30, 7.30, 8.30,

11.30, 13.30. 15.30. 21.30 23.30.
6.35 Gimnast. 6.45 Refleksje. 7 .05

Lek. j. rosyjsk. 7.35 Moje lektu­
ry. 7.45 Pleb. St. Garna. 8 .05 Lek­
tury i przemyśl. 8.35 Nie tylko
dla słuch, w mund. 9.05 Muz.
obrazki (dla kl. 2 i 3). 9 .40 Radio
Moskwa. 10.00 Z powstańczych
pól bitewnych (dla kl. 7). 10.25
Letta wyprowadza się z domu —

słuch, dla przedszk. 10.45 Miniat.
muz. 11.00 W kręgu mesjanizmu
(dla kl. 2 lic.). 11 .35 Co słychać
w świecie. 11 .40 Skrzynka poszu-
kiw. rodzin PCK. 11 .45 Pieśni
starowarsz. 11.55 Komunik, o st.
wód. 12.05 Żarty i kap-rysy muz.

12.25 Radiowy przyjaciel — aud.
dla chorych. 12 .45 Śpiewający ak­
torzy. 13.00 Muzyczne obrazki (dla
kl. 2 i 3). 13.30 Komunik, dla gór­
ników. 13.36 Ze wsi i o wsi. 13.51

Polscy cymbaliści. 14 .10 Góśpod.
probl. regionów. 14 .20 Muz. w

teatrze. 14 .40 NURT: Filozof, i
biol. 15.10 Ludzie i ich pasje. 15.35

Popołudnie dziewcząt i chłopców.
16.00 Tematy z rezonansem — fel.
16.20 RTSS dla Prac.: Biol. 16.35

Redakcyjne forum. 17.00 Jak/dzia­
łać sprawnie. 17 .20 Ballady B.

Okudżawy. 17.30 Krajobrazy. 17.50
Histor. nagr. F. Szaliapina. 18.05
Pod fabrycznym dachem. 18.25
Pleb. St. Gama. 18.30 Echa dnia.
18.40 Dziś pytanie — dziś odpow.
(aud. z telef. udz. słuch.). 19.30

Płyty stare i nowe. 20.30 Lek. j.
angielsk. 20.45 Lek. j. niemieck.
21.00 Dźwięk, wtajemnicz. 21.20
Wiersze śpiewane B. Leśmiana.
21.30 Inf. sport. 21 .40 Wersje 1
kontrowersje. 22.05 Radiowy Tyg.
Kult. 22 .45 Goście naszych estrad.
23.20 Wiersze J. Harasymowicza.
23.35 Gwiazdy jazzu.

PROGRAM ITT
TTKF 66,89 MHz: na falach

krótkich w pasmach: 31 m,
41m.42m.49moraznafa­
lach ultrakrótkich wszystkich

rozgt PR
6.30 Między snem a dniem. ’ 6.4S

3 min. dla kierowców. 7, 6, 10.30,
12, 15, 17, 19.30 Ekspresem przez
świat. 7.30 Siedem i pół. 7 .50 Pro­
gram dnia. 8 .05 Muz. film. A. Ku­
rylewicza. 8 .30 Prosto z kraju.
8.45 Mikroredtal Cata Stevensa.
9.00 ..Duch nie spadł z nieba” —

29 ode. (powt.). 9.10 Barokowy
konc. 9.55 Wiersze L. Marjańskiej
(powt.). 10.00 Co kto lubi. 10.35
Kiermasz płyt wytw. Pepita. 11.00
S. Grabiński: „Salamandra” —

ode. 5 (powt.). 11 .30 Bluesy W.
Ch. Handy’ego. 12 .05 W tonacji
Trójki. 13.00 Powtórka z rozryw­
ki. ’ 13.50 „Zegnaj Grosvenor

Sąuare” — 26 ode. (powt.). 14 .00

Wybitni symfonicy radź.: S. Pro­
kofiew. 15.05 Wokół nowej fali.
15.40 Gra zesp. SBB. 16.00 Julian

Ursyn Niemcewicz: „Polaków
wspominki ż Ameryki” (1). 16.15

Muzykobranie. 16.40 Mamuśka —

rep. 17.Q5 Muz. poczta UKF. 17.40

Bielszy odcień bluesa. 18.10 Po­
lityka dla wszystkich. 18.25 Czas
relaksu/ 19.00 Laureat: Ejias Ca-
netti. 19.20 Trzy wersje tematu

„Yesterday”. 19.35 Opera tyg.: S.
Prokofiew — „Miłość do trzech
pomarańczy”. 19.50 ,’,Duch nie

spadł z nieba” — 30 ode. 20.00

Antologia pios. franc. 20.30 „Pani
Aoi” — słuch, (powt.), 21.01 Fan­
tazja elektryczna. 21 .30 Siadami

jazz, legend. 22 .00 Fakty' dnia.
22.05 Gwiazda 7 wieo^.: Żanna
Biczewska. 22 .15 Konsonanse 1
dysonanse. 23.00 Wiersze L. Ma­
riańskiej. 23.05 Między dniem a

snem.

PROGRAM TV
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 9,00. 11.00,
is.oo. ie.no, 22.00. 0.55.

6.15 Recital H. Frąckowiak. 6.30
Co niesie dzień (Kr.). 7 .40 Muz.
do filmu „Natchnienie”. 3.00 Po­
ranna seren. (Stereo). 9.05 Pora­
nek w St. Gama (Stereo). 10.00

Droga królewska ~ fragm. pow.
10.30 A. Dvorak: Kwint. G-dur

op. 77 (Stereo). 11.05 Iliada —

frag. epopei Homera. 11.25 Muz.
nowości radiofonii (Stereo). 12 .05
Jazz z estrady (Stereo) (Kr.) . ,12.45
Aud. w opr. M. Lovella. 13.05 Muz.

orator.-oper. XX w. (Stereo). 13.50

■Matysiakowie. 14.20 Pieśni M.

Rimskiego-Korsakowa, St. Nie­
wiadomskiego. B. Brittena i M.
Villi-Lobosa w interpret. J- Ku-

baszewskiej (Stereo). 14 .45 T. Al-
binionl: Concerto d-moll op. 8
na trąbkę i organy (Stereo). 15.00
St. Gama (Stereo), 16.05 Góralskie

nuty (Stereo). 16.20 Pieśni M. Ra-
vela (Stereo). 17 .00 Nasz punkt wi­
dzenia (Kr.) . 17 .15 Wtork. relaks

stereofoniczny (Kr.), 17.35 Z gale­
rii portretów krak. (Kr.) . 17.55 Z

nagrań „Tria Barokowego” —

utw. Haendia i Rameau (Kr.).
18.15 Co niesie dzień — wyd. po­
poł. (Kr.). 18.45 Prezentacje (Ste­
reo). 19.25 Gieida płyt (Stereo).
20.15 P. Czajkowski — liryzm I

dramatyzm (Festiw. Muz. Czaj­
kowskiego w Filh. Poznańskiej)
(Stereo) 21.05 Kolumbowie rocz­
nik 23- — fr, pow, 21.35 D.c . konc.
22.28 Kontrapunkty — tyg. o muz.

XX w. 23.30 Sławne romanse: Ko­
ściuszko i Ludwika Sosnowska.
24.00 Muz. nocą (Stereo).

Za zmiany wprowadzone w o-

statnlej chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia i Tv — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

!


